
Rok XIV.

Dziś 16 stron — „Przegląd filmowy*1
Należy tość pocztowa opfacoua ryczałtem. •

Kraków, soboła 36 mała ,911
WYDANIE l» .  W

Nr. 143

NOWY DZIENNIK
A3ne» redakcji 1 śdminls^fatjS: Kral 6w. oL Orzeszkowej 1 

Twefor Kr. 1u2-79. — TeJeiou redaktora oaczek.ec o Nr iŁ6-ev 
KtnUo czekowe PKO w Krakowie 400.630.

Redaktor naczelny przyjmuje od godz 12 do 1 w południ*

Wszelkie Komuuikaty należy nadsyłać wprost do ?<łnniiŁs.tracji 
Komuińkaiy, przesłane iedakc& nde będą uwzgiędu one. 

Rękoptów redakcja ue zwraca Za jmseraty redakcja nie odpowiada 
Cena ofcie&eefl i premunarcty umieszczcna jest na ostatniej stronic.

Nowy rząd przejął urzidowgnie
Przewidywany wywiad z marsz. Piłsudskim -  tymtsia 

wiceministrów GrodyDskieso i koca -- P. Starzyński na 
widowni -- Nowy rand pod znał ^r.. etatyzmu -  P. Ma­

tuszewski poświeci sfe publicystyce
(Telefonem od naszegi korespondenta)

W a r s z a w a .  28. 5. Sin. W dazu d>nia dzi* 
seiśzego sfery poetyczne zajmują się orna w a 
niem wypadków dmiia wczo-ra iszcgo. Opimja pn 
bliczna nie jest jeszcze przyzwyczajona najeży­
cie do fakt-u r.ominacyj “ zmian, jakie nastąpiły 
w rządzle i nie może znaieść naieżytego wytłó 
m acania faktów nawet w oświetleniu sfer sa­
nacyjnych Spodziewa*# się przeto, że w u ajLiż 
szych dniach ukaże się wywdad z marsz Piłsud 
skini iia temat obecnych zmian w rządzie, W 
każdvm razie stwierdzić należy, że nai ychmiast 
po powołaniu nowego rządu załatwiono cały 
szereg nowych nominacy] i przesunięć. Miano­
wicie

wiceminister Kbe I wiceminister Grodyński 
podali się do dymisji. Obie te dymisje zosta 

łv  przyjęte.
Na stanowisko wiceminiistra skarbu zastaje po­
wołany p. Starzyński, b. wiceminister skarbu, 
który już został dziś przyjęty przez p. Prezy 
dóntc. Szereg tych zmian jest związany ze sta 
nowiskiern tych wicenraistrów w sprawie re­
dukcji płac urzędu1czych. Mim. Starzyński, jak 
wiadomo, był przeciwnikom takiego sposobu 
rodubcuii płac craz nowych zmian w  ustawie 
emerytalnej. Widoczni© opinja p. Starzyńskiego 
zwy-.ieźyła a wraz

z nim zwyciężył kierunek frontu gospodar­
czego, gdyż wojskowi w rządzie są zwykle 

rzecznikami etatyzmu.
Wcb<c tego, że premierem został p/u Mc- Pry- 
is tor rzecznik etatyzmu, a na sta nowsko mini­
stra przemysłu i handlu został p o s ł a n y  gene­
rał organizator przemysłu wojeoneg« a więc 
rówTeż rzecznik etatyzmp, kurs w mimnster- 
istw'e skanbu został dostosowany do polityk 
handlowej, a wyrazicielem tego kursu będz.e 
faktyczny kierownik ministerstwa skarb l/ wi'. 
cemu. Starzyński 

P. MatufzewsOd wraca do dyplomach Chwilo 
wo rie został on jeszcze powołany na żadne 
stanowisko. Prawdopodobnie p. Matuszewski 
zostanie ambasadorem w Rzymie lub Londynie. 
Tymczasem jednak p. Matuszewski poświęci

się publicystyce i prauować będzie wraz ze 
swym przyjacielem Miedziustórn w  „Gazecie 
Połslaej'*.

• • }
W a r s z a w a .  28. 5- 5*= •B W'cemiinster Gro 

dyn.ski zostanie p ow oła j na wyższe stanowi­
sko w administracji skarbowej.

Zflprsysitfbiiic now Ein
gebśr!S?u

W a r s z a w a  28. 5. PAT. Dziś o gudz. 12 
w południe odbyło się na Zamku zaprzysięże­
nie nowego gabinetu.

Pii-. Jan Piłsudski w minister- 
sujrif skarbu

W a r s z a w a  28. 5. PAT. W dniu 28 maja 
ih. o gudz. 2 popołudniu p. minister Piłsud­
ski ,ian przybył do gmachu ministerstwa skar 
bu i przejął luzędowanie od kierownika mini­
sterstwa skarbu p. Ignacego Matuszewskiego. 
Minister Matuszewski przedstawił p. ministro­
wi Piłsudskiemu wiceministrów skarbu, dy­
rektorów departamentów, dyrektorów monopo 
li komendanta straży granicznej.

Dymifla wfeemir.. Doleiala
W a r s  z a  w a. 28. 5. Siu. Wiceminister prze 

mysru I hadiu Doleżal ustępuje Na jego miejsce 
zostanie powołany pułk. Langer.

Urlap p. Sławka
W a r s z a w a .  28. 5. S':,n. W poniedjzlalek 

odbędzie się posiedzenie Klubu BB. Na posie­
dzeniu tern p. Sławek wygłosi eksipose, w kto 
rem wyjaśni przyczynę wląpienia 1 omówi spra 
wy, którerpi klub winien się zająć.

W a r s z a w a .  28. 5. Sin. B. premier Sławek 
za k 1ka dni oputszcza Warszawę i udaje się 
ma klktiitygodnfowy udop wypoczynkowy do 
Firancji. Po powrocie do Polski p. Sławek zaj­
mie się wy łączni© sprawami Bloku Bezpartyj­
nego.

Balon proi. Pitcante opadł v Alpach
Obal badacze ocaleni — Beton os!qgnq( &ysokoii

16 lys. metrów
(Teiefr&m własny „Nuwego Dziennika'4)

Wiedeń. 28. 5. (D) Z Innsbrueta nadeszła 
wiadomość o znalezieniu balona prof. Piccarda 
w Alpach Ofctztaisk'ch. Wedle lej wiadomość' 
powlec Wieśniak z  Gurgl zauważył CUJć rano

balon, leżący na zboczu góry Gurgler-Fein?r 
na wysokości 250Ó m„ W pobliżu leżącego bało-* 
na nie można zauważyć żadnego znaku życie 
Z miejscowości Soelden wysłano ekspedycje

ratunkową. . akże z InnsbrucKa wyjechała ko*
misja na amieisce wypadku.

• » «

B e r l i n .  28. 5. PAT. Specjalny korespondent 
Biura Wolffa donosił z Iransbrueika: Posterunek 
żandarmerii w Soelten konrnimiikkae, że dziiś ra­
no. e godz. 9 właściciel oberży w  miejscowości 
Uufgl dostrzegł balon. Piecarda, leżący na sto­
kach Alp Uetziialskich w  Tyrolu. Wysłano na* 
tychmiast ekspedyc p ra tankową:, zwożoną z 9 
osób pod przę vo<% ijićm  właściciela t>berźy< 
Wedł ,g pr>watń;r, ilorcnacyj sfcacf’ oeteoro  
logi oj |  %■ ififr' pn, nadeszły cn o  godzi
12.15 Ir "o'bruckji v^°f* Plccard i jego itown*
izysz Już. Kipfen, znalezieni zostali wewnątrz
gor-ioii balonu w  staa?e  nleprzytomny m. Zażąr* 
dano przystania (uddilału ratunkowego samolo 
tern z  Monachium. __

I n n s b r u c k .  28. 5■ ID) Wbrew wszefikirn 
oczek waii-iom i ogólnemu zwatpiemiL aby, 
prof. Picoard i ego towarzysz lotu w  stratusfe 
rę, ~V‘ż. K:pfer znajdowali się jeszcze przy źy- 
cm, nadeszła z Soelden wiadomość o ocaleniu 
ot u baaaczy i uwieńczonej zupełnem uuwo- 
uzeircm wyprawie. Obaj badac ze są cali l zdro 
w i i schc dzili juz a góry, gdy do miejsca lądo 
w arna balonu zbliżała się wyprar/a iatii'ikowa. 
Prof. Ficcard oświadczył, i e  lot udał się znako 
mi Cc© Osiągnięta została wysokość 16 tysięcy 
metrów. Br^on wydądował gładko wczoraj 
w Jeczór o godz. 22 na U łowcu Gurgłer-Fer- 
ner. Tak balor, jak in&iruinieuty i aparaty ule s j  
uszkodzone.________________________________

I n n s b r u c k .  28. 5- (D) Prof. Paccand i mz. 
Kiipter przybyli diziś po połuKMu do m'e|soowo 
ści Obergugl. Są oird bardzo zimęczeu jednak; 
zupełnie zdrowi Plrof P teard  oświadcza, że poi 
diróż była wspaniała. BaJon dotarł do -wysoko­
ści i''000 rn. Lądować nie mógł za dnia i dlaite 
go wylądował dopiero o godz. 22 Nie młal wiel 
kiego wyboru wiec gdy zobaczył lodowiec, 
postanowił na nim wylądować, co odbyło się 
zupełnie gładko. Zbyt późna pora \ ińeznaio- 
tność terenu skłoniły go do spędzenia nocy w  
gondoli Korzystne warunki atmosferyczne po­
zwoliły na dokonanie licznych pomiarów i obser 
waejt Balon zostanie rozebrany I zmeskmy do 
Soelden. Wysłano w  tym cN,u oddział strzel­
ców alpejskich. ------

Straik manifestacyjny 
w Sosnowcu

S o s n o r  i e c  28. 5. (K) Robotnicy fabryki 
wyrobów gumowych Wolbrom i Ideał ogłosili 
dziś strajk manifestacyjny z powodu cofnię­
cia im deputatów węglowych i zamknięcia 
konsumu. Ponadto w dniu jutrzejszym odbę­
dzie się posiedzenie zarządu fabryki które za­
decyduje o dalszych losach tejże. Fabryki te 
zatrudniają 1.000 robotników.
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Nowi ludzie na fotelach
ministerialnych

(b) Jeszcze większą może niespodzianką, niż 
nieoczekiwana w danej chwili zmiana gabi­
netu, są osoby dwóch nowych ministrów. Że 
fotele te po dymisj. pułk. Sławka zostaną o- 
próżnione, to było jasnem, ani jeden człowiek 
w7 Polsce — pcza czynnikiem decydującym, ro 
tum ie się — nie przypuszczał, że na te fotele 

powołani zostaną — poseł Jan Piłsudski i 
generał Zarzycki.

Od dłuższego czasu wiadomem było, że miej 
sce pułk. Sławka ma zająć pułk. Aleksander 
Prystor, dotychczasowy minister przemysłu i 
handlu. Pogłoski kuluarowe, które zwyczajnie 
posiadają dość duży dar jasnowidzenia, de­
sygnowały na miejsce posuniętego w górę p. 
Prystora, obecnego ministra poczt i telegrafów7 
Boernera, poprzedniego ministra przemysłu i 
handlu p. Kwiatkowskiego, albo też wreszcie 
dyrektora „Lewiatana“ p. Andrzeja Wierzbic­
kiego. Wszystkie te przypuszczenia oparte by­
ły na zupełnie racjonalnych przesłankach rozu 
mowych, a każdy z wymienionych trzech kan 

flydatów prezentowałby się nieźle na fotelu mi 
nistra przemysłu i handlu, choć oczywiście 
(każdy z  nich miałby przeciwko sobie skiero­
w any inny odcinek życia gospodarczego. Odno 
Si się to zwłaszcza do p. Wierzbickiego, jako 
eksponowanego przedstawiciela ciężkiego prze 
snysłu. Ostatecznie jednak wszyscy wymienię 
tli, zwłaszcza p. Kwiatkowski, przynieśliby ze 
sobą duży zasób wiadomości i doświadczeń 
gospodarczych, nie będąc kartą zgoła niezapi- 
saną. Logika naszej „rzeczywistej Rzeczywisto 
'ści* polega jednak na te n , że rozwikłanie k a ­
żdego węzła musi być B ^ n ie  takie, jukiego 
&ię nikt nie spodziewa. sposób ( trzymał
teke ministra przemysłu ^Nlo  ̂whcza-
sowy zastępca szefa adi^prstracji awej,
generał brygady Dr. Ferdynand Zarzycki. 
Skąd administrator wojskowy do leki ściśle fa 
chowo-gospodarezej, jaką jest teka przemysłu 
i handlu — tego zwykłym, laickim lozumem 
pojąć nie można. Są może niektóre leki mini- 
sterjalne, eto których wystarczy duża inteligen 
cja, wielka rzutkość, eneigja i to, co w języku 
codziennym nazywa się „otwartą głową“ — ja 
Snem atoli iest, że teki specyficznie gospodar­
cze wymagają, zwłaszcza w dzisiejszych cza­
sach skomplikowanego tragicznie kryzysu gos 
podarczego, prócz wszystkich wymienionych 
zalet, jeszcze, i to w pierwszym rzędzie — fa­
chowego umysłu, fachowego wykształcenia i 
fachowego doświadczenia. Bez tego najlepszy 
nawet i najzdolniejszy człowiek pozostanie hez 
silny wobec swego zadania. P. generał Dr. Za­
rzycki jest osobistością o wielkiej i bystrej in­
teligencji oraz wybitnych zaletach charakteru, 
nic nam jednakowoż niewiadomo o tern, by 
kiedykolwiek w czasie swych studjów uniwer­
syteckich, a następnie bojów legjonowych i słu 
iżby wojskowej posiadał jakikolwiek kontakt z 
problemami przemysłu i handlu.
' Jeszcze bardziej niespodziewaną jest nomi­
nacja nowego ministra skarbu. Nie mówimy 
już o p. Matuszewskim, któremu pozwolono o- 
dejść, choć okazał na fotelu ministra skarbu 
bardzo duże walory. Jeśli istotną przyczyną 
dymisji p. Matuszewskiego była sprawa 15- 
procentowej redukcji pensyj urzędniczych, 
względnie złagodzenie Itj/e redttkeji poza ple 
cyma ministra w stosunku do gaż oficerskich 

to naprawdę trudno me powstrzymać się od 
bardzo gorzkich refleksyj na temat stosunku 
naszych czynników oficjalnych wobec proble­
mów gospodarczych. Można V\ Iko poważnie 
,westchnąć z powodu dymisji p. Matuszew­
skiego... Na miejsce jego lansowała pogłoska 
kuluarowa jedyną osobę, mianowicie wicemi­
nistra skarbu pułk. Koca. Trzeba powiedzieć, 
że jeśli już koniecznie —- „konieczność'1 la 
musi być rozumiana wyłącznie w sensie na­
szej specyficzne^ „rzeczywistej rzeczywisto­
ści"! — p. Matuszewski musiał odejść, to z 
pośród gwnrdji marszałkowskiej najbardziej 
nadawał się n? jego następcę pułk. Koc, który a

m a przynajmniej to za sobą, że s; edzi już od 
pewnego czasu w ministerstwie skarbu i oswoił 
się przynajmniej z problemem1 finansowemi 
kraju i zagranicy. Cóż się jednak dzieje? Tekę 
ministra skarbu otrzymuje sędzia apelacyjny 
z zawodu, badacz konstytucyjny z zamiłowa­
nia, p. poseł Jan Piłsudski. Wiemy o tern, że 
jest to człowiek o niezwykle czystym i pię­
knym charakterze, gorący patrjola i szczery h 
berał — ażeby jednak p. Jan Piłsudski miał 
cokolwiek wspólnego z problemami linanso- 
wości polskiej czy ogólnej, o tein nikt jeszcze 
nie słyszał. A teka skarbu jest jeszcze znacz­
nie odpowiedzialniejsza i trudniejsza, aniżeli 
teka przemysłu i bancihi. Jest to bezwątpiema 
najcięższy i najtrudniejszy urząd administra­
cyjny. zarówno u nas w Polsce jak i na całym 
świecie. Świat dzisiejszy przeżywa kryzys spo 
łeczno-gospodarczy o takiern nasileniu i o ta­
kich niebezpiecznych konsekwencjach, jakiego 
czasy nowożytne wogóie nie zna ą. Ministrowie 
finansów sioją w takiej sytuacji przed zada­
niami i problemami, nie dającemu się wprost 
ogarnąć i bez reszty rozwiązać. Możemy tylko 
życzyć naszemu nowemu ministrowi skarbu i 
sobie, ażeby ol.azat się on właściwym człowie­
kiem na właściwym miejscu. Jeżeli „Czas’- na

    V!' ,;A
Przeciw obstrukcji, hemoroidom, kftbtZReidom ST M

łądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i ółedzIoajteJ 
Dólom krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkie] 
„Franciszka-Józefa1' kilka razy dziennie. Żądać W aphj

wiada, że „sytuacja obecna wymaga przed3-1 
wszystkiem od m i r ;stra skarbu wielkiej ostro 
żnosci i bardzo oszczędnej gospodarki", to ma 
oczywiści? rację, ale chodzi właśnie o to, jak—< 
„się to robi"... * |

Poza temi dwiema tekami gospodaTCzemi £ 
zmianą na fotelu premjera, pozostał gabinet 
niezmieniony. Przyszli tylko dwaj nowi ludzie 
system zaś zostaje ten sam. Prasa opozycyjnai 
m a na to gotową formułkę: nie będzie w Pol­
sce lepiej, dopóki obecny system nie zostanie 
zlikwidowany... My, niestety, n.e jesteśmy w tem 
„szcześliwem" położeniu, aby wobec każdocze-J 
snej sytuacji móc operować tego rodzaju pro­
stą formułką. Nie wiemy naprawdę, czy likwi-- 
dacja obecnego systemu mogłaby państwo wy, 
bawić ze wszystkich kłopotów, natury zwłasz­
cza gospodarczej. Raczej w7ąlpimy w to, ani- 
żelihyśmy nueli w to wierzyć, bądziiny, że roZ 
wiozama należy może szukać ni? w haśle li-< u
kwidącji, ile laczej w haśle — współ 
pracy. Współpracy rządu z sejmem, 
rządu ze społeczeństwem. I dlatego 
można, sądzimy, żałować, ze z wielu różnych 
pogłosek, jakie lansowane były osiatniemi 
dniami w Warszawie, nie spełniła się jedna po 
głoska, naszem zdaniem, najwięcej mówiąca ? 
najhardziej odpowiadająca nastrojom ogółu. 
Pogłoska o ponownem powołaniu do rządu

marginesie nominacji p. Jana Piłsudskiego po j prof. Kazimierza Bartla...

Hiespdr,ranki jm y zmianie wiceministrów
Pułk. Kcc nie ustąpił

W a r s z a w a .  28. W godzmach wie­
czornych ogłosiła „lskfjj" wiadomość pół mrze do 
wą o dymisji wiceministra skarbu Koca. Tym­
czasem nadeszła draga wiadomość z prezydium 
Rady mmstrów te: treści: „Wiadomość o usta 
pien u podsekretarza stami w min. skarbu Ko­
ca me z n ad nie potwierdzenia w kołach oficjal­
nych". Zestawion e ty j i  w admuości świadczy 
o jedrein, że p. Koc zgłosił swą dymisję, lecz 
że sprawa ta nie została jeszcze załatwiona. 
Druga wiadomość urzędowa brzmi: „Podsekre 
tarz stanu w min. skarbu Starzyński, który 
przeniesiony został w roku bieżącym na własną 
prośbę w  stan -spoczynku, by przeprowadzić 
prace gospodarcze na terenie kluhu RB zostaje 
powołany na staowisko swe w ministerstwie 
skarbu".

Nałeży podkreślić, że jeżeli dzień wczorajszy
był poświęcony niespodziankom przy zmianie 
mhmsrrów, dzień dzisiejszy jest poświęcony nie 
spodz’?.nkcm przy zmianę w :cemimvstrćw.

P. Sławek u p. Frezy kenta
W a r s z a w a .  28. 5. PAT. B. prezes Rady mi 

nkst-ćw, p. W ałeiy Sławek przyjęty był dziś 
popomdiifu na pożegnalnej audiencji pi zez Pana 
P  rezj den t a Rzeczy pospo i I tej

Obiad u p. Sl&wka
W a r s z a w a  28. 5. B. premjer Sławek po­

dejmować będzie w dniu jutrzejszym obia­
dem członków rządu, którzy ustąpili, a tak­
że nowych ministrów, którzy weszli do ga­
binetu p. Prystora.

Rola p. Sfarzytiskieso
W a r s z a w a  28. 5. Pan Starzyński był przy 

jęty podczas konferencyj środowych przez p. 
Prystora i wówczas to kwestja jego powrotu

została zadecydowana. Zresztą przypomnieć 
należy7, że w okresie przesilenia i nieustannych 
w ciągu dwu tygodni konserencyj p. Starzyń­
ski był dwukrotnie przyjęły na Zamku przez 
p. Prezydenta Rzplitej. P. Starzyński obejmie 
dawny zakres działalności w Min. Skarbu i b? 
dzie najbardziej wpływowym czynnikiem w* 
Ministerstwie, gdyż, nowy minister skarbu 
Jan Piłsudski, sędzia z zawodu, nie miał je­
szcze sposobności zapoznania się ze sprawami 
skarbowemu i podatkowemi.

Prasa francuska o przesileniu
P a r y ż  28. 5. PAT. Dzisiejsza prasa poran­

na podaje wiadomość o zmianach w składzie; 
gabinetu polskiego. Niektóre dzienniki korzy-, 
stają z tej sposobności, aby obszernie omówić 
położenie polityczne Polski. Według dzienni­
ka „L'Avenir" obecny krótkotrwały kryzys ga 
binetowy, rozwiązany tak szybko, jest tylko 
etapem w ewolucji obecnego rządu, Marsz. Pił­
sudski postanowił przeprowadzić reformę kon 
stylucji i doży do tego systematycznie. Obec­
ne zmiany w rządzie są nowem i posunięciam i 
w tym  kierunku. „Figaro" wypowiada się 
mniej więcej w tym samym duchu. Jeszcze je 
dna dziedzina — pisze dziennik — której maTSZ 
Piłsudski nie chce z rąk wypuścić, to kiero-< 
w nictw o obrony narodowej. Polska położona! 
nad Wisłą pomiędzy Niemcami a Rosją, znaj­
duje się w położeniu rzeczywiście irudnem, któ» 
re zmusza ją do nieustannej dbałości o włas­
ne bezpieczeństwo. Marsz. Piłsudski wie dob-' 
• ze, że należy zwracać baczną uwagę zarów­
no w kierunku Berlina, jak i Moskwy. Zagad 
nienie to jest bardzo delikatne i właśnie dla­
tego wziął je na siebie marsz. Piłsudski. Sta-! 
nowiska swego nie opuszczał on z m ałem i 
przerwami ani na chwilę.

Gwałtowa burza nad Londynem
L o n d y n .  28. 5. PAT. Po fali upałów, iaka 

nawiedziła Anglję w czasie Zielonych Świąt, 
dziś rano wybuchła nad Londynem gwałtowna 
burza. Wskutek ulewy zadane zostały południc 
wo-zachodu e  dzielnice miasta, zwłaszcza przed 
mieście Wimbledon. W  czasie burzy pewna 
dziewczynka została porażona piorunem, który 
ją częściowo oślepił Burza przeciągnęła nastę­
pnie nad całą Anglią. W miejscowości Exmoor

burza trwała 7 godzin bez przerwy. Wichura, 
powyrywała drzewa z korzeniami i wyrządziła’ 
znaczne szkody. Liczne automobile zositały u-, 
mieruchomione na drogach które przemieniły się; 
w rwące potoki. Nad Kanałem La Manche zawi 
sła gęsta mgła- Aeroplan pasażerski który wy­
ruszył z  Croydon do Le Bourget zmuszony był 
wylądować w śród gęstej mgły na polu wyścćgo 
wem w Hapenden. Pilot i mechanik wyszli bez 
szwanku samolot >dinak przy Lądowaniu został 
poważmje uszkodzony.
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D Z IŚ ^  teaifzs etlńyrń „UCIECHA** wielka premiera! 
B. SĄ/yiBO^SkJ, OTAKjA MALICKA, ADAM BRODZISZ.

Naśhtoiękstzc *jWniaady pmskkgw fitóm:
W pierw szym  dźw iękow ym ; "e&zotycżńytfi.

sersaryjrym ffanle według uowiieśei genialnego naszegt. rodaka J CONRaDA-KOR2ENIOWSI<IEOO

„ N E E E  E Z P 1E C I N Y  F T A J “
Prfeu Biezwyklegc, egzotycznego czarui diramat miło sny realizacji: znakomitego naszego reżysera —
Ryszarda Cedyńskiego. — Przedstawienia codziennie- o godz. 5, 7 19. — W niedzielę od godiz. 3-ciej. — 
Znn‘źiki i wolne wstępy meważne do dnia 31 b. m. w łącznie.

Wyniki wyborów d? gminy żydowskiEi
i ‘ W a rs za w  M  tfieScaisSi

(Telefo tętn od naszego korespondenta)
W a r s z a w  a* 28. 5. Sta. Rezultat wyborów 

dogminy zyaowsktai w Warszawie jest nastę- 
puiieyr Lista nr. i. a  sy rui la tor/, y 698 głosów, 
2 Tr anda ty- Lista nr. 4. Chesed szel Lines 470 
głosów 1 mandat. Lista nr. 5. Lewica Poaiej 
Sjoń 690 głosów, i mandat. Lista 8. Instytucje 
filantropijne 411 głosów 1 mandat- Lista nr. 12. 
Svon'?ci 3356 głosów, zblokowani i  listą nr 11 sjo 
tóściprzedmieścia Prag’ 670 głosów, dalej z bsią 
tur. 31 opozycja rzerr te ś lnic za 472 głosów — ra 
zem 12 mandatów. Lista nr. 15. Bezpartyjni reH 
gijni 432 głosów, 1 mandat. Lista nr. 17, Chasy 
dzl z Grodziska 314 głosów 2 mandaty. Lisia 
nł. 18- Aguda 568i głosów zblokowana z listą 
ruf. 10. 121 gio^ówr; z listą nr. 16 chasydza z Ka 
zimurHA 207 głosów, z.listą nr. 19. Aguda z 
Iprzedmieścia WoJą 331 głosów, z listą nr. 24- 
Podlej Agudot 226 głosów, z listą nr. 27- Aguda 
z  przedmieścia Praga 484 głosów — razem 19 
mandatów Lista nr. 20. Demokraci 718 głosów-

2 mandaty. Listą nr- 23. Mizrachi 1421 głosów, 
4 mandaty. Lista nr 25. Rzenńeśtalcy i foikiści
591 ? losów. 2 mandaty. Lłsta nr 28 Ilezpartyj 
ni chasydzi 1095 głosów. 3 mandaty.

Skwści stfadłi 2 mandaty Mizrachi 1, Lewica 
P oaV j Sjon 1, Aguda zyskała 2 mandaty. U- 
Pi-awnionych do głosowania było 69-431, gloso 
wiało 19.475. co wynosi </koło 30 procent

Y-udź: Aguda 14 mandatów, chasydz; aleksan 
drowscy 2 mandaty. Liczba mandatów sj m i ­
stycznych nie jest jeszcze znana. Sjoniści boj­
kom wai: naogół wybory z powodu szykan.

Aguda mimo uzyskania większości głosów 
w gminie warszawskiej nie posiada większoś­
ci w przyszłej radzie i zarządzie.

Kielce: BJok sjoński i Mizrachi 3 mandaty, 
rzemieślnicy 2 mandaty, Aguda 3 mandaty, 
zwolennicy cadyka z Chmielnika 3 mandaty, 
cadyka z Chęcina 2 mandaty, prywatna lista 
Fiszmana 1 mandat

W rażenie decyzji B ren da
f c c f a ! ! £ d  i n B / ' c r r ! f s t !  r  f c z r ^ o ^ c i l c m

P a T y ż n3. 5. PAT. Decyzja Br a n d a  mćo- 
puszczcnia swego stanowiska wywołała wczo­
raj weczorem różne ustosunkowanie sie depu 
towanych, którzy przybyli do kuluarów parła 
menlu, aby zasięgnąć informacyj. Socjaliści 
Wcal? nie ukrywali swego niezadowolenia, 
spodziewali się bowiem do ostatniej obwili, źe 
Briand nie da się namówić do cofnięcia swej 
dymisji, i że będą moglii uczynię z niego sze- 
*o nowego kartelu lewicowego, jeśli nie zaraz, 
to w  każdym bądź razie na czas przyszłych 
wyborów. Według obiegających wiadomości, 
pómysl len nie podobał się Briandowi. Zda­
nia radykałów są podzielone. Niektórzy z nich, 
jak npl deputowani Bonnel i Berthod wystą­
pię dziś w Iżbic z postulatem rządu jednolite­
go. Uważajn om że w łonie samego rządu nie- 
inr. zgody co ry kierunku, w jakim należy pro 
wadzić politykę zagraniczną Franeji. Więk­
szość radykałów jest zdania, że Briand postą­
pił dobrze. Co się tyczy ugrupowań, stanowią 
ćych obet nie większość rządową, to postano­
wienie Brianda nie zadowoliło wszystkich, mo 
żna j?dnak przypuszczać, że przekonają ich ar 
gumenty. jakie przedstawią im premjer La- 
val i minister spraw zagranicznych. Na dzień 
dzisi?iszy oczekiwane są bardzo ostre rozpra- 
W-v Należy wąlpić, czy obecnemu gabinetowi

zagraża jakiekolwiek nic bezpieczeństwo.
P a r y ż  28. 5. (B) Prasa paTyska żywo ko­

mentuje decyzję Drum la pozostania na stano­
wisku ministra spraw zagranicznych.! w za­
leżności od poglądów partyjnych zajmuje w 
tej sprawie stanowisko przychylne łub wręcz 

wrogie. Radykalna „La Republique“ pisze, 
jć dobrze się stało, że Briand pozostaje nadal 
na cziOe francuskiej polityki zagranicznej. 
„Lepiej jest bowiem — pisze dziennik — w i­
dzieć w ministerstwie spraw zagranicznych 
tego człowieka, który w Genewie oświadczył: 
„Jak długo ja tu jestem nie będzie wojny“, 
niż widzieć go odchodzącego z laską pielgrzy- 
ma‘‘. Prą wicowy „Echo de Paris“ oświadcza 
„Prawdopodobnie rząd uważa Brianda za 
mniej niebezpiecznego na Quai d‘Orsay, niż 
wędrującego z laską pielgrzyma. Niewątpliwie 
i Briand obawia się odejść z dotychczasowe^ 
stanowiska, gdyż zdaje sobie sprawę, że po 
jego odejściu otworzą się skrytki z dokumen­
tami i rozwiążą języki. Czuje on dobrze, że 
łatwiej jest bronić się z lawy rządowej-niż po- 
selskiej‘\  „Figaro14 dziennik Coty,ego 
czym Lavalowi zarzuty, iż zatrzymuje Brian­
da, aczkolwiek zdaje sobie sprawę, iż jego po­
lityka porozumienia francusko-niemieckiego 

przynosi Francji szkodę.

W alka fa s zyzm u  z  W atykanem
E k s c e s y  r r r e d r  I r s U i f i d c

B z y  m 28. 5. PAT. Wczoraj zarówno w Rzy 
mje, jak i na prowincji powTtórzyłv się mani­
festacje studenckie wTymierzone przeciwko 
przywódcom i instytucjom katolickim. W7 in­
stytucjach katolickich laskami i kamieniami 
wybiło szyby, Wznoszono okrzyki: „Precz z 
p a p i e ż e m! Wł a d z e  włoskie cellem przeciw­
działania rozstawiły silne oddziale policji i 

wojska na ulicach, prowadzących do Watyka 
nu, a jednocześnie zarządzono obronę siedzib 
instytucyj katolickich. „Osseryatore Romano' 
W5 odpowiedzi na relacje „Lavoro Fasciste4’ 
stwierdza,, że wiadomości dotyczące przebiegu 
posiedzenia poufnego Akcji katolickiej, poda­
ne prze7 prasę faszystowską, inspirowane

nr katolickim a*... Rzymie
przez czynniki wyższe, nie odpowiadają praw ­
dzie. „Osseryatore Romano’4 czyni odpowie­
dzialnymi za ekscesy nietylko wykonawców 
zaburzeń. Redaktor „Osseryatore Romano44 de- 
lla Torę, po przekroczeniu granicy terylorjurn 
watykańskiego wezwany został przez agentów 
policyjnych do udania się na najbliższy komi 
saTiat policji. Della Tore w tejże chwili cofnął 
się na terytorjum watykańskie, oświadczając, 
że gotów jest złożyć oświadczenia w swej re­
dakcji. Della Tore jest obywatelem włoskim, 
lecz funkcjonarjuszem Watykanu. Wypadki 
wywołały duże wrażenie. (Patrz artykuł w ru 
bryce: „Na ęhpr. polit.44 str. 8).

V\ ojewództwa: wileńskie, nowogrodzkie »
białostockie zhiśżczyla Straszna powódź. Ty­
siące lodziu pozostało bez dachu nad głową, 
tracąc cały swój dobytek. Konieczną jesi na­
tychmiastowa pomoc "wszystkich obywateli.

Składajcie ©fiary na rzecz powodzian na 
konto ^KO. 410.000 lub leż w administracji 
naszego pisma.

C y r t M  ‘ lytsrsiw na tangias 
w F i l e s f y ^ a

J e r o z o l i m a .  28. 5. ŻAT. v\y-mki wybo­
rów ca Kongres Sjoński w Jerozolimie. Hajfie, 
Afuii j, Ty ber jadzie dały następujący wyn-k: 
Pa reja robotnicza 5235 głosów, rewizjoniści 
i 793, ugpu-po'wanie Mizrachi 1191, ogóinl sjoniści 
575, Jemeniici 123 głosów. Wyniki w Teł Awi* 
w,e- Lista robob^za 3765, rewizjoniści 1630, 
ogólni sjoniści 981, Je>mer iei 715, M;,zrachi 383 
głosów. Podział mandatów ai© został jeszcze 
dokonany.

W KeRsyStu oFFisnlzuia i c j r
zntyŁyrtiups hlb

M e k s y k  28. 5. ŻAT. Na dzień 1 czerwca 
organizuje się lu olbrzymie demonstracje. 
Spodziewają się, że w demonstracjach weź- 
m ij udział blisko 40.000 Meksykańczyków, pra 
gnących wyrazić prezydentowi i rządowi swą 
wdzięczność za zwalczanie handlarzy żydow­
skich. Oczywiście demonstracje te będą mia 
ły charakter antyżydowski. Weźmie w nich 
udz;ał również prezydent remifaliki Rupio. 
Przygotowania te wzbudziły wśród ludności 
żydowskiej wielkie zaniepokojenie. Handlarze 

meksykańscy zwrócili się do prezydenta z 
prośbą o ogłoszenie dnia t czerwca dniem 
terznym dla upamiętnienia faktu usunięcia 2y 
dów z hal targowych. Specjalny wysłannik 
ŻAT-nej stwieidza, że rzad nie podjął żad­
nych kroków, celem przeciwdziałania gwałto 
wnej agitacii antyżydowskie! Jest jednak ni^ 
do p myślenia, ażeby władze dopuściły do 
cZ,vnru:g.> wystąpienia przeciwko Żydom. Zre­
sztą cała kampanja została xvywołana’ przez 
czynniki obce. Sami Meksykańczycy nie są an 
tysemitami. Ruch antyżydowski ma charakter 
wybitnie gospodarczy i niema żatłnego opar­
cia o motywy natury wyznaniowej lub kultu-* 
ralnej.

Swoboda religijna w Hiszpan]!
M a d r y t .  28. 5. ŻAT- Rząd hiszpański w y ­

dał dekret, poręczający wszystkim obywatelom 
swobodę wyznawania wszystkich religij i od­
prawiania przewidzianych przez te wyznania 
praktyk religijnych. Nie odpowiada na+omaasit 
prawdzie wiadomość, jaka się ukazała w pra­
sie zagraniezjiej, jakoby rząd wydał dekret t> 
Toizdz aJe państwa i religji. Sprawę tą pozosta* 
wjopo decyzji nowego parlamentu.

W Hiszpanii — spokńi
M a d r y t  2S. 5. PAT. Rada Ministrów stwie^ 

dzifo, że w całym krajn  panuję spokój. Wszę­
dzie praca odbywa się normalnie. W  San Se­
bastian nastąpiło zupełne uspokojenie .

Kiędzynari dowa Konferencja
pracy

(Telegram własny „Nowego Dziennika*')
G e n e w a  28. 5. (K) Międzynarodowa konfe 

rcncja pracy, w której bierze udział 46 państw 
należących do Międzynarodowej Organizacji 
Pracy, została dziś przad południem otwarta. 
Przewodniczącym konferencji wybrany został 
stały delegat polski przy Lidze Narodów p. 
Sokal.

Zemsta za wydalenie z  pracy
K a t o w i c e  28. 5. PAT. W dniu 21 lutego 

w Kołchowicach napadł na ”nż. Nowotarskie­
go, zatrudnionego na kopalni „Wirek" robot­
nik Klimek, zadając mu nożem kilka ran. Po­
wodem napaści była zemsta za wydalenie z 
pracy. Sąd skazał Klimka na 2 lata ciężkiego 
więzienia,
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L>o Lonaynu zwołano na dzień 31 bm. sesję 
komitetu politycznego Agencji Żydowskiej ce­
lem zapoznania się z wnioskami rządu angiel­
skiego w sprawie schemaiu rozwojowego P a­
lestyny. Jak wiadomo, dotychczasowa rokowa 
nia, w ich drugiej części, ograniczyły się wy­
łącznie do ogólnej wymiany zdań. Rząd nie 
miał jeszcze gotowego planu co do zużycia 2 
I p&ł uiiljohów f. szt, W międzyczasie parla­
ment brytyjski zatwierdzi! pożyczkę palestyń­
ską w tej kwocie, rząd zaś stanął przed zaga­
dnieniem jej zużycia. Lord Passfield zamie­
rzał pierwotnie powołać specjalna komisję » 
sir Śimpaonem na czele i poruczyć tej komisji 
wszelkie zagadnienia związane ze schematem 
rozwojowym. Przedstawiciele żydowscy nic 
chcieli atoli zgodzić się na stworzenie osobne­
go departamentu rządowego w PaEestynie o 
dużym aparacie, którego ciężar spadnie na bar 
ki ludności palestyńskiej i który może znowu 
stać , się źródłem ciągłych konfliktów. Ta ko­
misja ze sir Simpsonem na czele mogłaby się 
przedewszystkitm, a może i wyłącznie zająć 
„wypartymi Arabami*4, jeśliby rząd brytyjski 
nie ustalił z góry zakresu jej działania. Agen­
cja Żydowska odmówiła, jak wiadomo, ucze­
stnictwa w planie, którego szczegóły nie są 
znane, wychodząc z założenia, że przed utwo­
rzeniem aparatu administracyjnego należy 
ustalić dokładnie i szczegółowo wszelkie za­
gadnienia.

Wedle informacji oficjalnego organu egzeku 
ty wy s jon istycznej „Haolamu“, Agencja Ży­
dowska pragnęła dowiedzieć sję, jak zostaną 
podzielone pieniądze pożyczki. Premjer do­
niósł w swym liścia, że z pożyczki palestyń­

skiej będą korzystać żydzi i Arabowie na 
równi. Dlatego też przedstawiciele żydowscy 
zażądali podziału sumy pożyczkowej na dwie 
równa części i oddanie lej sumy administracji 
palestyńskiej, co nie pociągnie za sobą zbyte­
cznych kosztów na specjalny aparat admini­
stracyjny. Coprawda, administracja palestyń­
ska nie wzbudza dużego zaufania, atoli jeśli 
plan będzie jasno i wyraźnie skonstruowany, 
otrzymają Żydzi, swoją część dla określonych 
celów i pod nadzorem rządu sprawv pójdą wła

„NOWY DZIENNIK14 sobota Su. V. 1931.

śeiwym torem.
Agencja Żydowska przedłożyła swoje wnio­

ski i zarzuty, które jak wiadomo, zostały od­
rzucone przez komisję rządową, albowiem U- 

’ rząd Kolonjalny m a odrębne zdanie w tej 
sprawie, a może i dlatego, że postulaty żydow­
skie są za bardzo jasne i wyraźne. Rząd roz­
począł badanie wniosków Agencji Żydowskiej 
i opracowywanie swoich własnych lyniosków, 
a ostatnio przedłożył swój nowy plan egze. 

.ku ty wie’ Agencji żydowskiej. \V łączności z 
tem. Egzekutywa zwołała sesję komitetu po­
litycznego.

Treść tych wniosków nie jest znana. W e­
dług informacji „Haolamu**. w oficjalnych ko 
lach mówią o nowej komisu śledczej, która 
ma wyjechać do Palestyny celem zbadania za­
gadnienia „wypartych Arabów**. Byłaby to je­
szcze jedna komisja z pośród blisko tuzina 
komisyj, które w ostatnich dwu lalach zwie­
dziły Palestynę. Chyba żaden kraj  na świecie 
nie był tylekroć razy badany, ile Palestyna. 
Oczywiście nikt nie występuje przeciwko ko­
misjom śledczym, ale komisje te wprowadzają 
zawsze zamęt i zagmatwanie sprawy. Rząd 
biytvjskl miał, jak wiadomo, przedłożyć na 

najbliższej sesji Komisji Mandatowej plan 
pracy nad rozwojem Palestyny. Wobec obec­
nej sytuacji, wątpić należy, czy rząd brytyjski 
przybędzie na sesję z gotowym schematem roz 
woju.

 o§o-----
Listy k an d yd a tó w  na K o n g re s  

sfonisty«'7ny w Au&trJi
W i e d e ń (ŻAT.) W związku z wyborami 

na XVII kongres sjonistyczny zgłoszono w 
Austrji 5 list kandydatów: Lista ogólnych sjo- 
nistów, rewizjonistów, Pracującej Palestyny, 
radykalnych sjonistów i „Mizrachi**. Wybory 
odbędą się 3 czerwca. Na czele hsly ogólnych 
sjonistów figuruje dr. Oscar Grunbaurn i dr. 
Friedmanii, na czele listy rewizjonistycznej — 
Robert Stricker i dr. Bukspan, listy Pracują­
cej Palestyny — Meir Ilenisch i Mendel Sin­
ger, z listy radykalnych sjonistów — dr. Pla- 
schkes i dr. Waldmann, zaś z listy mizrachi- 
stycznej — rab. Friedmsun,

£śł u s z n e  z a r z ą d z e n i a  p r z e d k u a r  
g r e s o w e

J e r o z o 1 i rn a (ŻAT.) W Pa Lesiyme sprze­
dano ogółem 30.000 szekli. Główna walKa wi 
wyborach na kongres toczy się między ugiUpt? 
w7aniami robotniczemi a rewizjonistami, przy 
czem ogolni sjoniści w obecnej kampunji w y*  
borczej wykazują znacznie więcej aktywność 
ci, niż podczas wyborów do Assifalb Hauiw-, 
chaTim.

Sensację wywołała decyzja komisji wybor-J 
czej, która zdyskwalifikowała 10 kandydatów 
na liście rewizjonistycznej i 5 kandydatów mil 
zrachistycznych z tego powodu, że kandydaci 
( . n i e  płacili składek na rzecz Keren H&jesodu 
Skreślono też 3' kandydatów na liści Jem eń -> 
czyków, którzy nie mogli wykazać się odpo-i 
wiedniemi dokumentami. Wśród zdyskwalifi-* 
kowanych kandydatów rewizjonistycznych 
znajduje się dr. Wolfgang Weisl, Abraham 
Weinscbal, Jukób Weinscbal i Aleksander Jewi 
serów.

S J o u I ś c i  a m e r y k a ń s c y  n a  K o n ­
g r e s i e

N o w y  J o r k  (ŻAT) W  Stanach Zjednoczo 
nycli sprzedano ogółem lM.oOO szekli. Na tej 
podstawie sjoniści amerykańscy reprezentowa 
ni b ęd ą  na XVII kongresie przez 38 dcGegaióW.

Wybory delegatów na kongres nie odbędą 
się. Różne ugrupowania sjon styczne zawarły 
układ na mocy którego dokonano następujące­
go podziału mandatów: Ogólni sjoniści — 2ii 
mandatów, Mizrąchi — 8 mandatów, „Poałej 
Sjon“ — 5 mandatów, „Ceirej Sjon“ (Hitachi 
dut) — 3 mandaty i rewizjoniści — 2 mandaty.

Ilu Ż y t l u ) pizityiue i e h c m e  w  Fm a yc t?
N o w y  J o r k .  (ŹAT) Komitet żydow sko-am ery* 

ka lek i ogłoś# w tych dink-ch dokładn.e opracow ano 
dane s ta ty s tyczne  o tnanosci żydowskiej w S ta ­
nach Zjednoczonych. Ze sw iy s ty k .  tej w  ̂n ka, z e  
w  końcu r. 1927 przebywano w Stanach Zjednoczo­
nych 4,228.000 Żydów, c© stanowii 3.4 proc. ogółu 
•hiidraścu

Przed  50 laty, gdy dopiero się r ozpoczęła maso­
wa i n gracja Źydow do Sianów Zjednoczonych, W 
Krain przebywało zaledwie 230.000 Żydów. W  e n tg u  
tego 50-iecia przybyto 2.438.944 m^graniów-Żydó^t 
W tym samym okresie o.puśc ło kraj 11.526 Źcdów, 
p rz e w a ż n i  krewnych obywateli amerykańskich.

E n t u z j a s t y c z n e  a r t y k u ł y  w  p r a ­
s i e  a n g i e l s k i e j  o  p r o L  E i n s t e i n i e

L  :  t. d  y  ji. ( Ź A T )  'A z w i ą z k u  z n a d a n i e m  p r o f .  
'E n s r e i n c w i  h o n o r o w e g o  d o k t o r a m i  u n i w e r s y t e t u  
oxt'j-i c!iskiego. w  elku J z i e t i n ik '  l i b e r o r r S  , ,N e w s  C h r o ­
nicie*' z a m i e ś c i ł  eiian/. j o s r y c z n y  a r t y k u ł  o., o s o b i s t o ś c i  
geriy .M iego  u c z o n e g o .  ,.N©w<s C h r o ń  d e  * p i s z e  m . h . ,  
ż e  p r o f .  E i n s t e i n  j e s t  najw iększą indywidualnością 
n a s z e g o  p o k o le n i a ,  k t ó r e g o  s t a w ą  s . ę g a  o d  j e d n e g o  
k r a ń c a  ś w . a t a  d o  d n i g i c g o  i d o t a r ł a  d o  w r z y s t k e h  
w ia - r^ w  a ż  d o  m ł o d z i e ż y  s z k o ln e j .  P o  u p ł y w i e  1 y -  
s i ą a h o ,  g d y  o b e c n i  ż o ł n i e r z e  i p o l i ty c y 7, k t ó r z y  i w o  
r z ą  h .H o r j ę  p ó j d ą  w  z .a p o ru n ie n 'e ,  im ię  A l b e r t a  E i n ­
s t e i n a  p o z o s t a n i e  w ś r ó d  n a z w i s k  u c z o n y c h ,  z w i ą z a  
n y c h  z d z i e ł a m i  X X .  s t u l e c i a .
i . , ,M (  ininig P o c t “  z a m i e s z c z a  e n t u z j a s t y c z n y  a r t y ­

k u ł  o  g e r y u s z u  A ib h e r t  E i n s t e i n a ,  k t ó r e g o  p o r ó w n u j ©  
z  A r y s t o t e l e s e m ,  G aili . leuszem  i N e w t o n e m .

W k o ń e iu  t y g o d n i a  u irw w ersy  tei- oxfords*ki w y d a j©  
m roczy  site p i z y i ę c i e  na  c z e ś ć  p r o f .  E i n s t e i n a .  O r g a m  
ż u j e  t e ż  p r z y j ę c i e  K lu b  n i e m ie c k i  w  O x f o r d z i e .

A r a b o w i e  h e b r o ń s c y  w i t a [ ą  p o ­
w r a c a j ą c y c h  £ y « l6 w

J e r o z o l i m a  (ŻAT.) Pewien Żyd hebrpń 
ski, jeden z kdkudziesięciu Hebrończyków, któ 
rzy ostatnio powiócili do swych dawnych sie­
dzib, poinformował ŻAT., że miejscowa lud­
ność a ra b s k a  baTdzo życzliwie powitała powra 
rających żydów. Do tej pory powróciło 24 Ta 
dzin. Podczas świąt Szewuoth odbywały się 
normalne nabożeństwa i uroczystości. Sąsie- 
dzi-Arabowie pozdrawiali żydów i życzyli so-< 
bie nawzajem zgodnego współżycia.

W bieżącym tygodniu powraca do Hebrotiił 
jeszcze 10 rodzin z pośród b. uchodźców be- 
brońskich. W  najbliższych di 'ach ukostytuo-* 
wać się m a w Hebronie zarząd gminy żydowj  
skiej, który reprezentować będzie Żydów h*e-» 
brorsklcb wobec władz. Ząiząrl natychmiast 
po ukostytuowaniu zwróci się o mianowani* 
urzędnika żydowskiego w miejscowym sądzifr

Nr. 113.

Czy Weizmann w  nien ustąpić?
Organ ogólnych sjonistów w Palestynie „Ha 

a ie c ‘ zajmuje się sprawą przyszłego Kierow­
nictwa organizacji sjonskiej i Agencji Żydów 

skiej. Dr. Weizmann oświadczał niejedno­
krotnie, że definitywnie ustępuje z kierowni­
ctwa i że na najbliższym kongresie nie zgłosi 
więcej swej kand3Tdatury. Atoli pewne odłamy 
organizacji zgadzające się z Jego s}7stemem po 
litycznym, usiłują wywrzeć nacisk wpłynąć 
na prez. Weizmanna, ażeby pozostał na do­
tychczasowym stanowisku. Próby te czyniono 
spontanicznie w7 Palestynie i pcza Palestyną, 
atoli zdaniem „Haarec**, próby takie mogą tyl 
ko powikłać sprawę i wrnieść chaos w ruch 
sjonislycziWf 

„Wątpliw7ą usługę — pisze „Haarec“ — wy­
świadczają Wierni towarzysze, nalegający na 
niego, by cofnął swą decyzję. Dr. Weizmann 
odpowiedział Natanowi Laskiemu na uroczy­
stym bankiecie ku czci Lloyda (.eorge‘a: „Idea 
nasza jest dość wielka i potężna i nie jest zwią 
zana z tym lub innym człowiekiem**. Słowa te 
przynoszą zaszczyt temu, kto je powiedział. 
Powiemy szczerze: Nie sądzimy, by sjoiiizm— 
*e swoją siłą i wielkością — mógł zrezygno­
wać z pracy Dra Weizmanna. Ale usunięcie się 
I)ra Weizmanna na XVII kongresie z prezy­
dentury nie oznacza zapewne usunięcia się z 
pracy i kierowiclwa, i złożenia stanowiska 
przywódcy. Przywódcy narodu nie »,wybiera 
się“ i nie usuwa większością głosów. Dr. 
Weiizmann nie może usunąć się z kierownic­
twa, danego mu niejako z łaski wyższej — 
nie zakończył on jeszcze dzieła swego życia. 
,Ta świetlana epoka w ruchu odrodzenia życlo 
stwa, zespolona z iego imieniem jeszcze nie

zakończyła się. Jej kontynuacja nastąpi na 
k o n g r e s i e  osiemuaslym^ Ale w międzycza 
sie może i powinien Di;. Weizmann ustąpić z 
kierownictwa. Sytuacja w ruchu i w organiza 
cji wymaga tego — chociaż wielu z nas spo­
gląda na tę chwilę z troską i obawą — i to 
bez względu na to, czy istnieje objektywna 
podstawa dla zasadniczej opozycji wobec Weiz 
manna czy nie“.

Z Londynu donoszą, że prof. Weizmann za­
mierza po kongresie opuścić Londyn i osiedlić 
się na stale w7 Paryżu. Bezpośrednio po kon­
gresie wyjeżdżą prof: Weizmann na wywcza 
sy do Szwajcar i, a potem wróci do Paryża, 

■i gdzie zamierza kontynuować i ukończyć swe 
pamiętniki, o ile oczywiście nie przyjmie u- 
rzędn preżydónla Agencji żydowskiej. W nie­
których kolach kolportują pogłoskę, że prez. 
Weizmann polecił już zlikwidować wszystkie 
sprawy pry walne ląeżąee go z Londynem. Ma 
to być dowód definitywnej decyzji ustąpiesia 
ze stanowiska prezydenta Agencji Żydowskiej.
Z a  ko3eg|alnem k ie ro w n ic tw em  

O rg an izac ji Sb ińsk ieJ
N o w y  J o r k  (ŻAT) Sędzia Juljan Mack 

wyjechał do Europy, aby uczestniczyć w kon 
gresie sjoii.istyczn|7ijfc. W  rozmowie z przed­

stawicielem ŻAT.-a, sędzia Mack poruszył 
kwestję kierownictwa sjonislycznego, która sta 
je sie aktualną w związku z rezygnacją dra 
Weizmanna ze stanow ska prezydenta organi­
zacji sjonistyrznej i Agencji żydowskiej. Sę­
dzia Juljan, Mack oświadczył, iż popierać bę 
dzie koncepcję utworzenia kolegjum kierów 
niczego.

UftbcE Łisrsnia
Agencji Zytfowsklel
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Dalsze pogorszenie sytuacji
w c M f l e n f u  Instytutu Esto n ia  Itonlurshtur

O gólne rozmiary produkcji p rzem ysłow ej, k tó re  
,W c iąg u  o s ta tn i cli p ięciu m iesięcy w y k azy w ały  
stały i silny spadek, a m ianow iice ze  109,7 w  paź- 
dt&lfciniku do 90,9 w  m arcu  br. u leg ły  w  kw ietn iu  
br. pewnemu ponadsezonow em u ro zszerzen iu  do 
K2,7. Wzriost ten jednak  należy p rzy p isać  >
głównie zwiększonemu w yw ozow i w ęg la  z ag ra ­

nicę,
wskutek czego w kw ie tn iu  pie b y ło  zw ykłego w 
tym  m iesiącu sezonow ego spadku  produkcji w ęgla. 
Zbyt węgla w k ra ju , naw et po w yelim inow aniu  
sezonow ości, w y k aza ł w  kw ie tn iu  b r. dalszy , n ie­
w ielki już  z resz tą  spadek. Inne gałęz ie  produkcji 
p rzem ysłow ej (prócz w ęg ła), ro zp a try w an e  ja<co 
całość, zw iększy ły  w  kw ietn iu  b r. zatrudn ien ie  za­
ledw ie  o 0,5 proc.

W gałęziach produkcji d óbr wytwórczych n a s tą ­
piło wyraźne ponadsezonowe

zwiększenie się zbytu.
P rzew ozy  kolejow e tych dóbr podniosły  się z 57,8 
w lutyiri do  66,4 w  m arcu  o ra z  do 76,9 w  kw ietniu, 
są jednak  jeszcze o k rąg ło  o 30 proc. niższe niż w 
odpow iednim  ok resie  ro k u  ubiegłego. W zrosło  vi 
przew ozów  kolejow ych w  nieznacznym  ty tko  s to ­
pniu to w arzy szy ło  dotychczas rozszerzen ie  ro a n ra  
ró w  produkcji, k tó re  zw iększy ły  się z 85,7 w m ar­
cu do  86,5 w  kw ietniu .

S iln iejsze  zw iększenie stanu  zatrudnienia dało  
się zauw ażyć ty lk o  w  przem yśle budow lanym , co 
zresz tą  tłum aczy się tern, że sezon budow lany ro z ­
począł się w  ro k u  bieżącym  z kilkotygodniow ein  
opóźnieniem , g łów nie z pow odu niepom yślnych 
w arunków  atm osferycznych w m arcu

W  hutn ictw ie Żelaznem słab szy  niż zw ykle sezo­
now y spadek p rodukcji tłum aczy się w ykonyw a­
niem zam ów ień dla m in is te rs tw a  kom unikacji, po­
n iew aż zbyt w y ro b ó w  w aleow nianyeh d la  p ry w a ­
tnych odbiorców  po w yelim inow aniu  sezono vo- 
ści, w y k aza ł w kw ietn iu  d a lszy  spadek.

W przem ysłach  m inera lnych  o raz  m etalow ym  i 
m aszynow jnn n astąp iło

dalsze zmniejszenie produkcji,
a zw iększony zbyt zo sta ł pokry ty  z nagrom adzo­
nych daw niej zapasów , k tó ie  wobec tego  uległy 
dość znacznej redukcji. W n iek tórych  działach  
p rzem ysłu  m ineralnego zapasy  są  już niew ielkie.

W gałęz iach  produkcji dóbr spożycia n a stąp ił 
w szędzie spadek zatrudnienia 

z w yjątk iem  przem ysłu  w łókienniczego, w  k tó ­
rym  ro zm iary  p rodukcji u leg ły  jeszcze w kw ie­
tniu dalszem u rozszerzeniu. P rzew ozy  kolejow e 
tkanin  spad ły  jednak z 89.9 w m arcu do 80,5 w 
kw ietn iu  i już w m aju w łódzkim  przem yśle w łó ­
kienniczym  z pow rotem  w ystąp iły  tendencje do 
zm niejszania s tan u  zatrudn ien ia  w zw iązku z aie- 
dosialecznem i. rozm iaram i zbytu.

W ro ln ic tw ie  w zrost cen zbóż, ziem niaków  i p a ­
szy pogłębił w  dalszym  ciągu k o n tra s t i.iiędsy 
położeniem  g o spodarstw  siln iejszych finansow o 
posiadających  jeszcze zapasy, a położeniem  o w 'e- 
le liczniejszych g o sp o d arstw  słabszych o raz  go ­
sp o d arstw , opartych  w  w iększej m ierze o zbyt p ro ­
duktów  zw ierzęcych.
G orszy niż w obu la tach  ostatn ich  stari zasiew ów
i n iew ielk ie  już zapasy  pozw alają  spodziew ać d ę  
w przyszłym  roku  gospodarczym  ła tw ie jszego  
zbytu zboża, niż to m iało  m iejsce w  ciągu dw óch 
ostatn ich  kam panij.

Sytuacja na rynku pieniężnym uleg ła  w  kw ie­
tniu

dalszemu pogorszeniu,
o czem św iadczy w zro st p ro testów  w ekslow ych 
oraz  sumy w eksli w ystaw ionych, a ponadito s to ­
sunkow o silny spadek w kładów  w bankach  j d a l­
szy spadek rezew  dew izow ych Banku Polskiego.

N iepom yślna sy tuacja  na rynku  pieniężnym , d a l­
szy spadek cen hurtow ych  a rty k u łó w  p rzem ysło ­
wych o raz  mie ro ku jąca  szybkiej p o p raw y  zła sy ­
tuacja gospodarcza zag ran icą ,
nie p o zw ala ją  się spodziewać, aby wzrosl obro­
tów i produkcji już, obecnie mógł mieć trwalszy

charakter.

jaże ró w  od obow iązku nabyw ania  św iadectw a 
przem ysłow ego jako  p racow ników  um ysłow ych, 
w prow adzen ia  ulgow ych b ile tów  kohjoW ych L;i!ó- 
m etrow ycli, uproszczeńi;l p rocedury  zg łaszan ia  i 
p rzy zn aw an ia  zasiłków  bezrobocia w Z akładzie  
Pensyjnym, stosow ania  się odnośnych instytucyj 
państw w ych  do re sk ry p tu  Min. P racy  z dnia 31. 
stycznia 1931, w  przedm iocie zaliczania agentów  
do kat. p racow ników  um ysłow ych przy  ubezpie­
czeniu.

W  następnych rezolucjach zjazd kry tykuje  sy­
stem stw ierdzan ia  stosunku pracy  i zależności go­
spodarczej od pracodaw cy przy zgłaszaniu  agen­
tów  do kas chorych szczególnie w obrębie kasy  
chorych w  K rakow ie . Lw ow ie, S tan isław ow ie i 
Radomiu, dom agając  się jednolitego in te rp re tow a­
nia  przepisów  o ubezpieczeniu chorobowem na ca­
łym  terenie P ań s tw a , dalej powzięto rezolucję W 
sp raw ie  u s taw  o rozjernstwie i um owach zbioro­
wych, przeciw ko obecnym formom gospodarczym, 
jak  syndykaty, tru s ty  i karte le , p rzeciw ko w p ro ­
wadzonym  ostatnio  dodatkow ym  opłatom w  ka­
sach chorych, wreszcie, kilka rczolucyj n a tu ry  p ra ­
wno- us taw ow ej o raz  organizacyjnej. W szystkie  
powyższe rezolucje zjazd w  g losow aniu  uchw alił 
z nieznacziiemi zmianami, jakołeż  p re lim inarz  
budżetow y na rok następny.

Zjazd w y raz ił też serdeczne podziękow anie de­
legatow i Min. H andlu  i P rzem ysłu  p, radcy  Iiam - 
plow i za udział w zjeździć do  końca jego pracy, 
o raz  prezydjum  Izby H andlow ej za oddanie sali na 
o b rady  zjazdu. Późnym  w ieczorem  ogłoszono w y­
nik w yborów  do now ych w ładz  zw iązku, do k tó ­
ry ch  w eszli: ] }>. St. Szew czenko z W arszaw y  jak o  
prezes Z arządu  Gł., F. W ilczyński W arszaw a , ó- 
raz  Dr. Im m erdauer L w ów  i D. T h a le r K raków  
jak o  w iceprezesi. G eneralnym  sekretarzem  w y b ra ­
no p. A. W eltm ana z W arsza-wy, skarbn ik iem  p. 
St. K ro łlenberga  z W arszaw y , a jak o  członków  
pp.: S tępkow skiego, Domiamskiego, Żółtow skiego, 
O rzechow skiego, H ildebranda a na zastępców  P o ­
znańskiego, K upperm ana i Ehrenireicha z W arsz a ­
wy? PP- Spamera i Schnitzora z K rakow a, a na zast. 
p M. W ach tera , pp. G rudera i K irszana  ze L w o ­
w a, a na zast. p. H abera , p. A dlera  z R adom ia, 
B urstina  z S tan isław ow a, o raz  G ajew skiego i  B lu ­
men thal a z Lodzi. Do kom isji rew izyjnej cen tra li 
w eszli: K ruze, W eiss, L ów enstein  W arszaw a , H. 
Ruimstein K raków , A tlas L w ów  i Sztahzyb W a r­
szaw a. Do Sądu C entralnego  pp.: Poznański, F i łb  
powieź, G leiehgew icht W arszaw a, K. Weinfeldl 
K raków  i K rebs Lw ów ,

W  następnym  dniu  delegaci zw iedzali zaby tk i 
K rakow a a w  godzinach popoł. n a stąp iła  zbioro-1 
w a w ycieczka do salin  w ielickich. Wyciecziką k ie­
ro w a ł p. Schmitzar. Zam knięcie Z jazdu n astąp iło  
późną nocą w  dniu  25 hm.

Spółdzielczość żydowska 
w Małopolsce

P od przew odnictw em  p. D ra  Silbcrscłreina, a W! 
obecności pp. D ra  Sommerstedma (L w ów ), Dra M aj- 
błum a (Złoczów ), D ra  P araaissa  (Tarnopol), Dra 
L achsa (K ołom yja), D ra  Kleanm aoa (Przeworsk)', 
D ra P ro b ste in a  (P rzem yśl), Dyr. K ato  (Gzort- 
ków ), Dyr. M aschlera  (Nowy Sącz), insp. Sptodilera 
i F a s ta  (L w ów ) i dyr. Goldego, reprezentonita K o  
legjum  In sp ek to ró w  w W arszaw ie , odbyto się 3 
dniow e posiedzenie R ady Rejonowej. Przedkndotem 
obrad  było przedew szystk iem  sprawozdanie z  dzia­
ła lności E kspozy tu ry  za rok 1930

Mimo w zras ta jąceg o  k rzy su  ekonom icznego, E&s* 
pozy tu ra  m a do  zazncazenła bard zo  pow ażne wy-* 
iii ki, tak na polu o rganizacyjnym , ja k  sipółdziel-* 
czo- w ychow aw czym  i finansow ym . L u s tru ją  to 
najlep iej następu jące  cyfry.

L iczba spółdzieln i m ałopolsk ich  na teren ie  dz ia ­
ła lności E k spozy tu ry  w zro sła  o 17 spółdzieln i i  o- 
koło 8000 członków . Z końcem  ro k u  1980. obsług i­
w a ła  E ksp o zy tu ra  91 spółdzielni, z tego  87 k red y to ­
wych, 1 surow cow o - hand low ą, 2 produkcyjne i  1 
rolniczo- hand low ą, o łącznej liczbie członków  
o9,100. W szystk ie  te  spółdzielnie zosta ły  w  ro k u  
ub. poddane szczegółow ej rew izji, n iek tó re  k ilk a ­
krotnie.

Miimo ciężki k ryzys, k ap ita ły  w łasne  spółdzieln i 
m ałopolskich w zro sły  w  c iągu  1980 r. o zł. 941,181, 
i w ynoszą z końcem 1930 roku  zł. 2,816,714. W kłady
1 oszczędności w zrosły  w  tym że ok resie  o kw otę  
zł. 2,728,488 i w ynoszą z końcem 1930 r. zł. 10,622,900. 
K redyty  zaciągnięte  w ynosiły  na koniec 1980 r. zł.
2 705,359. Ogólna sum a środków  obrotow ych, w y­
nosiła  zł. 16,144,973, czyli, że w zro sła  .v stosunku 
do  roku  1929 o kw otę zł 5,137,000. M iesięcznie 
w ydano przeciętnie 10000 pożyczek* na sumę w zw y ż 
zł. 4,500 000. J

N iezw ykły  ten w zro st św iadczy, najlep iej o  sp rę ­
żystości o rgan izacy jnej ‘ zaufaniu, jak ie  sobb 
zw iązkow a sieć spółdzielnia  zdobyła .

Z okazja rewizji stwierdzona, że zlewała inka

H .U p ln e-ffF ile i!  Zjszti Agenf6$ [  Wolaierfiw w Krakowie
W' sobotę dnia 23 biii: Tozpoczął swe dw udnio ­

we obrady  V. zjawi k ra jow y  Zw iązku zaw odow e­
go A gentów  i W ojażerów  R P. w  sa li k ra k o w ­
skiej fżby H andlow o- Przem ysłow ej. Zjazd zagaił 
prezes Z arządu G łów nego p. S tępkow ski w  tre śc i­
wej m owie inauguracy jne j, p rzed staw ia jąc  cel z ja ­
zdu i pow itał przedstaw icieli W ładz P ań stw o  
Wych o raz  przedstaw icieli s fe r gospodarezyeh  i 
o rgan izacji pokrew nyeh.

Na przew odniczących zjazdu pow ołani zostali 
jcdnam yśln ie pp. F e lik s  W ilczyński z W arszaw y . 
Dr O zjasz Im m erdauer ze Lw ow a oraz. D aw id 
T h a le r z. K rakow a. Na sek re ta rz y  pp. S tan isław  
K ro ltenberg  z W arszaw y  i M arjan W nchtor z K ra ­
kow a, zaś na a sseso ró w  orezydijnm pow ołano pp. 
Jakóba  Spunera z K rak o w a  o raz  Adolfa Blurnen- 
th a la  z Lodzi. Na zjazd przybyli delegaci oddzia­
łów  zw iązku z W arszaw y , Lodzi, L w ow a, P o zn a ­
nia, R adom ia, K alisza , S tan isław ow a, Lublina, 
K rakow a i K atow ic. Z innycli m iast nadeszły  te­
leg ram y  z życzeniam i. W  części oficjalnej w yg ło ­
sili m owy pow ita lne  pp. radca  H am pel im ieniem  
Min. H andlu  i P rzem ysłu , prezydent m. K rak o w a 
san. Rolle, d y re k to r  Izby H andlow o- P rzem ysło ­
w ej M ianow ski im ieniem  lab y  H andlow ej, pp. 
Himmelbilau i G ottłieb im ieniem  K rakow sk iego  
Stow arzyszenia  K upców , p. radca  Gottlieb jako  
prezes k rak o w sk ieg o  stów  przedstaw ic ieli h a n ­
dlow ych, o raz  p. W incenty K lim ow ski im ieniem  
zw iązku zaw odow ego p racow ników  um ysłow ych.

Centralnym punktem obrad pierwszego -dnia by- 
v dw a referaty, a to: referat na temat ,.K ryzys 
'o sp odarczy  a zawód woj a żer a" w ygłoszony  
>rzez prezesa O rganizacji lw ow sk iej p D ra  Im - 

m erdauera . Referat, ten w ysłuchany  przez zjazd z 
niezwykłym zainteresowaniem, dał pełny o b raz  o- 
becnego przesilenia gospodarczego w kraju i za­
granicą w świetle położenia zaw odu wo ju żer skie- 
go. Również drugi referat na temat „U sta woda- 
stwo ochronne a postulaty agentów i wojażerów**, 
wygłoszony przez generalnego sekretarza central­
nego związku p. Adolfa Weltmana, spotkał się z 
powszechnym aplauzem zjazdu. Referent poddał 
gruntownej analizie obecne ustawodastwo socjal­
ne i ubezpieczeniowe wskazując na braki tegoż o- 
*az skutki wyndkające z różnych elastycznych prze

pisów  praw nych , niedom ów ień itd. m ożliw ych do 
dow olnej In te rp re tac ji. R eferat d a ł w  całości 
kw intesencję postu la tów  zjazdu, nad któiremi zjazd 
m iał ob radow ać

Po  uchw alen iu  regulam inu zjazdow ego, n a s tąp i­
ło  sp raw o zd an ie  czynności Z arządu G łów nego 
przez p. W eltm ana. kasow ego  przez p. K ro ttenber- 
ga p raso w e  przez red ak to ra  p H ildenbranda o raz  
kom isji rew izyjnej przez p Sztahzyb a, poczem na 
Wniosek tego osta tn iego  zjazd jednogłośnie uchw a­
lił ustępującym  w ładzom  zw iązku .absolutorium .

W  generalnej dyskusji nad re fe ra tam i i sp ra w o ­
zdaniam i b ra li m. i. udział pp. G ruder (L w ów ), 
A dler (Radom ), B lum entbal (Lódź), B urstin  (S ta­
n isław ów ), Spuner, Sehnitzer, W einfeld, R um steih, 
W ach ter, (K raków ), P oznański, O rzechow ski i L ó ­
w enstein  (W arszaw a).

Na zakończenie obrad  p ierw szego  dn ia , z jazd 
dokonał w yboru  szeregu kom isji. Godność gospo­
d arza  zjazdu pow ierzono p. M arkow i F us sow i, 
w ydział techniczny o b ją ł p A lfred  Schnitzer, w y­
d z ia ł p rzy jęc ia  w ładz  i gości pow ierzono pp. Ja - 
kóbow i Spunerow i i M ar ja nowi W ach terow i, zaś 
k ie row nic tw o  cen tralnego  b iu ra  p rasow ego  z ja­
zdu ob ją ł p. D aw id T h a le r. j

W  drug im  dniu zjazdu p raco w ały  n iep rzerw an ie  
kom isje zjazdow e, w  k tó rych  koncen trow ała  się 
cała  w łaśc iw a praca rzeczow a, poczem w godzi­
nach popołudniow ych w ysłuchano  sp raw ozdan ia  
referen tów , a m ianow icie: uchw ały  kom isji bud­
żetow ej re fe ro w a ł p. B lum enfhal z Łodzi, m anda­
tow ej p. Poznańsk i z W arszaw y , p rasow ej p. 
W einfeld z K rakow a, zaś uchw ały  kom isji g łó w ­
nej p. T h a le r  z K rakow a. T a  osta tn ia  uchw aliła  
m. i. now y regulam in zjazdu, o raz  cały  szereg  re ­
zolucyj. Z pośród  tychże zasłu g u ją  na szczególną 
w zm iankę rezolucje dom agające się ustanowienia 
minimum egzystencji, redukcji sil wojażerskich i 
wynagrodzenia, akcji przeciwko tzw. deleredere, 
zniesienia systemu prowizyjnego i zastąpienia go 
stałą gażą (fixum), zwolnienia od podatku docho­
dowego od uposażeń służbowych wojażerów zara­
biających niżej 350 zł. mies., nowelizacji ustawy o 
umowie pracy z szczcgólnem uwzględnieniem po­
stulatów agentów i wojażerów. D alsze rezolucje o 
więksaem znaczeniu domagają się zwoluionia wo-
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IPWe by ły  w  oi as/u. całego  ro k u  b tz  Łar^uitu zała* 
'^Wianc E kspozy tu ra  p raw ie , że n ie ro iała  w yp ad ­
am potrzeby ingerencji.

N astępnie  om aw iano  jeszcze sp raw ę  pom ocy 
kredytow ej d la  ro ln ików . Na skutek s ta ra ń  E kspo­
zy tu ry , „JC A “ zam ierza służyć k redy tam i żyd. 
to ln ikom  i k redy ty  te rozdzielić za pośrednictw em  
u aszych spółdzielni. Z tern połączona będzie praca 
m strukcy jna . Je s t to now e pole p racy  d la  naszych 
spółdzielni, a uregu low anie  sposobu k redy tow an ia , 
ryjo  om aw iane bard zo  obszernie. „JG A “ w y asy ­
gnow ała  na raz ie  na len cel kw otę d o la ró w   ̂ 0.000 
i w  ciągli najbliższego czasu ma w yasygnow ać d a l­
szych d o la ró w  200,000.

Pozatem  om aw iano  sp raw y  regulow ania  w k ła ­
dów  oszczędności i u trzym yw ania  reze rw  k aso ­
w ych, zabezpieczenia w ydaw anych k redytów , o raz  
C en tra li Inkasow ej, a w  końcu zaw m oskow ano 
(do przy jęcia  5 now ych spółdzieln i kredytow ych  o- 
r a z  k redyty  d la  20 spółdzielni.

Nowe rozporządzenia
U kazał się D ziennik U staw  R. P. Nr. 40 z 23. 

iua ja  b r , k tó ry  zaw iera  rozporządzenie  M inistrów :
I^ a c y  i Opieki Społecznej z dn ia  1. kw ietn ia  

1931 r. w ydane w  porozum ieniu z M inistrem  P rze­
m ysłu  i H andlu o raz  M inistrem  W yznań R elig ij- 
kiych i O św iecenia Publicznego, ok reśla jące  w 
k ak resie  ubezpieczenia p racow ników  um ysło- 
Iwyćh w aru n k i p rak ty n i, w ym aganej illa zalicze­
n ia  do p racow ników  um ysłow ych sprzedaw ców  i 
fekspedjentów sklepow ych i k sięgarsk ich  o raz  w a- 
■mmiki u lgow e tegoż zaliczenia. (3-letnia p rak ty k a  
W  przedsięb. I—II  kat handl. lub I— V kat. p rze ­
m ysłow ej wzjgj. w  c h a rak te rz e  sam odzielnego 
kupca).
) S k arb u  z dnia 25 kw ie tn ia  1931 r  o uzupełnieniu  
rozporząd  zm ia  z dn ,a  24 czerw ca 1926 r. w s p ra ­
w ie  ruchu  sam ochodow ego, m otocyklow ego i ro ­
w ero w eg o  p rzez  g ran icę  celną R zeczypospolitej 
[Polskiej.
I P o cz t i  T e leg ra fó w  z dnia 27 kw ietn ia  1931 r. 
(W sp raw ie  częściow ej zm iany ta ry fy  pocztow ej.

R oln ictw a z dn ia  9 m aja 1931 r  o p rzekazan iu  
W ojewodom n iek tó rych  up raw n ień  M inistra  Rol- 
ty c tw a , w yn ikających  z a rt. 51 rozporządzen ia  
P rezy d en ta  R zeczypospolitej z d n ia  3 g ru d n ia  1297 
Ir. o p raw ie  łow ieckiem .

Spraw wewnętrznych z dnia 23 maja 1951 r. o 
pouowtryjh wyborach do Sejmu w okręgu Nr. 9.

Dywidendy bandów skcyjnycf’  
za  rok 1930

D yw idenda w  bankach  akcyjinych za ro k  1930 
b y ła  przez w iększość b anków  u trzy m an a  na po- 
aiiołme dyw idendy za 1929 r.
! U trzym ały  dyw idendę następu jące  b an k i akcyjne: 
B ank CuK row aictw a w P o znan iu  — 12 proc. (k a ­
p ita ł  zak ładow y 9 milj. zł.), Bank H andlow y w  
[W arszaw ie — 8 proc. (kap. zakł. 30 milj. z l ), P o l­
sk i B ank K om unalny —  6 proc. (kap. zakł. 5 mil]. 
*4), B ank T o w arzy stw  Spółdzielczych — 8 proc. 
(kap. zakł. 3 mdlj. zł.), B ank A ngielsko- P o lsk i —

8 proc. (kap. zakł. 2 i pół m ilj. zł), Pow szechny 
B ank D epozytow y — 8 proc. (kap. zakł. 2 i pół m ilj 
zł ), Bani; i rancusKo- P o lsk i — fO p roc  (kapit. 
zakł. 25 m ilj franków ).

N iższą dyw idendę w yp łaciły  nftstępujące bank i: 
B ank D yskontow y W arszaw sk i — 10 proc. w obec 
12 proc. w  ro k u  poprzednim  (kapit. zakł. 10 milj. 
zł.), Bank Zachodni — 6 proc. w obec 8 proc. (kap. 
zakł. 10 milj. z ł ) ,  B ank Z w iązku Spółek Z arobko­
wych w  P oznaniu  4 proc. w obec 7 proc. (kapit. za ­
kład. 20 milj. z ł P o w s z e c h n y  B a rk  Z w iązkow y - 
6 proc. w obec 8 proc. (kap it zakt. 8 milj. zł ), P o l­
ski Bank K om ercyjny — 5 proc. wobec 6 proc (k a ­
pit. zakł 2 i pół milj. zł ), P ow szechy Bank K redy­
tow y — 7 proc. wobec 8 proc (kap. zakł. 5 milj. zł.), 
Bank A m erykańsk i w  Polsce 7 proc. od k ap ita łu  
10 milj. zł. (p ie rw sza  dyw idenda od pow stan ia  
ba nku).

Z banków  akcyjnych nie w yp łacił dyw idendy je­
dynie B ank M iędzynarodow y, ze w zględu na nie­
pom yślny s tan  in te resó w  banku. (Isk ra ).

Podatek wojskowy
P odatek  w ojskow y w  P olsce opiera  się na u s ta ­

wie o p o w s z e c h n y m  obow iązku służby w ojskow ej 
z r. 1924, o raz  na dw óch rozporządzen iach  R ady 
M inistrów  z 1926 i 1930 roku. P o b ierany  on jest 
w form ie podatku zasadniczego (od 10 do 20 zł.) o- 
raz  dodatku  do państw ow ego  podatku dochodow e­
go (od 10 proc. do 20 pioc. staw ki podatku).

W edług w ykazów  M inisterstw a Skarbu  podatek 
ten op łaca ło  w  r. 1928 okoto  300,000 osóo, z cze­
go 65,000 p rzy p ad ało  na okręg  skarb o w y  lw o w ­
ski, 33,000 na ok ręg  krakowsk"' 30000 na okr. 
b ie lsk ' 22.000 na okr. łódzki, po 21,000 na okr w a r 
szaw sk i i w ielkopolsk i, etc. P odatek  ten p łaca o- 
soby, uznane p rzy  pubo^ze za niezdolne do służby 
w ojskow ej, w zględnie za zdolne dc służby w  po- 
spotitem  ruszeniu . S ta ty styka  tego podatku daje 
nam  zatem  pewien o b raz  zm ian, zachodzących w 
stan ie  zdrow otnym  ludności m iejskiej w okresie  
poborow ym . O czyw istą jest rzeczą, iż cy fra  300.000 
obejm uje osoby z różnych roczników , ponadto  w ie ­
le osób k o rzysta  z odroczeń term inów  płatności do 
czasu uzyskania  sam odzielnego zajęcia U staw a 
po lska, w odróżn ien iu  od przedw ojennej au strjn c- 
kiej, czyni odpow iedzialnym  za ten podatek sam e­
go p ła tn ika , a nie jeg o  rodziców . T rzeba w ięc 
n ie raz  czekać, aż ten podatn ik  s tan ie  się sam o­
dzielnym  pracow nikiem .

O gólny w ym iar tego podatku  w ynosił w  r  1°26 
1,261,457 zł., w r. 1927 — 2.703,,294 z ł .  w r. 1928 — 
4,795,459 zł., na tom iast w pływ y w ynosiły  ty lko  
199,877 zł. w  roku  budżetow ym  1926/27, 618.070 zł. 
w  r 1927/28, a 1,026,841 zl — w r. 1928/29. Z aleg ło ­
ści sa ogrom ne i należy liczyć się w  m iarę  zw ię­
k szan ia  się liczby p ła tn ików  posiadających  do ­
chód, z jego  corocznym  pow ażnym  w zrostem .

 o§o-----
I I  OUÓLNOPODSKI KONGRES KOM UNIKACJI 

A UTO BU SO W EJ. W dniach  30 i 31 bm. odbędzie 
się w  W arszaw ie  II  ogólnopolski kongres kom u­
nikacji au tobus owej, w k tórym  wezm ą udział 
p rzedstaw ic ie le  w ojew ódzkich zw iązków  p rzed ­
sięb io rców  autobusow ych z całego  terenu  Rzeczy-

„NOWY DZI £NNIK“ sobota 30. V. 1931. i\Ł. A W.

BI. p.

K A K S Y H Ib M I MAliZ
urzędnik prywatny

zmarł po krótkich a dolegliwych 
cierpieniach w 59 roku życia.

Wyprowadzenie zwłok z domu przedpogrze- 
bowego na cmentarzu żydowskim w Krakowie 
nastąpi dziś w piątek 29 bm. o godz. 4 popoł.
na który to smutny obrzęd zaprasza Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych Zmarłego w nieutu­
lonym żalu pogrążona

RODZINA

Uprasza kif o zaniechanie skradania wizyt 
konaolencyjnyab.

pospolitej W  kongresie  spodziew any  je s t udziaŁ 
około  500 delegatów . G łów nym  tem atem  o b ra d  hę-' 
dzie kw estja  defin ityw nej decyzji w sp ra w ie  usto­
sunkow ania  się p rzedsięb io rstw  au tobusow ych  <U» 
u staw y  o państw ow ym  funduszu d ro g o w y m ; na; 
kongresie  zdecydow ane zostan ie, czy p rzew ozy  a u ­
tobusow e zostaną p rze rw an e , czy też nie. P o za tem  
kongres om aw iać będzie sp raw ę  p ro jek tu  u s ta w y  
o  koncesjonow aniu  p rzed sięb io rs tw  au to b u so ­
wych.

N O W ELIZA C JA  USTAW Y O OPODATKOW A­
NIU P IW A  N IE  PR ZEW ID Y W A N A . Ze w zg lędu
na ukazanie  się w  p rasie  w iadom ości, jakoby  W 
najbliższym  czasie  m iała n astąp ić  now elizacja  u- 
s taw y  o opodatkow an iu  piw a w k ierunku podw yż­
szenia podał ku konsum cyjnego, n iek tó re  izby  
przem ysłow o- handlow e z w io d ły  się ao  m in ister - 
slw a sk arb u  z p rośbą  o odpow iednie w yjaśn ien ie . 
M in isterstw o po in fo rm ow ało  izby. że w iadom ości 
p raso w e  o rzekom ym  projekcie  now elizacji o opo­
da tk o w an iu  piw a są bezpodstaw ne.

BANKRUCTW O „HANSA BANK** W  BYTOM lU 
W ielkie w rażen ie  w yw oła ł na Ś ląsku  k rach  „H an­
sa B ank“ w  Bytomiu. Z d rw iła  ogłoszenia n iew y­
płacalności w godzinach popołudniow ych w śró d  
k lijen tów  i w ierzycie li banku  p o w sta ła  n ieop isa­
na panika. W ierzyciele, ret; u lu jacy się z d ro b n y ch  
przem ysłow ców  i kupców, obiegli k asy  banKu, 
zadając  w ydania pieniędzy. P olicja  m usiała  in te r  
w en jo w a ć i oczyścić z tłu m i uficę, na k tó re j m ie­
ści się bank Bank ten posiada ł oddziały  w Z abrzu  
G liw icach, Opolu i w szeregu  innych m iast. P o ­
wodem zaw ieszenia w yp ła t by ła u tra ta  w ie lk ich  
sum  w czasie o sta tn ich  operacy j dziełdow ych.

ODROCZENIE NADZORU NAD „ P E -P E -G E \ 
Z G rudziądza donoszą: W yznaczone na 27 bm. o- 
gł oszenie term inu  w sp ra w ie  decyzji sądu o udzie­
len ie  nadzoru  sadow ego ifrm ie  „Pe-Pe-G e“ p rzy ­
n iosło  d a lsze  przesunięcie term inu na 10 cze rw ca  
br. O droczenie decyzji n astąp iło  na skutek zło­
żonego w  sądzie przez firm ę „Pe-Pe-G e“ o św iad ­
czenia, iż p e rtrak tac je  z w ierzycielam i są  na d o ­
b re j drodze, co może ew en tualn ie  spow odow ać zu­
p e ł n e  cofnięcie w niosku o  nad zó r d la  tej firm y.

"Wszelkie prawa zastrzeżone. — Copyright by 
Księgarnia T. Diamand, Kraków.
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Mario i czarodziej
Tragiczne przeżycie pośród podrdźy

Przełożył Marceli Tarnowski
Chłopak stał zne w,1 prosto, uśmiechając się z z a- 

klopotaniur, jakby ni© wiidiziial iwłaścawue. co się z 
Łto siało.

bcenę tę śied wno z zainteresowaniem i nagrodzo­
no ją brawami, wołając zarówno „Brawo, Cipo4la!“ 
jak ii „Brawo, U:ovanj' to!“

Rezultatu sporu nie uważano widocznie za osobi­
stą porażkę młodzieńca... lecz zachęcano go, jak auto 
Ta, który w godny pochwały sposób wywiązał s>;ę ze 
Swoje] nędznej roli. Is'ctniie sposób, w jaki skurczył 
się w b b y ł  ndezimiitrniie wyrazisty, w poglądowo 
Źoi swę) obliczony nayiako na galerię; stenowi! więc 
pewnego rodzaju wyczyn aktorski.

Ale n e jestem pew en, jak dalece przypisać nalt- 
i y  zschowanie sali ludzkiemu poczuciu taktu, w któ 
rem Pułudni© przewyższa nas znacznie, a jak dalece 
polegało ono aa pra^dzjwem zrozuimieouu istoty rze­
czy.

CavaJ5ere, pokrzep; wszy się koniakiem, zapalił 
Świeżego pap'erosa.

Teraz można było przystąpić znowu do próby a- 
rytjnetycznej.

Fhc trudności znalazł się jak'ś rrdodziienfiec z tyl- 
ayxii miejsc siedzących, który oświadczył gotowość 
wpisywania aa tabAicy dyktwwamych liczb.

Znaliśmy go także, cała produkcja pozyak.wała 
cos poiuifałego przez tc, że znało się ty e twarzy, 
był to subiekt ze skką-iu kolonialnego i owocarni na 
głównej ulicy; nieraz ,iiż obsługiwał on nas w uprze; 
mv sposób.

Operował kredą z kupiecką wprawą, podczas gdy 
ClpoUa, zszedłszy zupełnie na salę, pokracznym swo 
Jin krokiem przechadzał się wśród publiczności 1 
zbierał liczby, dwu, i.rzy i czterocyfrowe, wediług 
swobodnego wyboru, liiczby, kióre niecko spijał z 
ust zapytanych i ze swej strony komu inko wał ie m!o 
demu subiektowi, krtóry zapisywał je jedne pod dnu- 
gemi,. '  ,

Jakby za 'obustronna zgodą, wszystko to przepla­
tane było dowcipami, żartami, oratorsJremi dygre­
sjami.      i

Zdarzało sii ęoczywiśde, ż© artysta natknął s.ę na 
cudzoziiemców, którzy me znali krajówycji nazw 
liczb ii z którymi mozolił się długo w przesadnie y 
certrfoi sposób, wśród uprzejmej wesołość, synów te­
go kraju. których ooorawda potem wprawiał w za­
kłopotanie, -muszając ach do tłumaczenia liczb, w y  
mienionych po angielsku i francusku.

Niektórzy wymieniał liczby, które oznaczały wi i! 
kie łata w historii Włcch. Cipwlla podchwytywał je 
natychmiast 1 nawiązywał do nich uwagi o charak­
terze patriotycznym.

K trś  zaw ołał: i
Zero! . . . . . . .
CayalieTe, urażony baTdzo, jakby go usiłowano 

wystawić na dudlka, 'odpowiedz'a! przez ramię, ż© 
jest ldczba mniej niż dwucyfrowa, na co Inny kpuiarz 
krzyknął:

Dwa zera I

Nastąipł bybuch werołości, na jaki na pewno li­
czyć może wśród południowców aluzji do spraw na­
turalnych.

Jeden tyiko Cavaliiierc zachował się z odpychającą 
godnością, chociaż poniekąd on sam wywołał ten do - 
wciip; wzruszył jednak tylko ramionami  ̂ pc-dając i  tę 
pozycje rachunkową piszącemu do protokółu.

Gdy na tc-blicy w<idn''ał już długi szereg piętnastu 
Tozmaiitej wielkości liczb, Gitpolla zażądał, aby je 
publiczność zsumowała Wprawni rachmistrze mogą 
wykonać dodawanie w pamięci, r. e jest jednak za­
bronione uiyć do pomocy ołówlka 1 notesy

Podczas gdy wszyscy pracowali, G polla siedział 
im. swojem krześle oboik stolika u. paiLł. krzywąc 
się. z lubującą ś ę  w sobie i pretensjonalną miną 
kaleki.

Pdęoiiocyfrowia suma szybko była gotowa. Ktoś 
odczytał ją* ktoś inny rotwaerdził, rezultat trzeciego 
był trochę odmienny, czwartego zgadzał saę znowu 
z poDTzedniemi.

CapoiHa wstał, strąć? odrobnę popiołu z tuźuirka, 
podniósł arkusik .papieru, przypięty do prawego gór­
nego Tcgiu tablicy i pokazał, co było tam napisane.

Widniała tam już istetna suma, liczba hl ska mi­
liona. Wypisał ją był zawczasu.

Zdumienie i głośn© cklasku.
Dzieci były oszołomione. Chciały s ę dowuiedzi‘eć. 

iak to było zrob’one, __
Wytłumaczliśmy Im. że jest to sztuczka' trudna 'doi 

ztozumienia, gdyż człowiek ten jest właśni© mag;-' 
kiem. Teraz wiedziały już. co to znaczy w ieczór 
sztuk czarodr:ejsk)cih.

{Ciąg dalszy nastąpi)
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N a  ro zs ta ju
Inż. S. Kapłański o aktualnych zagadnieniach polityki 

s j o n i s t y c z n e i
Sprawa rokowań 2 rządem angielskim. — Nar óceińe rządu robotnicporm.   Kw.cstja par­
lamentu. — Konieczność porozumienia z Arabami. — Charakterystyczny błąd Simpsona.— 

O stworzenie antyradykalnej większości na Kongresie.
(Od naszego korespondenta wiedeńskiego)

, Wiedeń, w maju.

Kampanja wyborcza w Wiedniu do siedm- 
nastego kongresu sjonislycznego jest już w 
pełnym toku. Prowadzące walkę o dusze i 
zwolenników rozmaite grupy sjonistyczne za­
praszają z daleka, do Londynu, Paryża i Ber­
lina, wodzów, mówców i teoretyków, którzy 
na publicznych zgromadzeniach roztaczają 
program swoich ugrupowań. Bawił tu przed 
paru tygodniami Żabotyński, zaproszony przez 
wzmocnioną przypływem strickerowców or­
ganizację wiedeńskich rewizjonistów, by na 
dwóch wielkich zebraniach publicznych wy­
powiedzieć swoje znane powszechnie credo, 
streszczające się w głównej mierze do nietyle 
słusznej ile druzgocącej polityki obecnego kie­
rownictwa, a zwłaszcza profesora Weizman- 
na. Poale-sjoniści sprowadzili z Londynu inż. 
Kapłańskiego. Z końcem miesiąca przemawiać 
będzie tu prof. Brodetsky, a prawdopodobnie 
zawita też do nas teoretyk rewizjonistyczny 
Lichtheim z Berlina.

Członek egzekutywy sjońskiej. inż. S. Ka­
płański podał do wiadomości Waszego kores­
pondenta — w ramach wywiadu prasowego, 
a potem w trakcie osobistej rozmowy — sze­
reg interesujących, wręcz sensacyjnych szcze­
gółów, tyczących aktualnego położenia s jon iz­
mu. Przedewszyslkiem zaprzeczył on kalego- 
rycznie wszelkim pogłoskom, jakoby rokowa­
nia Agencji Żydowskiej z rządem angielskim 
zostały przerwane, albo zgoła zerwane. Niema 
o tern mowy i rokowania toczą się nadał. F ak ­
tem natomiast jest, że posuwają sie One na­
przód w tempie bardzo powolnern. co ma swo­
je źródło w następujących przyczynach: po i
pierwsze odbywają się one równocześnie w | 
Londynie i Jerozolimie, w Londynie z rzeczni­
kami. narodu żydowskiego, a w Jerozolimie z 
przedstawicielami ludności arabskiej (jak 
wiadomo nie zostało uwieńczone pomyślnym 
skutkiem życzenie nasze, by rokowania były 
prowadzone razem z Żydami i Arabami, 00-  
bv znacznie zwiększyło szanse porozumienia 
arabśkó-żydowskiego; konsekwencji mają 
miejsce w Palestyn!e osobne. półoficjalnc roz­
mowy z przedstawicielami Arabów); dalej 
jest przedmiot rokowań orzechem dosyć Iriid- 

'nym do zgryzienia. Idzie o pożyczkę rządu 
brytyjskiego w kwocie dwóch i pół miljona 
funtów na1 ce] rozwoju rolnictwa palestyń­
skiego. Agencja Żydowska wysunęła łatwo 
.zrozumiałe zadanie, by już obecnie zostało 
ustanowione, w jakim stosunku maja pienią­
dze te być podzielone między ludność żydow­
ską i arabską. Rząd natomiast stanął na sta­
nowisku następujacem: wpierw należy ukon­
stytuować odpowiedni departament w Pale­
stynie. a potem kompetencji tego departamen­
tu poruczyć. sprawę rozdziału pieniędzy. Dla 
nas jest to droga o tyle niebezpieczna, że ana- 
logizujne z aż nazbyt dobrze znana tradycją 
urzednictwa palestyńskiego, sabotującego 7?e 
wszech sil budowę żydo\vskięj siedziby naro­
dowej. musimy żywić obawę, ' dla nas 7. 

sumy dwóch i pół miljona funtów nic albo 
tylko mało co by zostało gdybv decydować 

.mieli w tej sprawie urzędnicy. Zdaniem inż. 
Kapłańskiego nie należy upatrywać w stano­
wisku rządu bryłyjs iego specjalnie przeciw­
ko nam zwróconego ostrza. Jest ono raczej j 
wypływem typowego angielskiego empiryz- j 
.mu, który z chęcią pozostawia rozwój wypad- j 
,ków samemu sobie. Nie ulega jednak wątpli­
wości, że znajdzie się jakaś droga pośrednia 
w tej sprawie i że rząd wystąpi wkrótce z no­
wym — kompromisowym — projektem.

List MącDonalda — oświadczył w dalszym 
ciągu inż. Kapłański — jest dowodem, że rząd 
robotniczy zawrócił ze swojej drogi dotycbcza

sowej, której najdosadniejszym wyrazem by­
ła Biała Księga, ogłoszona w ubiegłym roku. 
Bząd przekonał się, że ufanie biurokracji na 
ślepo jest w swoich konsekwencjach przynaj­
mniej jeśli idzie o Palestynę, metodą bardzo 
niebezpieczną. List MacDonalda należy trak? 
tować jako szczerą próbę naprawienia wyrzą- 

! dzonego zła.
Zasadniczym naszym problematem jest j e ­

dnakowoż, zdaniem inż. Kapłańskiego, sprawa 
bezpośredniego i szczerego porozumienia z 
Arabami. Jest ona koniecznością, bez której 
dalsza praca nasza w Palestynie jest wręcz 
niemożliwą. Droga do porozumienia znaleźć 
się musi. Mentalność ogółu śjońskiego, który 
zawsze lekceważył to doniosłe zagadnienie, 
musi ulec gruntownej zmianie. Przedewszyst- 
kiem w sprawie parlamentu powinniśmy usta 
pić z naszego negatywnego stanowiska. Musi­
my znaleźć drogę, umożliwiającą nam branie 
udziału w palestyńskiej instytucji ustawodaw 
czcj, naturalnie b e z  narażenia sie na niebez­
pieczeństwo majoryzacji ze strony arabskiej. 
Gdyby nam udało się skłonić Arabów do zgo­
dy na zasadę -fifty-fifly w parlamencie pale­
styńskim, byłoby to wyjście z błędnego koła. 
w jakiem się obecnie znajdujemy. Jakkolwiek 
by nie było, jest sprawa porozumienia z Ara­
bami aktualnie najważniejszą.

O jednym charakterystycznym, a szerszemu 
ogółowi nieznanym szczególe z sprawozdania 
Sunpsonn podał inż. Kapłański sensacyjne 
wprost rewelacje. Wyjaśnił on mianowicie 
powstanie legendy o „bezrolnych* Arabach. 
Jak wiadomo jest to oś pracy simpsonowskiej 
i konkluzje tego fachowca w tym puhkcie zo-

W  związku z kampanią wyborczą na Kongres Sjoń 
1 siło; odbył się ónegdaj w przepełnionej po brzegi s*aii 
j Żyd. Domu Akademickiego 'odczyt znane go przywó* 
! dicy ruchu światowego Po alej Sjon i członka Egzy- 
| kuty wy Sjońskiej, :któ. S. Kapłańskiego. Po zagaj e- 
| ni,ai przez p. N. Birnhska. omówili Kapłański; 'ostatnie 
j wydarzeniu polityczne, występując ostro przeciwko 

rewizjonistom, bez zatajania błędów Egzekutywy j 
prez. Weiizmamna. Przypomniał brak wszelkiej op o ­
zycji ze strony Żabotyńskiego. gdy w roku l‘»2l od­
dzielono T rans  jo r« a.a je cd Palestyny i gdy równo 

1 cze śn e  odda.no Arabom państwowe grunta w Bei- 
sa.n. Także Biała Księga Churchilla nie wywołała pro 
testu ŻabotyńskiCgo, a działo się t.o wszystko w c.za 
s.ie należenia . Żab o ty ń siki ego d-o Egzekutywy. Rewi­
zjoniści sami dotychczas nie wiedzą, czego żądają. 
Hastom ich „państwo żydowskie**. Terrn.n ten został 
ukuty przez Her zł a w czasie, gdy H erz.1 jeszcze o 
Palestynie nie myśiał. Gdy przyszłe „państwo żyda 
wskic" przybrało konkretną postać Palestyny, zdał 
sobki Herz.! natychmiast sprawę z m ędzynarodowe- 
go charakteru Pa[esfyny — i „państwa żydowskie“ 
z,m.e.mlo się ii niego w  „prawno—.publicznie zabez­
pieczoną siedzibę narodową w  Palestynie**. Pa les ty ­
na m m o ż e  być jednolitem narodowo państwem, tył 
ko uwii.narudowem. Nie jest to żaden nawrót do ide- 
ol*g}i 'Brith-—Szalom. ,t którym Poaloi—Sion jako z e- 
pigocem Achad— Haa.mizmu nic wspólnego me ma. 
PoD yka  sionistyczna popełniła ogromny błąd przez 
gnorowąnie kwestii arabskiej w Palestynie, na co 
tylokrotnie Poalej—S.ion uwagę zwracał. Teraz je­
steśmy świadkami dodatniego zwrotu w tej sprawie. 
Do I r  rozumienia z Arabami pcha nas r.etylko duch 
między narodowości, panujący w naszym ruchu, lecz 
także dobrze zrozumiany interes żydowski. P a le s ty ­
na jest zewsząd otoczoną krajami arabskiemu które 
prędzej czy późmej usamodzielnią się i od których
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stely bezkrytycznie przejęte do Białej Księgi. 
Tymczasem zdanie Simpsona, żc w Palestynie 
istnieje tak ogromny procent bezrolnych Ara­
bów powstało w sposób — mechaniczny Źró­
dłem tego zdania jest tabela, ogłoszona swego 
czńsu przez rząd palestyński i posiadającą 
daty statystyczne, tyczące zatrudnienia lud­
ności arabskiej w stu czterech wsiach. Otóż 
w tabeli tej zostali zaliczeni do kalegorji bez- 
rolnjmh nietylko istotni robotnicy rolni, ale 
także wszyscy pachciaize, a pozalem i ci 
wszyscy, którzy mieszkając na wsi, posiadają 
inne zajęcie jak pracę na roli. Jest rzeczą 
wprost nieprawdopodobną, ale jednak praw ­
dziwą, że fachowiec miary Simpsona w tak; 
pobieżny sposób czytał tę tabelę i że wycią­
gną! z niej tak daleko idące konsekwencje. 
Jest rzeczą nie mniej niezrozumiałą, że rząd 
bezkrytycznie przejął legendę o ogromnym 
procesie bezrolnych Arabów do swojej Białej 
Księgi...

Najbliższy kongres sjonislyczny posiadać 
będzie doniosłe znaczenie dla naszej dalszej 
pracy. Rewizja dotychczasowych m-tod musi 
nastąpić, ale nie rewizja w zrozumieniu ;.ewi- 
zjomstycznem. Będzie szło przedewszyslkiem 
o wyżej wspomniane porozumienie z Araba­
mi i o zaktywizowanie niesjonistycznego par­
tnera w Agencji żydowskiej, celem przepro­
wadzenia sanacji naszych finansów i prowa­
dzenia dalszej odbudowy w Padestynie, dzie­
ła, które teraz znajduje się niestety w stadjum 
stagnacji. Co się tyczy przyszłego kierownic­
twa, jest daleko idąca gotowość do zawarcia 
koalicji nakazem chwili. Na samym kongresie 
będzie dążeniem naszem — kończy inż. Ka­
płański — stworzenie większości, która unie­
możliwi naszym hypernacjonalistom prowa­
dzenie polityki sjońskiej na utopijne i niebez­
pieczne tory i która w zrozumieniu powagi 
chwili i realnych możliwości pracy palestyń­
skiej, dążyć hędzie do praktycznego rozwią­
zywania aktualnych naszych zagadnień w 
sposób rzeczowy, poważny i skutkiem tego do 
sukcesu prowadzący.

Dr. Sz, W.

lestyuiię w postulac.e parytetowego przedstawiciel­
stwa żydowsko—arabskiego. To powinno być kon­
kretną treścią znanej formuły: Nie chcemy majory- 
zować I nie chcemy być ma kryzow ani.

Przechodząc do spraw  gospodarczych, wspom niał 
Kapłańska szerzej o sprawo zdaniu Simipsona, niena­
w i ś c i  wprost ziejącem do kolonizacji robotniczej, 
kolekiywnej. Ją właśnie uważa Sknjpson za  poiwód 
róepo rozumień z Arabami, podczas gdy kolonizacja 
prywatnego kapitału jest — jego zdnai-em — czynni­
kiem pokoju przez zajęcie tanich sił arabskich.. Tru­
dnie.- o bardziej perfidne przedstawiłem o spraw y! —* 
Niestety, niektóre sfery słońskie uw ażają prywiatoy 
kapitał za jedyny środek skolonizowania Palestyny , 
zapominając, że tą drogą nigdy do żydowskiej P a le ­
s tyny  nie dojdziemy, bo tylko patosem  społecznej 
sprawiedliwości i podnoszeniem potrzeb ludności pa­
lestyńskie) do naszego pozlomai zbudować ją m oże­
my. Jest miejsce w  Palestynie na inicjatywę pryw ar 
t.nego kapitału, lecz glawina rola w  jej odbudowie 
przypada narodowemu kapitałowi.

Biała Księga Passif.ie.lda została w praw dzie w  w id  
ki ej części naprawiana listem MiacDonalda. lecz nie 
należy ustawać w  pracy uświadam iającej ruch robo­
tniczy w  Angljii i na całym świiecie o celach lL dro­
gach rea-lizaoji sjon izmu. Dużo siił dziiała przeciw  
nam, nie duch międzynarodo wości i porozumienia z 
Arabami doprowadzi nas dto celu. Wezwaniem do 
głosowania na listę Poalej—Sjonu zakończył p. N. 
Birnhak imponujące zebranie, po którem odbył się 
uroczysty  bankiet ku czci Kapłańskiego, o tw arty  
przez Ch. Heniga i urozmaicony 'odśpiewaniem pie­
śni m zez znanego autora pieśni ludowych, p. Gebir- 
tigaj v  Elsnera, chóru: „Frajhajtu** i „Haszoment**.

gos-Doda.rczo Palestyna jest zależna Świat s jookty-
imwi— — iMMto—MOBB—— — 1—m i —  MM—

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
ryrkłe crfnowierie preemreraty na CZ E R W IE C  br. j

OdEzyt in i S. Kapłańskiego w Krakowie
czny nie obawia się już konstytucyjnego ustroju Pa­
lestyny. Najlepiej żądania żydow sko  w tej mierze 
określiła Konferencja Żyd. Partji  Robotniczej w Pa-



Str. 8
K unawonB

kNOWY DZIENNIK** subota 30. V. 193t. Nr. 141

NA HORYZONCIE POLITYCZNYM.

Pedwyika cen Chleba może stBalić gabinef
Bruninga

Symptomatyczny artykuł prez. Loabsgo
(K) Egzystencja gabinetu B runinga je s t obecnie 

pow ażnie zagrożona. Gdyby parlam en t te raz  o b ra ­
d ow ał, znalaz łaby  się w nim na pew no w iększość, 
k tó rab y  rządow i w ypow iedziała  votu»n lie iłn o - 
ści. W ciężkiej opresji znalazłby  się przede w szy st- 
kiem  Dr. C urtius, m in ister sp raw  zagran icznych  
Rzeszy, z k ló r jm  nie so lidaryzu je  się naw et jego  
w łasn a  frakc ja , tj. niem ieccy ludow cy. Znacznie 
pow ażniejsze niebezpieczeństw o zag raża  gab ine­
tow i Briiiiinga w  dziedzinie po lityk i w ew nętrznej. 
Budżet pańsLwa na rok 1931, k ló ry  z tak  w ielkie- 
mi o fia ram i ze, s trony  niem ieckich socjalnych de­
m okratów  zosta ł uchw alony, okazuje już te raz  i.o- 
\vy deficyt we w ysokości conajrm nej 70U m ilionów  
m arek. Rząd przygotow uje też now y d ek re t p re ­
zydenta Rzeszy d.la pokrycia tego  deficytu. Nantą- 
juć  ma d a lsza  redukcja  p lac urzędniczych o 4 p ro ­
cent, a poza tern rząd  nam ierza ogran iczyć w ydatk i 
d la  bezrobotnych. D otychczas pomoc dla bez • Krot­
nych przechodziła trzy  s lad ja : przez p ierw szych
26 tygodni o trzym uje bezrobotny zasileń  z fmnuu- 
i.zu ubezpieczenia p rzeciw ko bezrobociu; naslęp- 
t i e  p rzez 32 tygodnie otrzym uje zasiłek  z tunciu- 
sz.u kryzysow ego; po tych dw óch stad jach  pi za­
chodzi bezrobotny pod opiekę gminy, k tó ra  z w ła ­
dnych  funduszów  m usi mu przy jść  z pomocą. F un­
dusz  dla bezrobocia pow inien w łaśc iw ie  sam  się 
U trzym yw ać, ale jak  w iadom o, istn ieć może I jH o  
dzięk i pow ażnej subw encji ze s tro n y  państw a. 
|Furdfuisz k ryzysow y  pokryw a państw o  w czte ech 
piątych , a giminy w jednej p ią te j części. R ząd za- 
m iei za usunąć d ru g ie  stadjum  pom ocy bez-obot- 
nym , tak , że po upływ ie 26 tygodni bezrobotny sk a­
kany  będzie w yłącznie tyLko na pom oc gm iny swej 
p rzynależności.
i Ten pro jek t rządu  w y w o ła ł bardzo  żyw e zanie­
pokojenie  n ie ly lko  w  p a rtji socjalno  dem okratycz­
nej, ale i W’ skrzyd le  robotniczem  w  łonie  sam ego 
centrum . K ry tycy  już te ra z  w skazu ją  na to, że re­
dukcje plac urzędniczych wywołują tylko zradyka- 
lizGwanie szerokich warstw ludności. Zniesienie 
zaś drug iego  stadjum , tj. funduszu k ry z y ,o  vego 
będzie ty lko  w odą na m łyn kom unistów  W szak 
|fuż obecnie W niektórycn ośrodkach przem ysło­
wych N iem iec środkow ych  w ybuchają b a rd zo  po­
ważne rozruchy. W ciąż czytam y w  p ra s ie  o n ap a­
d a ch  na  sk lepy  żyw nościow e i o  k rw aw y ch  de- 
«noustraqjacn bezrobotnych, k tó rych  ilość m iała  
obecnie nieco spaść, a le  w  każdym  raz ie  w ynosi 
[przeszło 4 mil jony  dw ieście  tysięcy.
I N ow y d ek re t gab inetu  B runinga w yw oła  uape- 
Wno bard zo  energ iczną  reak c ję  ze s trony  socja l­
nej dem okracji. ParLja ta  p o p ie ra ła  dotychczas g a ­
b ine t B runinga, poniew aż z jednej s trony  nie chem ­
i a  dopuścić do w ładzy faszystów , a z d rug ie j s lio - 
n y  pew ną by ła , że polityka w ew nętrzna  B runinga 
dążyć będzm do sanacji finansów  nie d ro g ą  uszczu­
p lan ia  stanu  posiadan ia  k lasy  robotniczej. P lan o ­
w a n a  reo rg an izac ja  Domocy dla bezrobotnych jt st 
jednak  zam achem  na pozycje społeczna ro b o tn i­
ków . Już  te raz  w>l>ii(hl o s try  konflik t między 
rządem  a socja lną  dem okracja  z pow odu podw yż­
ki c in  ehleba. F rak c ja  so tja ln o - dem okratyczna 
p rze sła ła  kanclerzow i B riin ingow i list, w  którym  
dom aga sie kategorycznie zniżki een ćhleba, wska­
zując na zm niejszenie ceł na zboże, jak o  na jody­
ny  śroaek  prow adzący  do urzeczyw istn ien ia  tetjo

postulatu. M inister ap row izacji Schiele, k tó ry  W 
gabinecie b ron i in te resó w  a g ra rju szy , w ypow ie­
dz ia ł się przeciw ko zniżce ceł na pszenicę. P iC /y - 
ojunt frak c ji socjalno- dem okratycznej w  p a r la ­
mencie zażądało  audjencji u kanclerza  B runinga, 
by mu p rzedstaw ić  pow agę sytuacji.

Dnia 31 bm. zb iera  się w  L ipsku  kongres ie- 
n tcckiej p a r tj i  socjalno- dem okratycznej, - to ry  
zadecyduje o dalszem  stanow isku  p a rtji w ouec 
rządu. Jak  z dyskusji w  pi a sie  socjalno- dem om  r - 
Tycznej w ynika, p raw ica  p a rtji, na czele k tó re j 
sto ją  p rem ier p ru sk i B raun i p rusk i m in ister 
sp raw  w ew nętrznych Severing, w ypow iada się d a ­
lej za poparciem  gabinetu  B run inga, w ychodząc 
z założenia, że zm iana k u rsu  p rzynieść ty lko  może 
zw ycięstw o narodow ych socjal stów . W ątp liw ą 
jednak je.śi rzeczą, czy p raw ica  uzyska w iększość 
na kongresie. B ardzo  sym ptom atycznym  pod tym 
względem  jest a rty k u ł, k tó ry  prezydent p a rła  n.n.- 
tu Lóbe og łosił w centralnym  organ ie  p a rtji „ \ 'o r -  
w a r ts ‘\ Lóbe przem aw ia za zm ianą R on tu  w obec '  
rządu , i s tanow isko  sw oje uzasadnia  następujące- J 
mi a rgum entam i: najnow sze w ybory  w  Oklenbim- j 
gu w ykazu ją  d a lszy  w zrost w pływ ów n a rodo vyrh  
socjalistów ; partje  środka przechodzą obecnie n ie­
zw ykle ciężkie czasy; polityka socjalnej- d em o k ra­
cji nie może się ogran iczyć ty lko  do  roli def *n/.v- 
wy, lecz musi się p rzygotow ać do w ielkiej akcji 
zaczepnej. W yraźnych w skazów ek tak tycznych  
Lóbe nie daje, ale między w ierszam i tego o strożne­
go a rty k u łu  w yczytać można zapow iedź ustąp ie­
n ia  socjalnej dem okracji z koalic ji rząd o w ej W 
sw ej zam askow anej polemice z prem jeiem  p ru ­
skim  B raunem  przew idu je  naw et Lóbe koniec do ­
tychczasow ej koalic ji rządow ej w P rusiech , f ly ż  
w ątp liw ą  jesl rzeczą, czy nowe w ybory  do sejm u 
p rusk iego  p rzyn iosą  partjom  rządow ym  zw ycię­
stwo.

H itle r znajduje się w iec w Niemczech w drw lze 
do  objęcia w ładzy. N iedarm o odżegnyw ał się od 
tych elem entów  sw ej p a rtji, k tóre  naiw nie  dom a- 
gały  się rea l.zac ji tak buńczucznie sw ego czasu 
głoszonych hase ł o ..rew olucji n iem ieckiej" w  du ­
chu specyficznie niem ieckiego nacjonalizm u i stale 
zapew niał, że an t on ani jego  part ja nie zam ietza- 
ją  porzuć,ć legalności, by p rzejść  do nielegalnych 
puczów. F ronda Ntennesa w  B erlin ie  była H itle­
ro w i nar eke, a bardzo  praw dopodobne jest naw et 
przypuszczenie, że sam  ją  sp row okow ał, by  je sz ­
cze ra z  zam anilestow ać sw ą d o jrza ło ść  do koalicji 
rządow ej z przerażonem i p a rtjam i m ieszczańskie- 
mi. W Niem czech utrzym uje się też uporczyw ie po­
g łoska o w izycie w ysłann ika  H itle ra , k a p 't im  
Goeringa w e W atykanie, k ló ry  m iał się rzekom o 
podjąć m isji pośredniczenia nuędzy H itlerem  a 
kanclerzem  Bruningfem . W szystko to  razem  w sk a ­
zyw ałoby  na to, że w Niemczech zanosi się na zu­
pełna zm ianę k u rsu  w polityce w ew nętrznej. Żad­
nej nie ulega w ątp liw ości, że tak a  zm iana kursu  
pociągnąć za sobą musi też i zm ianę ku rsu  w po­
lityce zagran icznej rzeszy  niem ieckiej. A taki r a  
D ra C urtiusa  w „D eutsche A llgem eine Zeitung", 
in sp irow ane przez niem ieckich ludow ców , m ożna 
uw ażać ty lko  za u w ertu rę  łego  now ego e tapu  w  
polityce Niemiec, k tó ry  zacząć się może od w y s tą ­
pienia N iem iec z L igi N arodów , a skończyć mę 
może... Końca d o p raw d y  przew idzieć nie m ożaa ..

Faszyzm rrzrciw  Watykanowi
• Gnegdaj doszło w  Rzym ie do  burzliw ych  dem on 
s tra ęy j p rzeciw ko  o rgan izacji „Azione Guttolica". 
W ybito  szyby w lokalu  tego  stow arzyszen ia  i 
W znoszono w rog ie  okrzyki p rzeciw ko papieżow i 
i W atykanow i W godzinach w ieczornych pow tó­
rzy ły  się dem onstracje  przeciw ko W atykanow i. 
N a uniw ersytecie studenci zerw ali p o rtre t pap ie­
ża i sp alili go na dziedzińcu un iw ersy tetu  
i D em onstracje są rezultatem  nagonki, jak ą  zain- 
scenizow ały  pism a faszystow sk ie  p rzeciw ko  W a­
tykanow i. W „L av o ro  F a sc is ta "  ukazał się m ia­
ro w i cie a rty k u ł zaw ie ra jący  sensacyjne re w e la ­
cje o rzekom ych planach an ty faszystow sk ie j o r ­
gan izacji ka to lick iej „Azione C alto lica ‘\  W edle 
tego  a rty k u łu  na ostatm em  w ainem  zeb ran iu  te j 
o rg an izac ji uchw alono zw alczać faszyzm  i przygo 
tow ać się do  tego. by po nim „objąć w ładzę" „La- 
v o ro  F asc is ta "  o sk arża  g łów nie p ra ła ta  P izzard a  
o faw oryzow an ie  tego an ty faszystow sk iego  ruchu. 
P izzardo , jX)wołując się na p rzykład  w H iszpanji, 
gdzie rew olucja  zw róciła  się p rzeciw ko kato licy ­
zmowi, w yciągnął z tego tę konsekw encję, że k a ­
to licyzm  włoski powinien się odseparować od

faszj^zmu. T ak ty k a  katolicyzm u polega na tern, by 
o tw arc ie  faszyzm u nie zw alczać, lecz przenieść 
punkt ciężkości ag itacji na g ru n t relig ijny. W  
zw iązku z tern pozostaje  też próba w znow ienia 
d z ia ła lnośc i kato lick ich  zw iązków  zaw odow ych. 
P ró b a  la w praw dzie  się ue  udała, a W atykan  na­
w et ją  zdezaw uow ał, nie ulega jednak, zdaniem  
o rg an u  faszystow skiego , w ątp liw ości, że na jw yż­
sze w ładze państw a kościelnego z tą  akcją  sie so­
lidaryzow ały . „L av o ro  F a sc is ta "  o tsrzega  opinję 
publiczną Włoch, przed tą ofenzyw ą katoFcyzm u. 
R ezu lta ty  tego ostrzeżen ia  nie da ły  na siebie d łu ­
go czekać i w y stąp iły  na zew n ątrz  w postaci sp a ­
lenia p o rtre tu  papieża na dziedzińcu u n iw ersy te ­
tu  rzym skiego...

Konflikt lifisho-sowiecki
S ygnalizow ane w depeszach zaostrzen ie  się za­

ta rg u  fiasko- sow ieckiego zo sla ło  spow odow ane 
zarządzen iam i w ład z  sow ieckich wobec ludności 
fińskiej, zam ieszkującej lngerm anlandjęi, p ro w in ­
cję o  w iększości fińsk iej, leżącą  w  g ran icach  
ZSRR.

Na ob szarze  15.000 kim k w ad ra to w y ch  znajdu­
je  s ię  w  Iafierm aalaadjji ponad  1000 Wad y m fe s a k a

łych  p rzez  ludność w yłącznie  fińską , a w  200-lft 
innych osied lach  ludność fińska  s tan o w i ptraewaH
żującą w iększość.

W D orpacie, podczas podpisyw ania  traktatu 
pekoju , zobow iązała  się de legacja  sow iecka w  »pe 
c jaln ie  złożonej d ek larac ji do  poszanow ania  p ra w , 
m niejszości fińskiej i pi zyznania jej p ra w a  o rg a ­
n izow an ia  w łasne j ośw iaty , ad m in is tra c ji kom u* 
nalnej i sądow nic tw a m iejscow ego.

Do połow y 1930 roku  to  przyrzeczenie  su i ge* 
r e r i s  au tonom ji fińsk iej w  Inger n an iao d ji b y ło  
przez, rząd  sow iecki dotrzym yw ane, ale  od roku 
w  sy tuac ji zasz ła  zasadn icza zm iana. Prow adząc" 
akcję kolek tyw izacy jną, rząd  so w ’eck„ ze szeze* 
gó lna za jad łośc ią  z ab ra ł się do  system atycznego  
niszczenia g o sp o d arstw  chłopow  fińskich. Zdoła* 
no  zniszczyć ponad 30 proc. fińsk iego  s ian u  p o ­
siadan ia  w  Ingerm  in land ji.

Rząd FLrtlandji in te rw en io w ał k ilk ak ro tn ie  W 
M oskw ie, a o s ta tn io  ch arg e  d‘a ffa ire s  F m aind jż  
w  M oskwie złożył rządow i sow ieckiem u notę, k tó ­
ra  w bardzo  stanow czy sposób zw raca  uw agę nae 
na w ręcz tiiepraw dopodobne metody postępow an ia  
rządu sow ieckiego w obec ludności fińskiej w In - 
germ an land ji i stw ierdza, że m etody te n a ra ż a ją  
pow ażnie na szw ank stosunki pom iędzy F m lau d ją  
i ZSRR.

Kcngres linji Lig Przyjaciół Ligt I\t» 
retitiro w Budapeszcie

W  niedzielę dnia 25 bm. o tw a rto  w  B udape­
szcie konferencje U nji L ig  P rzy jac ió ł Ligi N a io - 
dów  — przem ów ieniem  p rz e w a l ni cza cego U njl 
d ra  L inburga (H olandja), k tó ry  w skazał na c ięż­
kie przesilenie ekonom iczne, jak ie  obecnie św ia t 
przechodzi. Im ieniem  w ęg iersk ie j L igi P rzy jac ió ł 
L ig i N arodów  przem ów ił h r. Appor.yi, poczem 
zabrali g łos p rem ier w ęg iersk i hr. Bethlen, k ió ry  
pow ita ł kongres im ieniem  rządu w ęgiersk iego . H r. 
Bethlen podkreślił, że k o a g v s  obecny zająć  się 
musi p rz tdew szysik iem  uregu low aniem  kw est ji 
m niejszości narodow ych i kw estja  rozbro jen ia  W 
zakończeniu sw ej mowy w y raz ił hr. Bethlen r a ­
dość z powodu ob ran ia  H endersohna prezydentem  
m iędzynarodow ej konferencji rozbrojeniow ej.

K ongres u c h w a liłab y  w dzień 27 sierpn ia  u rz ą ­
dzać m anifestacje  pokojow e, by w  ten sjiosób  
uczcić rocznicę oak ta  K elloga. K ongres p rzy s tą ­
pił do  dyskusji nad problem am i pedagogioznem i. 
L ehw alono zw rócić, się do L igi N arodów  z p roś- 
bf. o zw ołan ie  św iatow ej konferencji w ychow aw ­
czej. k tó rab y  u s ta liła , p rog ram  w ychow ania m ło ­
dzieży w duchu pokoju U chw alona też w ejść W 
b ii/szy  kontakt z M iędzynarodow em  B iurem  d la  
sp raw  w ychow ania, w reszcie uchw alono o rg a n i­
zow anie tygodnia p ropagandy  pokoju i zo rg an i­
zow anie m iędzynarodow ego b iu ra  in fo rm acy jnego  
d la sp raw  n a tu ry  pedagogicznej. U chw alono też  
zw róci* się do L isi N arodów  z prośbą o pow o­
łan ie  do życia osobnej sekcji d la  sp raw  w ycho­
w an ia  młodzieży.

O brady m ie d z y p a r la m e n ^ a rre i  
k o iife re n c ji  h an d lo w e j w  P ra d z e

Onegduj o tw a rto  w parlam encie czeskim  w P r a ­
dze o b rady  rad y  naczelnej M iędzynarodow ej P a r ­
lam en tarnej K onferencji H andlow ej M iędzynaro­
d ow a p a rlam en ta rn a  konferencja  hand low a, k tó ­
ra  pow ołana zosta ła  do  życia za, in ic ja tyw ą człon­
ków  kom isji hand low ej an g ie lsk ie j Izby gminę 
d ąży  do u jednostajn ien ia  .s taw odaw stw a hand lo ­
w ego. K onferencja odbyw a corocznie sw e o b ra ­
d y  p lenarne. Obecny X VII kongres jesl b a rd zo  li­
czny, p rzyby ło  do P ra g i oko ło  stu  d e lega tów  re ­
prezentujących następu jące  p ań stw a : A fg an is tan . 
A u stra lja , Belgja, Czechy, F ran c ja , G recja, Ho- 
land ja , Ir lan d ia , K olum bja. Ł o tw a, L uksenburg , 
N iem cy, P o lsk a . P o rtu g a lja , W ielka  B ry tan  ja , 
S zw ajcarju , FRszpunja, T u rc ja , S tany  Z jednoczo­
ne, W ęgry  iJ  ugoslaw ja .

Do Kogo naleiy Grenlandia?
R zad no rw esk i zg łosił sw e p re tensje  do  w scho­

dniej części G reiJand ji. Spór m iędzy Norweg} n 
a D anją  o G renlandję ma znaczenie n ie ty lko  poli­
tyczne, ile też gospodarcze  G ren land ia, k tó ra  
przed p rzesz ło  dw ustu  la ty  D anja w zięła  w sw e 
posiadan ie , na leżała  też  do  Daroji naw et po o d e r­
w an iu  się N orw eg ji od Danji. Gdy w  roku  1917 
S tany Zjednoczone uznały  suw erenność D anji n a i  
ca łą  G renlandją, Norweg,ja lej konw encji nie uzna­
ła . W  ostatn ich  la tach  spór m iędzy D an ją  a N o r- 
W egją o północno- w schodnią G ren land ję  znacz­
nie się zaostrzy ł. N orw egju  zaintene»owaina jęs.t 
w  posiadan iu  te j części G renlandii, pon iew aż ' 
wchodzą w  g rę  b a rd zo  pow ażne in te resy  rybołp- 
stw a. W  ro k u  1924 odroczono tę sp raw ę , a  
n ie  w yiyiynęia * jvWu
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Wyjaśnienia prawne
CfcY SPA D K O BIERCA  LOKATORA, N IE  MIESZ­
KAJĄCY Z NIM RAZEM , MA PR A W O  W W Y­
P A D K U  ŚM IERCI LOKATORA KORZYSTAĆ Z 
LO K A LU  DO CZASU W YGAŚNIĘCIA TERM INU

N A JM U ?
P rak ty czn ie  zagadn ien ie  to  p rzed staw ia  się w  

sp o so b  następu jący : A w y n a ją ł lokal 4 pokojow y 
n a  la t  5. P o  1 ro k u  A. um iera , a spadek po nim  
obejm uje syn jego  B., k tóry  za życia o jca n ie  m ie­
szki a ł  z nim  razem . Sukcesor B. ośw iadcza w ła ­
ścic ie low i dom u, iż on, jako  spadkob ierca  lo k a to ra , 
m a  p ra w o  zajm ow ać lokal po sw ym  ojcu w  ciągu 
łat 4, pozostałych  do ek sp irac ji um ow y najmu.

W łaśc ic ie l dom u, sto jąc  na s tanow isku , iż syn 
lo k a to ra  ob ją ł lokal bez ty tułu , w y stąp ił do sądu 
o easm isję. Sąd A pelacyjny żądanie eksm isji w y ­
rok iem  sw ym  oddalił. N askutek sk arg i kasacy jnej 
w łaśc ic ie la  dom u Sąd N ajw yższy ro zw aża ł s p ra ­
wę ponow nie i zaskarżony  w yrok  uchylił wobec 
o b razy  a rt. 12 u staw y  o ochronie  lo ka to rów  z r. 
1924.

W  m otyw ach tego  in teresu jącego  w yroku  Sąd 
N ajw yższy  podkreśla , iż sp raw a  do lokalu  po oso­
b ie  zm arłe j m ają w yłącznie jej najb liżsi k rew ni, o  
ile  sta ie  z osobą zm arłą  zam ieszk iw ali, i o ile nie 
po siad a ją  innego m ieszkania, (a rt. 12 ust. o ochro ­
nie loka to rów ). W tym stan ie  rzeczy, w b rew  
m niem aniu Sadu A pelacyjnego, ogólny przepis o 
kontynuacji um ow y najm u przez sukcesorów , jest 
zdaniem  Sądu N ajw yższego uchylony przez a rt. 12 
o  ochronie  loka to rów , w yraźn ie  pozbaw iający  o- 
soby nie należące do w ym ienionych w tym a r ty ­
kule krew nych  w ogóle p raw a  w stąp ien ia  w umo- 
Wę najm u; n ema więc żadnych podstaw  do ro z ­
ró żn ian ia , czy w  danej um ow ie term in up łynął już 
czy me, gdyż przep is a r t  12 u staw y  o ochronie 
lokato rów , jako  późniejszy i szczególny, uchylił, 
zdaniem  Sądu N ajw yższego, ogólny przep is kode­
ksow y.

Jak  z pow yższego w ynika, sukcesorow ie  lo k a to ­
ra , nie zam ieszkali z nim za życia, nie mogą objąć 
lokalu , aż do eksp irac ji term inu ; tak ie  zam ieszka­
nie będzie pozbaw ione ty tu łu  praw nego
CZY W N IE S IE N IE  ODW OŁANIA W PO STĘPO ­
W ANIU A D M IN IST R A C Y JN E J W STRZY M U JE 

W Y KONANIE D E C Y Z JI?
W postępow aniu  praw nem  w ładza I instancji, 

w eźm y ten p rzyk ład , w ydaje  ja k ą ś  decyzję. P o ­
w sta je  kw estja , czy w niesienie odw ołania w s trz y ­
ma w ykonanie tej decyzji

W  myśl a rt. 27 u staw y  z 1928 r , o postępow aniu  
adm inistracyjnem , ,.przed upływ em  feim inu d la  
odw ołan ia  decyzja nie ulega w ykortanaiu"

W niesienie odw ołan ia  w term inie wstrz^ muje 
w ykonau .e  decyzji (przypom nieć tu nalezv, iż prze 
p isy  o  postępow aniu  adm in istracy jnem  nie odno­
szą się do sp ra w  podatkow ych).

W yjątek od zasad pow yższych stanow ią  decyzje: 
a) k tó rych  natychm iastow a w ykonalność jest p rze ­
w idziana w ustaw ie, b) zgodnie z żądaniem  w szyst 
kich stron  i c) co do  k tó rych  s tro n y  zrzek ły  się 
p ra w a  w niesienia odw ołania.

Pozatem  w ładza  może postanow ić, że decyzja 
ulega natychm iastow em u w ykonaniu , jeśLi to jesl 
w skazane w  in teresie  publicznym

BI. p.

P IĄ T E K , 29 MAJA.
K rak ó w  (312,8) 11,40 Przegl. p rasy , 11 ÓS Sygnał, 

H ejnał, 1210 G ram ol1. 13,10 Kom. m eteor. 15 K o n . 
gosp. 15,50 Lekcja j. franc. 16,10 Dla rybaków , 
16,30 G ram of. 17,15 „Czy pszczoła m yśh“ P ro f. 
Sum iński, 17,45 K oncert o rk  i chóru  (pi?śni, 
S trau ss , W agner) z W arszaw y , 18 45 P rzegl. tu ry ­
styczny, 18,55 Kom. s p o r t ,  rozm ait. 19.10 Dla .bhi: 
„W skazów ki gospodarcze" — M. B atkow a. 1925 
G ram of. 19.40 Dziennik p ra s  g ram of 20 Pogad. 
muz , 20,15 K oncert syrnf F ilh  W arsz. dyr. G Fi- 
te ló b e rg , S F renkel ( s k rz ) :  K urpiński, F ite lberg , 
Szym anow ski, kom un połic., s p o r t ,  m eteor., gram . 
23 ęw ent. muz. tan 24 H ejnał.

K atow ice (408.7) 11,40—16,30 p. K raków . 1 6 30 
D la m łodzieży (Ciocia H ela), 16,45 Gram of. 17,15 p. 
K iak ó w , 17,45 K oncert (Gluck, tańce, pieśni), 18,45 
D. c pow ieści, 19,15 ..Dziwne przygoda kota'*, 
19,40, 20 p K rak ó w , 20,15 K oncert (p. K raków ), 23 
Skrz. poczt, franc.

Lwów (308 7) 11,58—16,15 p. K raków , 16.15 „K ą­
cik  a rt. h u m oryst ", 17.15 p. K raków , 17,45 Kon­
c e rt w ojsk . 18,45 R ozm ait 19,10 „P^aca zawód w  
życiu człow ieka", 19,25 „Czapka n iew idka na wof- 
nflec% 19,40, 20, 20,15 p. K raków , (m. in. koncert) „O 
faktom om tażaćh", skrz. pocz+ teehn., muz. mundol.

S z tu tgard  (360,1) 16,30. 20,15, 23 M uzyka.
Sztokholm (435.3) 19.15, 20, 22,15 Muzyka.
Wiedefi (516.3) 15,20. 1730 20.20. 22,20 Moz.

. B udapeszt (5005) 12^5, 17^0, 21,40 Muz.

Z FALTEROUT

B ER T A  3GSEFERT0W A
z m a r ła  dnia  2 8  u ta ja  1 9 3 1  w 8 0  ro k u  życia

W yprowadzenie zwłok z domu przed pogrzebowego na cmentarzu żydowskim 
nastąpi dziś w pląiek, dnia 29 maja 1931 o godz. 3 popołudniu. Na len żałobny 
obrzęd zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutku pogrążona

R odzina

■Ullllj
‘ III

w sposób następu jący : prezesem  zarząd u  Z w iązku 
zo sta ł ponow nie p. R ajm und Ja ro sz , w iceprezesa­
mi; Z dzisław  K ożuchow ski — prezes zarządu  za­
k ładu  leczniczego N ałęczów , M ichał G órzyński —■ 
burm istrz, m iasta  - uzdrow isk a O tw ocka, o raz  A- 
dam  hr. Stadnicki — w łaściciel Szczawnicy. K iero ­
w nictw o b iu ra  Z w iązku objął p. Adam  Żelechow ­
s k i

O W STRZYM ANIE FK SM ISJI W  O K RESIE 
KRYZ yTSU

W  pism ach w arszaw sk ich  czytam y; W  tej chw i­
li w  W arszaw ie  G.OOO osób czeka na p rzy d z ia ł 
m ieszkania w  jednym  z dom ów  m iejskich. Czeka­
ją  darem nie. Bowiem  m iasto  nie ma w olnego m ie­
szkan ia  naw et na lekarstw o... Z pośród  tych bez- 
ułomnych 90 proc. s tan o w ią  ludzie, k tó rzy  u tra ­
cili dach  nad g łow ą skutkiem  ek sm isji'sąd o w ej.

W obec tej z as tra sza jące j fa li bezdomności W 
stolicy, m ag is tra t zdecydow ał zw rócić  się do rzą ­
du  o m ożliw e pow strzym anie  eksm isyj na  ezaa 
kryzysu . P ró cz  złożenia m em orjału, prezydent mdat 
s ta  poruszy  sp raw ę  bezdom nych w  jednej z a a j-  
h liższych in terw ency j u zadu.

N A PA D  RABUNKOW Y NA RODZINĘ ŻY­
DOWSKĄ

Z ł o c z ó w .  (PA T ). D nia 24 bm. o  godz 2 Wf 
nocy trzech  uzbrojonych w k a rab in y  osobsmkOW 
n apad ło  na dom Lejby H eehta w  UciszLowie. N *  
a larm  żony liechita jedaa z n apastn ików  uderzy! 
ją  kolbą k a rab in u  w  głow ę, poczem  bandyci d a w ­
szy d w a  s trz a ły  do  Hochta, zbiegli do  pobliskie* 
go lasu. P o  drodze o s trze liw a li on i ścigających  
ich w arto w n ik ó w  gminnych. Ilectita  ciężko ra n ­
nego odw ieziono do  szp ita la  w e Lw ow ie. N aza­
ju trz  policja  a re sz to w ała  W ład y sław a  S olarew i- 
C7a, P a w ła  Z astriżnego  i M ichała U dłę, w szyst­
kich z P iet rycz, po w. Złoczów, jako  podejrzanych  
o  napad.

ECHA KONGRESU CENTROLEW U
C z ę s t o c h o w a .  (PAT). W  sądzie grodzkim, 

odbyła się ro zp raw a  przeciw ko 10 członkom  miej* 
s<cwej o rgan izac ji PPS. CKW., oskarżonym  o u- 
rzadzem e w  czerw cu r. tub w  zw iązku z kongre­
sem „Centrolew u* w  K rakow ie  an tyrządow ej m a­
ni fest acjS ulicznej: O skarż  m ie p o p ie ra ł k ie ro w ­
nik w ydziału  śledczego podkom isarz  K ozłow ski 
Sąd sk aza ł F ran c iszk a  Dcdeckę, znanego z w ielu  
g łośnych procesów  politycznych i jeszcze jednego 
oskarżonego  na 2 tygodnie a resz tu , 7 o sk arżo ­
nych na tydzień a resz tu , jednego Łaś uniew inn ił
M1LJONOW Y SPA D EK , KTÓREGO — NIEM A

K a t o w i c e .  (PA T). Sąd okręgow y C yw ilny W 
K atow icach  og ło sił w yrok  w  głośnej sp raw ie  
m ieszkańców  gm iny W oźirlu  przeciw ko w ładzom  
w ojew ódzkim  z ty tu łu  rzekom o m ilionow ego spad­
ku am erykańskiego. T ry b u n ał sk arg ę  oddalił, mo­
tyw u jąc  to tem, że badan ia  w ykazały , iż spadek 
toki nie is tn ia ł i je s t w ytw orem  fan tazji
STRA SZLIW Y  SAMOSĄD CHŁOPÓW  NAD ZŁO­

D ZIEJA M I
W ypadek straszn eg o  am osądu chłojrów nad zło 

dziejam i zdarzy ł się w e w si P ieckach na Suw al- 
szczyźnie.

W  nocy do obejścia Jan a  W inca zak rad li się 
złodzieje. W7inc nie p łoszył Ich, lecz zm obilizow ał 
najb liższych  sąs iad ó w  w  liczbie 7-miu urządził 
coś w rodzaju  ob ław y i złodziejów  p rzy łapał. Ze­
b ran i chłopi postanow ili p rzykładn ie  ich uk arać , 
tak . by raz  na zaw sze odeszła m chęć kradzieży. 
P rzy łapanych  zaprow adzono  do pobliskiego m ły­
na wodnego, p rzyw iązano  do ko ła , odem knięto 
s taw ia ła  i puszczono koło  w ruch. P rzy łap an i zło­
dzieje  — Józef B arczew ski i S tan isław  K ukaw- 
sk i b ła g a li o litość , zapew niając, iż k ra ść  już  ni-

H E
List z  La k u ta

O statn io  b aw ił w  Łańcucie Jon is T a rk o  w  w y­
staw ia jąc  na scenie Żyd. Domu Ludów , sztukę p. t. 
„19 lat i jeana sekunda". P  R osenzw ajg  z  R zeszo­
w a w y staw ił sztukę pt. .,Potęga M iłości" i znany 
poeta ludow y p. Nacnuin S ternhum  o-uśp.ewał sw o­
je w łasne  u tw ory . W szystk ie im prezy b} ły  bardzo  
licznie frekw enlow ane.

P rzed  dw om a tygodniam i odbyło  się Z ebranie 
młodzież}7 Żydow skiej, na k torem delegat „E zry  * 
tow . L am  ze L w ow a re fe ro w ał o zadan iach  „E- 
Br}’*, — po referacie  w ybrano  kom itet m iejscow y 
pod przew odnictw em  tow.*S. G reissm ana.

Z okazji „L ag  Beom er" u rządziła  org . „W izo ’ 
zabaw ę d la  dzieci i zb iórkę uliczną na A. F. N

W ubiegłym  tygodniu odbyło się W alne Z grom a­
dzenie Klub. muz. „H azam ir" po złożeniu sp ra w o ­
zdania poszczególnych referentów , w y b ran o  w y­
dział z pp R W ockenfeldem  i AL Feilschussenr na  
czele.

Rów nież odbyło się W alne zgrom adzenie K om i­
tetu  lokalnego Org. Sjońskiej. Ze złożonego s p ra ­
w ozdania dow iedzieliśm y się, że referenci p raco ­
w ali sp raw nie , a specjalny bardzo  ładny  rozw ój 
w ykazuje b ib ljo teka, k ie row ana  o rzez M agr. O. 
K nepla. B ardzo  ładny rozw ój w ykazu je  też org. 
m łodzieży „H anoar H aiwri'*, licząca 62 członków . 
P o  udzielenia abso lu to rjum  ustępującem u W ydzia­
łow i K om itet lokalny  pozostał osobow o niezm ie­
niony pod przcW. Inż. Sputza.

P rzed  2 tygodniam i oabyło  się W alne  Z grom a­
dzenie stow  „Tom chej Amijim" istn iejącego już 50 
ła t, a liczącego 250 członków. 7e złożonego s p ra ­
w ozdania o k aza ło  się, że stow . udzieliło  w  roku  
ubiegłym  20,000 tytułem  pożyczek bezprocento­
wych, |>rćcz w sparć  ni ezw r ornych około 600 zł. W  
zimie Slow. w sp iera  biednych członków  opalem . 
Na św ięta żydow skie zao p a tru je  biednych człon­
ków  żyw nością. P o  udzieleniu absoliTtorjum w y­
b ran o  W ydział pod przew odnictw em  pp. S. Rozen- 
b lu tha  i S. G run ba uma.

Onegdaj w yg łosił red. M orgenstern  z W arszaw y  
na zebran iu  m łodzieży odczyt p. t „L iga d la p ra ­
cującej Palestyny". Tenże p relegent staran iem  
„P oale- Sjon" w ygłosił re fe ra t pt. „W ojna św ia to ­
wa a L tera tiira" .

W  ub. niedzielę w yg łosił tow. F roh lieh  z Rzeszo­
w a s taran iem  Żyd. Dom Lud re fe ra t pt. „W yspiań­
ski i Żerom ski w  lite ra tu rze  żydow skiej". Po  re fe­
rac ie  odbyła  się h e rb a tk a . (K . W .)

 1,§0---------

Uzdrowiska polskie, a prze­
silenie gospodarcze

D oroczny W alny  Zjazd Z w iązku U zdrow isk  P o l­
skich.

W  tych dniach  odbył się w W arszaw ie  doroczny 
W alny  Zjazd Z w iązku U zdrow isk Polsk ich  O bra­
dy  zjazdu pośw ięcone były  w p ierw szej Mliii s p ra ­
wom organ izacy jno- w ew nętrznym , nasuw ającym  
się w  chw ili obecnej ze w zm ożoną siła  w zw iązku 
z ogólnym  kryzysem  gospodarczym . U dział w zje- 
ździe w zięli p rzedstaw icie le  26-oiu uzdi ow isk : 
zdro jow isk .

Z jazdow i przew odniczył prezes Zw iązku p. R a j­
m und Ja ro sz  (w łaściciel T ru sk aw ca ); w przem ó­
w ien iu  pow italnem  prezes Ja ro sz  podkreślił t ru ­
d ną  sytuację, w jak iej znajdują sie obecnie uzdro ­
w isk a  polskie, k tórych  nie om inęło ogólne p rzesi­
lenie gospodarcze. Jak  dotychczas jednak uzdro ­
w iska  o p ie ra ją  się trudnościom , w ypływ ającym  z 
k an ju n k tu ry  gospodarczej i m imo tych trudności 
ro zw ija ją  się w dalszym  ciągu.

Po  w ysłuchaniu  sp raw ozdań  p rzystąp iono  do  
wyboru nowego zarządu, który ukonstytuował się
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Am erykanin i auta
Każdy Amerykanin w łaścicielem anta. — Pi a wie, że spełnienie marzeń Forda. ■— Kłopoty; 

z autem w miećcie. — Rodziny kie rowców. — Amerykanin kocha auio.

fd y  nie będą. Nic to  ejdnaK nic pom ogło. K uło  
pu&żcŁOnO W ru th  i niesacześłiw j zaczęli w iro w ać  
% frtz f  nie-m, uderzając  co chw ila c iałam i o w o­
dę Kiedy okru tn i sędziow ie zatrzym ali w reszcie 
knie B arczew ski już nie żył, K iiuaw ski zaś d aw ał 
iesżc/.e -łabo oznaki życia.

srptaWcow okrutnego sam osądu aresz tow ano

N i E W l W E  ZASTRZELONY PODĆŻAŚ POŚCI­
GU BANDYTÓW

Z Bydgoszczy donoszą: Na szosie pod W ieiem 
przodow nik policji R otalsk i p rzypadkow o zastrze  
)5i p rzeiażdżającego ną row erze Jan a  K r igła, 27- 
leiniego syna ziem ianina.
.' N ieszczęśliw y ten w ypadek m iał następujący 
przebieg: Przodownik. R olalsk wraz. z k ilku po ­
sterunkow ym i s taczał na 'nj drodze w alkę  z d w o ­
ma bandytam i, k tó rzy  'ukryw szy się w  zaroślach , 
© ttrze liw ali gęsto  policję.. K rigel, Widząc, co się 
Świeci, podjechał szybko row erem  i zeskoczył, by 
przyjść z pomocą poiicji R o ta lsk i jednak id ez  
o rien tow any , sadząc, iż ejst to jeden z bandytów , 
strzelił do K rig la , tra f ia ją c  go w  brzuch. K r i ­
gel zm arł po p a ru  godzinach. R o ta lsk 'eg o  a r ? ■ 
sżlow ano.

PO RZĄ D EK  W  "T/Y W a LNIACH
Ż Lodzi donoszą: W  uib. poniedziałek basen pły 

Wćcki Łódzkiego k luba  sportow ego  p rzy  ul. Unji 
za dw orcem  kalisk im  był miejscem trag icznego  
w ypadku. Oto podczas kąp ieli, gdy frekw encja  w 
basenie  była dość liezma, u to n ą ł 18-letni uczeń 
szko ły  w łókiennicze] K oim an. B rak  dozoru  i ry ­
chlej pom ocy spow odow ał trag iczne  zajście

TRAGICZNY w y p a d e k

Łódź.  (PAT). Onegdaj ulicą Kilińskiego w stro 
oę dworca towarowego jechał samochód c ięża ro ­
wy, naładioWiUjy bawełuą. N a stercie bawełny sie­
dział konwojent. W chwili, gidy samochód znaj­
dował się pod moctem tcodejowyim, rozległ się 
p rz e ra ź liw y  krzyk Konwojent uderzył głową o 
spód mostu, rozpijając sobie czaszkę. Przybyły 
lek era pogotowia stwieidisił beznadziejny stan 
■ powodu pękmięda czaszki

L £ H JA - MAKKAbi. W  nadchodzącą sobotę xoze- 1 
gpa MaLLabs na swiern wia&neun pousilcu ostatnie z a -  
IWiod/ o  awatmzosŁWO I. rundy z  Robotniczym Klubem 
SoptftowytD Legia, jednym z pretendentów  do tytułu 
m istrza, k tó ry  ositatnżo ma. do zanotow ania szereg 
CMlccesów, jak pokonanie w  wysokim  stosunku W a- 
;/weta S:2t Olszy. 3:2, Zwierzynieckiego 1:0. Zawody 

»  wygięciu na w ażność stpotkaniia zapowiadają 
uw niezw ykle idtenesującoi. P oczątek  punkt, o godzi 
5. popof.

PIERW SZY START MOTOCYKLISTO W  MAKKA
BI ma anemie zawodn cz-o-stportowej zakończył się 
sukoc.rem młodej sekcji. Biotrąc udział w> konkuiren- 
jojd. o tak  ciężkich w arunkach, jaką jest ra r'd pętlico 
w y K. K. A., zawodnicy M akkabi ni-etylko-, że dnrów  
nali iw oim  licznym, a bard z, ej doświadczonym  kon- 
kaunen*'om, lecz w yłoni Ja ze sw ego grona zw ycięscę 
kateg-oirji m aszyn solowych w  osobie S ch rdbera  II. 
Prześladow ani licznemu defektami pozostał. zawodn.i 
t y  ,M akkab'“ pp. Rosenberg, Stiegłlfiz I 'imi. Roth- 
weln uipłaspwalii s-ię w  kategorii m aszyn solowych 
na IV. VI. i VIII. miejscu, pnzyczem niestety  pod­
kreśl ; w ypada, 5ż w iększość usterek  pc łożyć należy 
na kn<rb tych czynników, k tóre  w e w łasnym  lutere 
sie whwie były lepiej w yw iązać się z przyjętych o- 
bow .azków  W  każdym  jednak razie należy z za do 
w-olenem stw ierdzić fakt, i i  zawodnicy Makkabi z 
pełnym sukcesem w eszli w środowisko, w  którem  
poję. ie Żyda, — tego przez duże Ź — było n,ie©j 
bbcem i w  środowisku tern zyskali z miejsca zasłużo 
ile -'zimnie.

SEKCJA TENNISOWA MAKKABI KRAKÓW roz
poczyna w nadchodząca sobotę . niedzielę rozgryw ­
ki kwalifikacyjne swoich zawodników (czek) celem 
Ustal* u la grupowego. Członkow:e Sekcji rrnają się 
zgłoś ć do tych rozgryw ek, do soboty. Z borka  za­
ro d n ik ó w  w  p ąiek 29 bm. na kortach o god.z. 6-tej 
w/e..7.

KORTY TFNNISOWE MAKKABI na boisku TS ’ 
W s ty  okazują się znakonrte. Naw erzchnia nowa 
!est a styczna i równiutka Na kortach panuje oży 
w lcny ruch. W szyscy żydow scy tenn.Kści koncen­
trują się tu i powoli organizują i tw orzą s in y  ze­
spół ftennisowy.

SEKCJA PŁYWACKA MAKKABI KRAKÓW przyj 
muje wpisy do Sekcji i na kursy pływackie w po- 
niedz.aSki. ś r ody i piątki od godz. 2030 do 21.30 wie 
czór w  lokalu klubowym, ul. G ertrudy 6 (Monopol).

KARTY ZAW ODMCTF W STĘPU na imprezy 
Makkabi krakow skiej dla .członków mw • drrkć.* ^  
do odebrania w  lokalu klubowym. Bez tych kart 
w«tęr» na imprezy w zbroniony.

New Jork, w maju.
Kiedy przed laty Henryk Ford budował 

swoje wmlkic warsztaty w Detroit, marzeniem 
jego było takie spopularyzowanie auta, ażeby 
każdy obywatel Stanów mógł sobie pozwolić 
na własny samochód. Przewidujący jego 
umysł wyczuł doskonale potrzeby przyszłych 
pokoleń i hasło chwili „prędzej*1. Zrozumiał, 
czem jest dla husiness‘u szybka komunikacja 
i znakomicie odczuł namiętność nowych ludzi 
du „pożerania przestrzeni*'.

Ale i Ford może nie spodziewał się, że jego 
idea odniesie taki ołbizymi sukces w tak sto­
sunkowo szybkim czasie.

Dzisiejsze oblicze wielkich miast ąmerykań 
skich — to arna, auta, a potem ludzie, potem 
drapacze. Jezdnie zapchane autami. Długie ich 
sznury stoją, wyczekując na zielone światła 
sygnałów. Z przecznic suną niezliczone kolo­
rowe pudla. Czerwone światło zmienia się na 
żółte: szykuj się! Po chwili na zielone: droga 
wolna! Zamarły sznur rusza, z kolei nieru­
chomieją przecznice.

W  większych miastach amerykańskich koni 
nie widzi sie wcale: auta do przewozu towa­
rów, auta do przejażdżek, auta, jako ...kara­
wany.

Ale i samochód, ten hiernal idealny środek 
komunikacyjny, przysparza Amerykaninowi 
poważnych kłopotów. Niezawsze i nie na każ­
dej ulicy wolno go zostawić. Gdyby n ie prze­
pisy, w pewnych porach utworzyłyby się na 
ulicach istne zatory i ruch musiałby być 
wstrzymany. Toteż na każdym rogu wiszą 
specjalne tabliczki objaśniające, w których go 
dżinach dnia wolno „parkować". „Parking" 
lub „No parking*1 — stąd kłopoty. Nieraz wła­
ściciel auta musi robić wielkie kursy piechotą, 
aby dojść od pozostawionego pojazdu do wła­
ściwego celu. Dlatego zamożny oby wafel czę­
sto wybiera ta^i-cab, jako mniej kłopotliwą 
komunikację. Wytwarza sie zabawna, jak na 
nasze stosunki, sytuacja. Ubogi robotnik ję- 
dzie własnent autem, gdyż me stać go na‘ tak ­
sówkę!

Auta są dostępne dla każdego. Dość powie­
dzieć, że używanego Forda starego typti m oż­
na nabyć za pięć dolarów! Brak mu startera, 
odrapany z wierzchu, ale nakręcony korbą, j 
ciężko sapiąc, meżnie posuwa się naprzód. Ta- j 
kie maszyny kupują praczki. czyścici?le b u ­
tów, a nawet ...studenci. Bardzo tanio można 
kupić zupełnie dobre używane auto, a now; j 
dają na długotrwale raty.

Trudno spolkać Amerykanina, któryby nie 
umiał kierować samochodem. Prowadzi każdy 
i każda. P ra w j jazdy można' uzyskać po akoń 
czeniu 16 lat. Komisja egzaminacyjna, naprzy 
kład wr New-Yorku, jest bardzo pobłażliwa:
„— Rozbije się ze dwa razy — nauczy się! 
W prawi się!

ZARZAD MAKKABI KRAKÓW zawiadamia weizys 
tkiich członków  i zawodników, że na- skwlek jedno- 
m yślrei uchw ały W ydziału z dniem 1 czerw ca br. 
członkowie klubo, zalegający z w yrów naniem  wkła 
dek r&onkowsikich klubowych .i sekcyjnych, nie bę­
dą mogli korzystać  z ćwiczeń w posizczegóbiych se 
kejach ani też ze w stępów  i zniżek na boisku i 
Imprezach klubowych.

W  WYŚCIGU SZOSOWYM O TYTUŁ N A JLEP­
SZEGO ŻYDOWSKEGO KOLARZA W POLSCE, 
zorganizowanym  przez lwowską liasm cneę, p ie rw ­
sze miejsce I pinhar na własność zdobył Kiesel (Jn 
trzenka, Lwów), d r mg: e i.urzeeie zawodnicy Hasmo 
noi, czw arty Kługer (M akkabi (Kraków), Leibler z 
powocu defektu koła odpad,?.

MAKKABI KRAKOWSKA pracuje ogromnie inten 
sywnie. W  czasie ubiegłych św iąt sekcja piłkarska 
uezesTniczyła w  szeregu Imprezach (pnzeciw KS 
Podgórze, V a=a sowi:, Uasmonei Lwów, Makkabi 
Miechów, turniej juniorów Kafowiice, sekcja j:n o r ­
ska w wyścigu szosow ym  w e Liwowie i na dwóch 
w ycieczkach turystycznych. seJoęja Lekkoatletyczna 
w  ogólnopolskich zawodach W&tfy, sekcja gier spor 
tow ych w nnisłrzosftwie pań s^arkówJtf', sekcje w ‘o- 
ślairstca na dwóch w ycieczkach (W isła. P o p ra d —Du 
niafeij, sekcja m otocyklow a w rai*<lzae pętlicowym ,

Ile osób w rodzinie amerykańskiej — tyh t 
kierowców samochodowy ch: je idz; matka, oj-< 
ciec, syn, córka, dziadek i... babcia. Nieraz la-^ 
ka rodzina posiada dwa i w ‘ęcej aut, stale w  
rozjazdach. Mieszkają przeważmy daleko oA 
śiódmieścia, t. zw. „city", a Amerykanie, zwis? 
szcza kobiety, są zbyt ruchliwi, aby usiedzieć) 
choć jeden dzień w domu Zwłaszcza wieczo­
rem, jak ćmy do lampy, wszyscy uążą do Ża-* 
rżących się światłami ulic., tam gdzie p**zewa‘ 
łają się tłumy, kipi życie — ńa Broadway!

Pomimo środków zapobiegawczych, wypad­
ki samochodowe w Nowym Yorku są na p w  
rządku dziennym. Na J3roadway‘u, w najru­
chliwszym punkcie, o g lą d a m y  niezwykły ponx> 
nil*: jest to szaiy kamień, na którym wyryto 
cyfrę przejechanych i zabitych w katastrofach! 
automobilowych. Liczba ta1 powiększa się t  
każdym rokiem Oryginalny pomnik ma słu • 
żyć jako osirzeżenie dla przechodniów.

Amerykanka obdarza' swoje aulo niiimal m i­
łością. Wscblucbuje się w turkot motoru, jak 
w muzykę, dba o nie, troszczy się... dopóki jesi 
nowe. Gdy samochód zrobił już przepisową 
ilość mil, przeważnie wyrzuca się go „ns* 
cmentarz**. Tak, wyrzuca się popiostu, gdyż; 
zabieganie o sprzedaż i związane z tein kosz­
ty nie opłacają się. Daleko za miastem w i­
dnieją „cmentarze samochodowe**, góry n a ­
gromadzonych aut. Dla oka Europejczyka 
przedstawiają one widok zupełnie niezrozu­
miały. Amerykanin w braku czasu, porzucn 
nieraz auto na ulicy, co zresztą jest surowo 
karane. Są przedsiębiorcy, którzy zajmują się 
rozbieraniem starych maszyn, cemuejsze czę­
ści sprzedają osobno, i to podobno więcej s ii 
opłaca, niż sprzedaż całego auta.

Chyba w żadnem środowisku samochód nie 
żąjmitje lak poczesnego miejsca, jak właśnie 
w Amerykańskiem. Poświęcono mu • liczne 
dzienniki, auio bywa tematem dowcipów, jest 
nieodzowne w każdej powieści, filmie, który 
ma być odbl iem życia.

Gdy się patrzy z góry, z drapacza na ulice 
nowojorskie, niezliczone maszyny, posuwają­
ce sie równo, szeregami — wyglądają, jak 
mrówki. Ciche, bezdźwięczne, ale potężne w 
swojej potwornej mnogości. Wydaje sie. że na 

1 nliey znacznie mniej przechodniów, niż aut. 
Tylko stosownie do pory dnia zmienia się ich 
wrvgląd: ran — wielkie ciężarowe małe r e ­
klamowe, olbrzymi/samochodowe budy do prze 

; wozu mebli, dwupiętrowe autobusy, a w nocy 
świecące reflektorami eleganckie wykwintne 
limuzyny: w nich na miękkich poduszkach, w 
wytwornych wnętrzach niekne kobiety, zamoż 
ni panowie. Tych przecież nigdy nie brak w 
Stanach Zjednoczonych — największej me- 
trupolji produkcji automobilowej.

J. D. W.

sek -\i oboizów w ysiała  eksippdyoję do Jeleśnj, i na 
.lał. v iec . Poza 1 em wite normalna praca ćwiczen o- 
wa we w szystkich sc-kciach.

NA BANKIETACH JUBILEUSZOWYCH W ISŁY 
I GARBARNI przemawiał' imieniem Makkabi K ra­
ków pp Dr. Lesor i Dr. HcUander. Garbarnia w rę­
czyła drużynie Makkab' pamiątkowe żetony lub .en 
szowe.

NA ZJAZD ODDZ. POLSK. W EITYERBANDU 
MAKKABI W  WARSZAWIE w dniu 31 bm. w v-
ieżaiżflą z ramienia Makkahi Kraków, pp. Dr Hul- 
lunder. Dr. Jassem, Dr. Perlberger. Dr. Beekman, 
Dr. Scbenker, Gehorsam, Dr. GoJd. Fromcwiiez.

SEKCJA HIPPICZNA ŹKS , MAKKABI" (K ra­
ków) — jak corocznie rozpoczęła już i tego roku 
sw e prace, ćw iczenia członków  na m aneźy, oraz 
Małych Błoniach, odbywają się codziennie. Sekcja 
w ynajęła tego rokir stajnię p rzy  uJ. Kochanowskiego 
1. 19 j posiada klika bardzo dobrze ujeźdź cnych k© 
■ni. Snkcia. chcąc u d o s tę rn ć  korzystanie z jazdy 
konnei jaknajszerszym  sferom, postanowiła w ypory  
czać kunie po baidzo niskich ceiiach. a  m lańow kie: 
4 zł. za godzinę, p rzy  abonam encie za 15 godzin 
miesięcznie Zł. 40. B liższych Informacji ndzlela se" 
k re .a r ą t  p rzy  uil. Sebastiana 16, lub w majJeży, p rzy  
u l  Kochanowskiego 19.
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RUTH SCHOEDSACK

Film z  życia cfżnitgii „Rango f f

M ałżonka E rnesta  B. Schoedsacka, — 
w spółtw órcy  ,.Changa“, tow arzyszy ła  raę 
żow i w  dżunglach Sum atry , gdzie w yko­
nał on film z życia zw ierząt p. t. „Rango**. 
Wrażeni)a z pobytu na Suimatrze opisuj© 
pani Schoedsack w ten sposób:

— Być może, że inv t obowiązuje. T gdy ktoś nazy­
w a się Rutih, klasyczne powiedzenie biblijnej Ruth: 
„gdzie ty  pójdziesz, tam i ja pójdę**, s tać  się może 
w ką przew odnią całego życia.

Jeślii o mnie chodzi, nie zastanaw iałam  się bliżej 
nad swoją biblijną imienniczka, gdy zceeydow alam  
śię tow arzyszyć  m ężowi na Sum atrę, gdzie miał za 
m iar w  sam em  sercu dżungli kręć ć kim z życia zwie 
irząt. Dla w spółczesnej i przedsiębiorczej kobiety nie 
jest bynajmniej ofiarą p rzedsęw zięcie  podróży w 
kra] nieznanych cudów. I jeśli się tria za męża czło­
wieka, odbyw ającego podróże w ceiach naukowych, 
trzeba urządzić się inaczej, niż gdyby się było żoną 
bankiera lub buchaltera.

CHATKA NA PALACH.
Domem naszym  w dżungli Sum atry była przez 

rok cały  maleńka chatka. Mieliśmy w mej „górskie** 
pow ietrze, ponieważ n e sraka ona ra  z emu, lecz na 
palach. \n y stających o trzy  m etry ponad poszyciem 
dziewiczego lasu. Ten sposób budowy był koniecz­
nością, do której zmuszeni Lyliśrnv. — broniąc s ę  
p-zed n c&pedziewanemi i niepc żądcnemi odwiedzi­
nami tyg-ysów . Te olbrzym ie „koty ' są postrachem  
dżungli wrogiem cz łcw ek a  i zw ieiząt lasów dzie­
wiczych

NIEPROSZENI GOŚCłE.
Jakko lw ek  nasz domek ma palach bronił przed 

c d w ;ed.z:r.amii tubylców, mieliśmy jednak często in­
nych gości, którzy przychodzili nieproszeni, a któ­
rych obecność nie zachw yca nas bynajmniej. S ta ­
d a  małp składały nam w izyty, gdy byliśmy poza 
domem, a w czas e nieobecności gospodarzy skracały  
sobie czas grą w piłkę przy pomocy nielicznych 
naszych sprzętów , oraz plądrowaniem naszych zapa­
sów  żywności. Każde serce kobiece krw aw iłoby 
niezawodn e, tak jak i moje. gdy po powrocie do do­
mu zastaw ałam  naszą chatkę w straszliw ym  nieła­
dzie. P rzyzw yczajenie jednak czyn w szystko  zno- 
śnem. — Nie mogłam się przecież spodzew uć 
przybycia ciekaw ej przyjaciółki, k tóra nieom.e- 
szkałaby  opowiadać w szystkim  ciekawym  i niecie­
kaw ym , jaka niepcrządna i marna ze rrone gospo­

dy n i Pogodziliśmy się w krótce z tern, że przy po­
w rocie d > domu w ita ł nas dziki chór małp i setki ich 
um ykały nad naszerm głowamr. na wolność z chwilą 
o tw arcia drzw i domu Nawet bez tych nienajlepiej 
w ychow anych gości byłoby rzeczą niemożliwą w zo­
row e prow adzenie gospodarstw a. Deszcz tropikalny 
przeciekał strumieniami przez dach. zrobiony z liści 
palmowych i zam ieniał podłogę w bagnisko. Jednem 
z głównych zadań moich i mego męża było usuw a­
nie nadmiernej ilości wody z chaty i wykopyw anie 

pall, na których w znosiła się chata z grubych pod­
kładów  szlamu.

„MENU*.
G otowanie sprawiało ml niew ole kłopotu. Nasze 

zasadnicze potraw y rosły  gotowe na drzewach. Zna­
leźliśmy 21 różnych rodzajów bananów. 30 odmian 
jagód, o t2z rozliczne inne owoce w najbliższem są -  
s ied z tw e  naszego mieszkania. Konserwy i jaja do­
pełniały naszych owocowych .menu*'. Jabłka z k re­
mem z jn ek. owoce kartofli; i specjalna odmiana ja­
gód były ulubioneml naszem! delifkatesarm Swoją 
umiejętność gotowania musiałam zawiesić na kołku. 
Zmienione, warunki życia zmusiły mnie do wynała® 
czości i komponowania nowych nieznanych potraw . 
Dla gospodyń, m ieszkających w dżungli, n.e istnieją 
przecież książki kucharskie.

A KOSMETYKA?
Pom na przestróg ti.©których rozsądnych niewiast, 

które, zresztą nie bez słuszności, napominały mnie, 
że kob.pt&. prcw adzacs gospodarstw o, me powinna 
zapominać o swoim wyglądzie, zabrałam  ze sobą 
wielkie pudło pudru. Moje dubre cnęci jednak speł­
zły na uczeni. W krótce po naszem zameszkanim w 
cnatce na palach stado małp zaopiekowało się m ora 
pudrem, r.eom ięszkuia, upiększyć mm zarówno sie­
bie, jak . całe w nętrze naszego mieszkania. A prze- 
c eż miałabym tak wiele czaisat dla pielęgnowania 
swej cery Już o czw artej rano kończyła się noc. 
P taki i zw ierzęta dżungli w stają wcześnie i nie krę- 
pu.ją się bynajmniej niczyjem sąs edztwem. Miałam 
jednak tik  wiele innych zajęć że w ybaczam  sobie 
sarna to, że nie przestrzegałam  przep sów kosm ety­
cznych. Jeśli trzeba się stuzec moskltów. roznoszą­
cych bakcyle ma la rj:, gdy tem peratura wynosi 50 lub 
60 stopni, gdy dzikie ptaki i inne zw ierzęta nadgry­
zają fundamenty domu, i gdy w szystko to trzeba 
p rzezw yr eżyć. to zdaie ml się. że naw et bez p elę- 
gnowan a swej urody wypełń fo się zadanie dobrej 
żony i gospodyni w dziewiczym le se .

Europejski dwugłos o kinach
amerykańskich

Austriacki publicysta i feljetoniisita. F. Sial ten oraz 
francuski literat G. Duhamel, zwiedzili S tany Zjed­
noczone w  roku ubiegłym. Owocem ich podróży by 
ły  zebrane w ram ach szkicu książkowego obserw a­
cje j refleksje, Fr. Saltem w książce pt. „5 miinut w  
Ameryce**** o cen ą  rzeczyw istość am erykańską po­
godni© i mp ty mistycznie, G. Duhamel zapuszcza 
sw ą sondę badaw czą głębiej ł dochodził do wnio­
sków* . sądów pesym istycznych i w ręcz negatyw ­
nych pod adresem  cywilizacji am erykańskiej.

B ardzo o:ekawiie w ypadły  rozdziały u obu auto­
rów, trak tu jące o kinernatugrafjii em ery kańskiej, w 
k/tórych diam etralnie sprzeczną różnica poglądów i 
op.nij Saltena i Duhamel*a uw ydatniła się jasknawo. 
Co Gla Saltena jest białe, to dla D uham ela — czar 
ne, a co Saltena cieszy i raduje, to DuhameJ‘a na­
pawa obaw ą i w strętem . O bserw acje swoje nad ki­
nem i w idownią am erykańską streszcza Salten na­
stępująco': __ — - —

„Nigdzie nie Wid znałem ludzi śmiej'ąeych się tak 
serdecznie i naiwnie, jak tu ta j; ani w  Neapolu,, ani 
w Paryżu . T ak  śm ieją siię chyba dzaeo w  teatrzyku 
Grand Gu/igrioru. Smi.eją się tu copraw da i w e dnie. 
podczas pracy, na ulicy, w  biurze... Ale to  tylko 
ehw .low y przeb łysk  zdrow ia i humoru W ieczorem  
zirtika bez śladu tragizm  dnra i p racy . • króluje n łe- 
podizeilTiuo humor I oddani© się rozryw ce.

W Caiputolu idzie na ekranie komedja dialogowa, 
bez muizykf. On i ona obejmują się 5 całują Całus 
trw a  dilugo. On patdia w reszcie  w yczerpany na zle- 
n ą  t  ktoś z  domowników s ta je  nad nim i zwycza

jem arbitrów  ringu boserskiego zaczyna wyliczać 
punkty. U nas w Europie w zbudzi la by taka scena 
najw yżej uśnreeh. Tutaj publiczność szaleje, k rzy ­
czy, bije braw o, nie może się uspokoić przez do- 
brycn parę minut.

Oto ludzie-dzieci, szczęśliw y wynik amalgamatu 
różnych ras“ .

Tak mów t Salten.
A eto, co myśli Duhamel o kin e am erykań­

ski em :
„Myślę: fałszyw a m uzyka, m uzyka konserwow a. 

Pochodzi z rzeźni muzycznej, jak kiełbaski z rzeźni 
Arm our‘a...

PIvtitę mętnym potokiem, przystosow ana do 
„tekstu** filmu. Syrop m uzykalny urozm aicają ka­
w ałki pow yryw ane z „Lohengriina**. . T rav ia ty“ i 
Bóg wie skąd jeszcze Dziesięć taktów  ii szJus Zno 
wu sy rop  bezimiennych kom pozytorów . Znowu 
w kładka. I tak wciąż. Dfeczego? Bo na ek ra n e  za ­
ręczają się. .całują, przebijają sztyletem , maszeruje 
pułk piechoty. A potem jazz. I znów kilka taktów  z 
Beeipoyena. M ozarta, W agnera'. I n k o g o  to nie ra ­
zi. Nikt nie protestuje. <

A na ekranie tym czasem  „akcja** rozw ija się, jak 
należy On i ona prezentują swe oblicza w ysm aro­
w ane szminką, wazeliną, kohlem.

Nie to  nie jest kino. raczej hala kolejowa, plac 
miejski, hałl w gmachu giełdy. Tu się traci szereg 
iluzyj, o ile się je miało w stosunku do cywilizacji 
maszynowej, zracjonalizowanej po amerykańsku,**

Nowe dźwitjhowce polskie
NIEBEZPIECZNY RA J“.

W śród polskch filmów mówionych odrębne miej* 
sce zajmuje .Niebezpieczny raj“ .

A to z dwóch w zglęaów : P rzedeaszystk iem  tem at 
Jak  w.adomo, obraz ten oparto na tle znanej powie­
ści Józeta. Conrada—Korzeniowskiego.

PowtÓTe: Obsada. Istotnie ciekawa, Bogusław  
Sam borski gra rolę oberżysty  z wielką praw dą i siłą 
przekonywującą.

Obok mego w ystępują: urocza Marja Malicka, A- 
dam Brodzisz, dawno niewidziany na polskiej scenie, 
stale  przebyw ający w P aryżu  Robert Boelke, M. H a­
licz, L. Recheński (znany z „Niebezpiecznego ro ­
mansu “ J ,.Sybiru“) i inni.

..Niebezpieczny raj*' nagrano ulepszonym sy ste ­
mem W estern—E iec trc .

ra m  ten ukaże się niebawem  i w  Krakowie.
„ŚW IAT BEZ GRANIC**.

Na ciekawym  temacie osnuto nowy film polski wy 
tw órni Pararnounit „Św iat bez granic**. Adam Bro­
dzisz, bohater tego obrazu, jest w ynalazcą. W yna­
lazł aparat, przy pomocy którego z łatw ością m o­
żna ' bjechać cały świat, w niesłychanie krótkim  
czasie.

Istotnie udaje się on w  podróż dookoła globu ziem­
skiego.

Tow arzyszą mu p. M aryla W oyno oraz dw aj re - 
llektancl na kupno wynalazku: Szczawiński i Redo.

Film obfituje w szeieg scen pełnych humoru. N a 
w yróżnienie zasługuje bogata w ystaw a filmu i rew ia 
z udziałem sił zagrancznych  1 baletu.

POLSKIE FILMY W AMERYCE. ,
Jak wiadomo, polslk film mówiony Paramoumtitl, 

„Tajemnica lekarza** szedł w koloniach polskich S ta­
nów Zjednoczonych Chicago, D etroit i N ew -Y orku 
z dużerr. powodzeń etn.

Obecnie organizowane są prem jery dwóch innych' 
polskich ..talkiesów**: „Niebezipleczinego raju** z Ma­
licką i A. Brodzlszem i Bog. Samborskim, oraz „Świa 
ta  bez granie** z Pod.lewsbą i Brodziiszem.

Jednoc: eśnie obydwa wymienione obraizy w yśw lu 
tlane będa również w  Polsce.

 o§o ■ •

Chzpltn pod zarzutem plagiatu
Z P a ry ża  donoszą, że znany p isa rz  fran cu sk i 

Jc-an Sarinem  w y stąp ił publicznie p rzeciw ko C ha­
plinow i z oskarżeniem  o plagjat. S p raw a  przed­
staw ia  się następująco: Sarm ent jeszcze w  roku  
1922 w y staw ił w P ary żu  sztukę pt. „N ajpiękniej­
sze oczy świata*'. Sztuka ta tak  pod w zględem  fa­
buły, jak i sw ej konstrukcji przypom ina bardzo  
osta tn i film Chaplina „Św iatła miasta**. Gdy W 
P aryżu  w ystaw iono  film C haplina, k ry tyka  f ra n ­
cuska  zw róciła  uw agę na uderzające podobień­
stw o, zachodzące między tym film em  a sztuką Sar* 
nienta. T e a tr  P ig a lle  w y staw ił naw et ponow nie 
sztukę S arm enta, by w  ten sposób skonfrontow ać 
film Chaplina z tą sztuką. Sam S arm ent zw ró"!! 
sie z uprzejm ym  listem  do Chaplina i p ro s ił go o 
w yjaśnienie, ale C haplin nie raczy ł naw et na ten 
lis t odpowiedzieć. W ów czas Sarm ent, oburzony 
tern lekcew ażeniem , ogłosił sw ój lis t w  prasie . 
D ow iadujem y się z niego, że w roku  1925 nabył 
jeden z d y rek to ró w  am erykańsk ich  sztukę Sar* 
menta i o fia ro w a ł ją  Chaplinow i. S arm ent w d ro ­
żył k ro k i sądow e przeciw  Chaplinow i.

 o§o •
KRONIKA FILM OW A

ANNA MAY WONO W HOLLYWOOD.
Popula-iną gwiazdę chińską, Annę May Wong, jak 

wiadomo, zaangażowana do Hollywood am erykańska 
w ytw órm a filmowa Pararnount Już ustalono scena­
riusz, w którym  Chinka odtw orzy tolę tytułow ą. — 
Będzie to „Córka Smoka** scenariusz Taxa Rohme* 
ra. Zdjęcia rozpoczną się 1 czerwca.

Naraz e Anna May W ong gra w teatrze objazdo­
wym  w sztuce Edgara W alłace’a.

SCENARJUSZ DLA MARLENY DIETRICH.
Znalezenie odpowiedniego scenariusza dla Mar­

leny DletTich pc jej przyjezdnie do Hollywood, było 
głćwnem  zajęciem reżysera Sternberga.

O stateisaiie zdecydowano się na sfilmowanie po­
wieści Jerzego Fróscfnela p. t. ,.E'ne ganz andere 
F rau“.

Zdjęciu rozpoczną się w najbliższym czasie.
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LUNA - P aRK" W  HOLLYWOOD. Do filmu „Uli 
ce ni'a sita", w któryrn obok G ary C oopera w ysięgu Fe 
^Wierna, a rrieznaina jeszcze w  Europie aktorka S y l­
wia ^idn*,y wybttdowa.no s p e c ia te  cały... Lwiiai-^ 
Park .

HARRY FRANK nakręca dla w y tw o ru  niemiec­
kiej ;.ł1aimonia“ komedję dźw iękow ą o. t. ..Karol 
W elki". * to wedle pa wieści p ó ra  Wolfganga M ar­
tena,

„PANIKA W CHICAGO” nazyw a się nowy film 
kryminalny, w któiyrn Olga Czechowa i Hans Reh- 
rnann g.ri.ją główne role. Reżyseruje film ten, Które­
go środk‘em "est swobodńn w pręw adzen.e figury zna 
nego k rów- przem ytników  1 bandytów , Al Capcne, —  
Robert W enj.

EW El iNE HOLT zaangażow ała w ytw órnia „Ufa“ 
<M>. roli główne) w  nowym dźwiękowcu „Ufy" p. t. 
„O draza" (Prodirkcia brumo Duday). Rolę główną 
gra pod rc-żyserją F. W en z 1 er a aktor Maks Adalbert.

MADY CHRISTIaNS gra w w ytw órni „Aafa" pod 
reżyaerją W iktora Jansona w filmie p . t. „Kobieta, 
b której L e mówi". Scien.arju.sza filmowego dostar­
czył H. Rameau, k tó ry  mamuśkiypt opracował wedle 
sztuki pióra L V. Ve me uiil‘a

„BIAŁE DJABŁY". Tak nazyw a się nowy film 
narciarski, nakręcany przez Dra Francka z m istrzem 
nairciirsk.m  Niemiec, H. Schneiderem, 40-rn.a najlep­
szymi! narciarzam i m iędzynarodowym i i aktorką Ri- 
fenstahL

ERICH STROHFIM nakręca w  Hollywood pod 
kierow nictw em  produkcji C. Laemile jr. dźwiękowiec 
„B ind  H rsbands" dla w ytw órni ,,TJn.iveTsa!“ F.ltn o 
l»odOit>nym tem acie nakręcał E. Stroheim już w sw o­
im czasie  jako obraz memy. Obecnie ma to być film 
dźw iękow y. Główną rolę kobiecą grać będzie w tym ’ 
filmie p. Fay-Wi ay.

Dw a lata rządów  Labour-Pnrty
Uprbtk rżądtt Baldwiua. — 2  40u mandatów do 260. — Mniejszość parlamentarna n sietn  
rządów. — Wolny handel czy protekcjonizm celny? Bunty labourzystów i rozłamy w par-

iji. — Lord George i Snowden ratują sytuację.

DZIWACTWA „GWIAZD".
GWIAZDY GRAJA W  „BRIDZA" Oryg nalny kon 

k w s  urzrdzily  „gw iazdy" w Hollywood:
„Kto najlepiej gra w hnidża?"
Tuimlej trw a ł 2 tygodnie. Ostatecznie zwyciężyła 

Nancy CarroM; następne zaś miejsca zujęty: Kay j 
Francto j. Bebe Dan.eis. i

GARY COOPER CHCE BYĆ ROLNIKIEM. Co ro­
bi Gairy Cooper, ulub 'endec kobiet, w przerw ach od 
*a$ęć?

Myśkeie pewnie: bawi się, flirtuie z dziew czyn­
kami^

Otóż nie: G ary CoopeT cały wolny czas poświęca... 
Uprawie roli.

Kupił robie w łaśnie 4.000 akrów  ziemii w okolicy 
PaUm-Sprt engs. na której założył eksperym entalną 
fermę.

Dwa lala minęły od chwili obalenia rządu 
konserwatystów w Anglji, od dnia, w którym 
(29 maja 1929 r.) w ybory  angielscy dali matai 
Mr. Baldwinowi i złożyli tyle kartek wybor­
czych do urn na rzecz Lahuur-Parly, iż 400 
mandatów, które posiadał: konserwatyści w
parlamencie, stopniały do liczby 260. Z 140 za­
branych mandatów przypadło Labourowi 
120, a lB  — liberałom. Chociaż MacDonald roz­
porządzał w parlamencie n i  6i5 deputowanych 
głosami tylko 290. obją! jednak rządy, gdyż 
była za nini , popierała go opinja publiczna, 
której laska odwróciła się od Baklwina, zraa- 
towanego niepowodzeniami na polu polityki 
krajowej i zagranicznej.

Mac Donald i rząd Labour Party otrzymali 
karty w rękę w chwili ciężkiego kryzysu i 
Wzrostu chronicznego bezrobocia w Ariglji, 
iiie mówiąc już o komplikacjach w Indjaih. 
Spodziewano się po nowym rządzie bardzo 
wiele, a przedtwszyslkiem w dziedzrne poli­
tyk wewnętrznej, spodziewano się, że znaj­
dzie właściwe środki dla powstrzymania kry­
zysu w przemyśle i handlu, dla opanowania 
i zażegnania bezrobocia, spodziewano się — 
i to zarówno ze strony .obothików, jak sfer 
mieszczańskich — że rząd Labour Party usu­
nie groźbę obniżana poziomu życiowego w 
Anglji. A. t. zw. Standard of Life jest kardy­
nalnym postulatem każdego Anglika, który 
nie może się w żaden sposób pogodzić z tern, 
abv jego stopa życiowa została obniżona, aby 
pewne mi ni mum komfortu, wygód, rozrywek 
inógło mu być odebrane.

A wlanśie to zagraża 1. zw. człowiekowi 
z ulicy (the inan on Ihe Street) ,  który odczu­
wa coraz dotkliwiej c it/a r  kryzysu, brzemie 
różnycł podatków, a nie może się zadowolić 
sukcesami w polityce zagranh znej, na którą 
—1 jeffić po lifNi najmniejszego oporu —  p r z e ­
rzuci! Mac Donald główny wysiłek.

LILI NICOLESCO

Włodzimierz Piotrowicz, emigrant rosyjski, 
ulokował się ze swoją piacownią na obszer­
nym strychu przy ulicy Combe-Issore w P a ­
ryżu,

Kilka biustów i figurek dziecięcych uśmie­
chu iętemi twarzyczkami rozpraszało niew y­
powiedziany smutek panujący na poddaszu.

Poważny i zamknięty w sobie, drobnej b u ­
dowy o zwiędniętej woskowatej twaizy i ja ­
snych włosach siedział artysta-rzeźhiarz w 
melancholijnym nastroju wśród swych dzieł, 
myśląc o nowej kompozycji.

Zamierzał ucieleśnić w niej najczarowriiej- 
sze swe marzenie, wizje młodej matki o słod­
kim i naiwnym uśibiechti, udzielającej pierw- 
sżę lekcję czytania prześlicznej sześcioletniej 
dziewczynce, siedzącej na jej kolanach.

Jakkolwiek Włodzimierz był bardzo słaby 
tego dnia. opętany myślą o swej kompozycji 
zabrał się gorączkowo do pracy.

W dwie godziny potem sąsiadka jego, zona 
szewca, litościwa kob'eta, zapukałc do niego
i zapytała:

— Dlaczego pan nie przyszedł na swoją por­
cję zupy. Mój mąż gniewa się!

— Nie jestem głodny — tłumaczył się a rty ­
sta — chciałbym tylko wypić k.eliszek absyn­
tu.

— Pan rozchoruje się, jeżeli pan nadal nie 
będzie się odżyw.ał — ostrzegała.

Wiosna tymczasem mijała, a rzeźbiarz nie 
ustawał w pracy. Z dnia na dzień bezkształ­
tna bryła marmuru nabierała pod jego dłutem 
subtelniejszch konturów.

Nie będąc w stanie opłacić modelu Włodzi­
mierz spędzał popołudnia na skwerze, dokąd

matki przychodziły ze swemi dziećmi, przy­
glądając się młodym kobietom tak natarczy­
wie, że Wylęknione garnęły ib.iatwę do siebie, 
podczas gdy twardy i niespokojny wzrok icłi 
zdawał sie niówić: „Precz stąd, złoczyńco!"

Rzeźbiarz wlókł się wówczas do innych ogro 
dów publicznych, by wrócić do swej pracow­
ni wtedy dopiero, kiedy po długich obserwa­
cjach upewnił się, że praca jego jest na dobrej 
drodze.

Marillon, utalentowany rzeźbiarz, odwiedzał 
kolegę swego co sobotę.

— Jaka szkoda — ubolewał za każdym ra ­
zem — że artyści twojej miary żyją w nędzy, 
zdała od świata i ludzi!

— Nie dla dzisiejszego pokolenia pracuję — 
opowiedział Włodzimierz z mocą — nic mnie 
to nie wzrusza, że jestem współczesnemu spo- 
łeczeńMwu nieznany. Jedno jest dla mnie wa­
gi niezrównanej: dzieło moje, które będzie nie­
śmiertelne!

i,Lekcja czytania" została wreszcie uwiecz­
niona w marmurze. Młoda matka wyszła tak, 
jak artysta wyobrażał ią sobie: subtelna w li- 
nji, uśmiechnięta, pełna harmonji, wdzięku i 
tkliwości w wyrazie twarzy. Włodzimierz 
włożył w tę grupę duszę całą. To też po ukoń­
czeniu jej godzi mmi całemi wpalrywał się w 
posąg, jak gdyby szukał schronienia przy tej 
rodzinie z marmuru, drogiej mu jak rodzina 
własna.

Z wpół zamkniętemi oczyma luląc się do 
zimnych stóp młodej matki, wspominał egzo- 
tyzm rodzinnej swej ziemi wraz z „trójkami" 
sunącemi po rozległych śnieżnych równinach.

Pewnego sobotniego wieczoru Marillon przy­
szedłszy obejrzeć „Lekcję czytania" wpadł w 
niekłamany zachwyt nad nią.

— Odwagi, chłopcze! — zawołał z zapałem,

I otóż po dwóch latach rządów Labour 
Party okazuje się: że żyje ona jako rząd tyl-* 
ko dzięki poparciu liberałów i Lloyd Geor-* 
ge‘a, którzy stanowią przy każdem głosowa-*; 
niu w parlamencie o większości prorządnwoj.l 
A mimo to niezadowolenie, rosnące śród wy-* 
horców, ujawn i  się w takim np. fakcie 
obioru przy wyborach zastępczych w  Ashton^ 
under-Lyne (Lancashire) konserwatysty na, 
miejsce zmarłego posła z ramienia Labourj 
Party. Przy tych wyborach stracili laburzyści 
prawie 2000 głosów na rzecz konserwatystów*' 
a z górą 4500 głosów oddano na kaudydatac 
nowej partji, sir Mosley‘a, przywódcę rozła­
mu w łonie Labour.

Dominującą rolę w obecnych nastrojacłt 
mas wyborczych odgrywa pytanie: czy An- 
głja ma zostać nadal zwolenniczką wolnego 
handlu, czy też otoczyć się murem celnym i1 
przejść do coli tyki protekcyjnej?

Kanclerz skarbu, min, Sno\sden, w swej
mowie budżetowej wypowiedział się katego­
rycznie za wolnym handlem. A zaszachowali 
opozycję wprowadzeniem nowego podatku od 
własności ziemskiej, co mu zjednało dalsze 
poparcie liberałów, oraz uśmierzyło nieco
niezadowolenie w szeregach własnej partji, 
która ma już iozłam i prawy (Mosley) i lewy 
(Maxlon).

W perspektywie dwóch lat ubiegłych i n a j­
bliższej przyszłości szanse rządu Labour-Par- 
ty, nie są obiecuiące. Lloyd George popiera 
MacDonaldla tylko dlatego, iż wie, że nowe 
wybory mogłyby być klęską nietylko dla La- 
bourbi, ale — i w większym jeszcze stopniu — 
rJla liberałów. SnowderTowi udało się zrówno-

j ważyć budżet. ale rządowi jako całości nie
udało się polep-zyć sytuacji gospodarczej i 
usunąć z horyzontu życia Angiji zmory bez­
robocia. W. W.

— twoja ..Lekcja czytania jest przepięknem 
dzieleni!

"Włodzimierz Piotrowicz słuchał go z Wilgo- 
tn e m i o czy m a  i nagle, w y d a w sz y  przeciągły 
okrzyk bólu , p a d ł n ie p rz y U m m y  na starą sofę.

Przerażony Manllon zbiegł na ulicę po tak­
sówkę i przy pomocy szofera zawiózł nieszczę­
śliwego swego kolegę do najbliższego szpi­
tala.
. 2apóźno jednak! Miody rzeźbiarz strawiony 
ciężką chorobą, spowodowaną długotrwałym 
niedostatkiem tego samego wieczora oddal 
Bogu ducha.

W parę tygodni potem zarówno wszystkie 
jego rzeźby, jak i ubogie ruchomości, wysta­
wione zostały na licytację przez właściciela 
domu, któremu nieszczęsny Rosjanin winien 
był komorne za kilka kwartałów.

Zakupiła ryczałtem wszystko jakaś wzbo­
gacona podczas wojny gruba jejmość.

Marillon, który pragnął nabj^ć jedną z rzeźb 
na pamiątkę po kolrdze, przybył zapóźno. Oty 
ła baba weszła już w posiadanie całego dorob­
ku artystycznego zgasłego rzeźbiarza, nie bę­
dąc w stanie poznać się na jego wartości.

W chwili, kiedy Mariłlon zjawił się, je j­
mość zainteresowana jakąś skrzynią, na któ­
rej stała „Lekcja czytania", przyciągnęła or­
dynarny mebel do sieb.e. Potrącona rzeźba, 
padając na posadzkę, rozpadła się na kawałki.

— Ach! — zawołał Mani łon, chwyta jąc się 
za głowę — pani stłukła arcydzieło!

— Co panu do tego! — odpaliła prostaczka
— mogę wszystko tu potłuc, bo wszystko już 
moje!

Marillon wszedł do ogołoconego z mebli i 
rżeźD mieszkania kolegi,

— Biedny mój Włodzimierzu! — szepnął ze 
łzami w oczach — umierasz powtórnie!
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Znowu ctglcski o imianach 
w prezydium m. trakow a

P rezy d en t m. K rakow a sen R olle w yjt-ehal > 
W czoiaj z w iceprezydentem  O strow skim  do W ar- ! 
sza\yy "Wedle obiegających pogłosek, w yjazd  J 
pre?. Roi lego pozoslaw ać ma w zw iązku z m ają- - 
cem i r.iebawem  nastnpiĆ zm ianam i na stanow i- ■ 
skach ' personalnych  w zarządzie  m iasta. W edle 
ł jc h  pogłosek prez. R olle ma ustąp ić  w p ie rw ­
szych om ach czerw ca, a następcą jego ma zostać 
pułk. B elina- P rażm ow sk i, prezes O kręgow ego 
Z w iązku  Legjornstów  w  K rakow ie. D alsza w e r­
s ja  .głusi, że prez. Rolle ma o trzym ać po u s tąp ie ­
niu *e s tanow iska  prezydenta m. K rakow a nom i­
nację na w ojew odę k rakow skiego . Oczyw iście po­
g łosk i te notujem y jedynie z obow iązku dzienni­
k i rsk ie^o .

Walne zebranie Towarzystwa rpfchi 
nad sierefemi iydiwsM cm i

□negłiaj odbyło się walnę zeb rane  powyższego 
T ow arzystw a, znanego thlubn-ie ze swej pożytecznej 
dzlajŁlrwś.j-i, w sa-li Sto w. .Solidarność. Że spraw ozda 
nją driikowan-ego tej instytucji, v. y miniemy tylko k j 
ka dat, świadczący en o pięknym ro zw p u  tej p rądu- 
ktyWiiej placówki spo^eczne-op ekuńczej.

T ow arzystw o Opieki nad Sierotam i żydew sk emi 
iW K raków e, założone w styczniu 1527 r., od sam e­
go Doczątkii zajm owało s.ę opiel.ą nad sierotam , ży 
dow skem i. nieurmeszczonemi w zakładach. Zmu ś z o 
ne Koniecznością objęło T ow arzystw o następnie c- 
pitkę- ,nad dzećm . zaniedbane mi. opuszczonemi i 
bezć< iTrnemi. Opieka poiega na całkow uem  Lub czę 
śco w em  wtirzy manili. w ykształceni! ogólnem i za- 
weflowem, opiece lekarskiej zaopairzenm  w odzież, 
a przedew szysikiem  na op  ece nad fizycz.nem i mo 
rai nam w y chowaniem powierzonego dziecka.

W miesiącach letnich T ow arzystw o organizuje 
ipóTkoknje ketu e w Cichym Kąciku dla dzieci, znaj­
dujących sie pod opieką, jak i dla innych biednych 
tlzicc. żydowskich m. Krakowa, których rodzice n e  
mogą i,m duć innego wypoczynku w czasie w.aka- 
cyj. .Frekwencja na tych półkoloniach z roku na 
■rok, w zrasta . I tak, gdy w roku 1927 uczestniczyło 
w ' poŁkolOtiji 240 dzieo, w 1928 roku 300, w 1929 ro 
kuf nOl. a w 1930 roku 755 dzieci.

S e Toty bez rodziców będące pod opieką T ow a­
rzystw a, im ktszczone są u rodzin pryw atnyęh, k tó- 
rytn. 1 ęw arzystw o opłaca za utrzym an.e. Pólsiero-ty 
ii d zec : opuszczone korzystają z kuchni ,  u-rządzonej 
pr.ze: Zarząd w szkole puw^zeclmej. im. Krasze­
wskiego, przy uiicy Miodowej, gdz^e ćz. eci otrzymu 
ją drayię śniadanie. obrać i podwieczorek. Lokal ten 
p rzy u zc lił Tow arzystw u M agistrat m. Krakowa.
• Dzieci w wieku szkolnym, u c z ę sz c z a n o  do szkół 
powszechnych, po odbytych godzinach szkolnych, 
grom adzą s,ę w szkole powszechnej przy ul. W ą- 
.skięji, gdzie w użyczonych przez Dyrekcję tyj szkoły 
salach pirzygoto wnją żądania szkolne nod nadzo­
rem  kwalifikowanych sił nauczycielskich, pobierają 
naukę języka hebrajskiego : jrdaistyki.

T ow am ystw o ma obecnie 107 dzieci: 49 chłop­
ców i 58 dziew cząt. Z tych 3 w wieku przedszkoi- 
nynt, 93 uczęszcza do szkoły, a 11 pracuje w zaw o- 
dfcia ——   — ----

DjŁeci w wieku poszikolnym (od 15 roku) kształcą 
się w zawodach u pryw atnych m ajstrów  i pozostają 
pod rp e k ą  aż do ukończenia nauiki W zawodzie, 
przew ażnie dio 18 roku życia. Od czasu istnienia To 
warawstwa zostało już usamodzielnionych 18 dzieó .

P o  udzieleniu wotum absolutorjum ustępującemu 
W ydziałów  w ybrano nowy W ydział z nieznaczne 
i i  zmianami person al/nem na którego czele stoi na 
dal dotychczasow y prezes Dr. Jan Landau.

Uruciirmtenie pociągu lurysfycz^rgi 
Kraków — Krynica

W so b oty  tum , w  niedziele; 
z p ow rń tem

D yrekcja  O kręgow a K olei Państw ow ych  w  K ia  
lx?jwie kom unikuje: Celem ożyw ienia ruchu tury- 
utyvxutgo, o raz  u ła tw ien ia  szerszem u ogółow i 
Bwledfcania okolic  gó rsk ich  i m iejsc klim alycz- 

wjwoW iuk* sat począw szy o d  dn ia  39 m aja

DZIŚ premiera w dźwiękowym kinoteatrze nW AND A*, ui. Św. Gertrudy 5.
dzieło dźwiękowo—-muzyczno—śpiewne węgierskiej 

produkcja filmowej! — Potężny Glm upajających 
melooyj!

Pierwsze wieik e arcy

G R A J  C Y G A N IE
Poryw ający  hymn mdłości. i szczęścia. — W głów nych olach najwybitniejs artyści scen węgierskich: 
MARTA EGGERT, PAWEŁ JAVOR, MERCEDES ZOM.RORY. — Pełne niewysłowionego czaru i sen­
tymentu, najbardziej czaru;ące w śwoec e metoaje węgierskie! — Odyssea ludzkich nam ęwiości! — 
Tragedia zabłąkanych dusz! — W p rog ram e dodatki dźw ękowe. — Najchłodniejsza sala Krakowa. — 
Ceny miejsc normalne, — Początek seansów o godz 5 7 9 10, w niedzielę o godz 3, 5. 7. 9‘10.

br. pociąg turystyczny. N r M. T  619 i M. T. 620 
z K ranow a do K rynicy W pociągach tych pudróż- 
ni korzystać  pędą z u lg  przew idzianych przy  p rze­
jazdach  na w ycieczki św iąteczne, o raz  z 50-proc. 
ulg, p rzysługujących urzędnikom  państw ow ym  o- 
raz  zaw odow ym  oficerom  i podoficerom  na podsta 
w ie legitym acyj urzędow ych. Bilety pow rotne  siu 
żą zarazem  jak o  m iejsców ki, zapew niające m iej­
sce w w agonie w  obu kierunkach bez specjał lej 
opłaty, natomi ist bilety  w jedną stronę, sp rzed a­
w ane w m iarę  w olnych miejsc, za do p ła tą  za 
m iejsce 1 zł.

Bilety do tego pociągu tu rystycznego sprzeda­
w ać będzie kasa  b iletow a zagraniczna na dw orcu  
głów nym  w K rakow ie. B iuro  Podróży  .,O rhis“ w 
K rakow ie, Rynek 1 32. w T arnow ie , B iuro  mia- 
slow c K raków , Szpitalna o raz  W agons L its  Cook, 
K raków , S ław kow ska 12. Nadto stacje pośrednie: 
K rrk ó w —Plaszów , Bochnia, Mościce, T arnów . 
Sltóżę, N ow y Sącz. S ta ry  Sącz. R ytro . P iw m czna 
M iasto. Żegiestów  Zdrój i Muszyna odpraw iać  bę­
dą pochóżmych biletam i blankietow em i bez m iej­
scówek. gdyż te w  m iarę wolnych m iejsc w po­
c iągu  o trzym ują podróżni od konduktora za do­
p ła tą  1 zł.

P ierw szy pociąg Nr. M. T. 619 odjedzie z K ra ­
kow a w sobotę dnia 30 bm o godz 15‘20 i przy- 
jeozie do Krynicy o godz 20. P o w ró t tego  pierw - 
szrgo  pociągu z Krynicy do K rakow a n astąp  w 
m edzielę dnia 31 bm. O dja/d  z K ryn icy  o godz. 
19 32, przyjazd do K rakow a o godz. 002. N astępne 
pociągi będą w yjeżdżały  w soboty i dni przed­
św iąteczne, bedą zaś pow raca ły  w  niedziele i św ię 
ta. O ile następu ją  pd sobie dw a dni 'św iąteczne, 
pow rót pociągu n astąp i w d rug i dzień św iąteczny

Cena b ile tu  pow ro tnego  w ycieczkow ego: K ra ­
ków —K yynica—K rak  >w w ynosi za k lasę  I I I  zł 
2ó, zaś cena biletu pow rotnego ulgow ego 50-proc. 
k lasa  I I I  zł 16.60.

Słuszny z i ł r z  tfłewsnta nr uczyc elsh
w rzec

M inisterstw o W. R i O. P. ro zesła ło  do k ie ro w ­
nictw  w szystk ich  szkół okólnik ,.w sp raw ie  zapo­
biegania g ruź licy11. W okóiniku tym czydamy m.
in-:

„B adania lekarzy , zajm ujących się gruźlicą, w y­
kazały . ż« jedną z licznych dróg, bynajm niej nie 
r.cjrz.idszą, klórerni szerzy się ta s tra szn a  choro­
ba, jest zetknięcie się ust człow ieka zdrow ego ze 
śliną, pochodzącą od osoby, chorej na gruźlicę. 
Ponieważ, w iadom o mi, że w w ielu szkołach i za­
kładach naukow o- w ychow aw czych istnieje zw y­
czaj całow an ia  po rękach bań przełożonych, nau­
czycielek i księży prefektów , przeto, w  tro sce  o 
zdrow ie dz ia tw y  i m łodzieży szkolnej, d la  k tórej 
ch-oroba ta jest s traszn a  plagą, zar/ąd zan i, by 
zw yczaju tego tam , gdzie on istnieje, zaniechano.

E y rek to rzy (rU ) i k ierow nicy(czki) szkół ze­
chcą poueząć dziatwę i młodzież, iż szaemnek 
dla swych w ychow aw ców  muże ona w \ra /.a ć  ró ­
w nież w  innej formie*.

Zęby ziofe nie megą byt fałszowane 1
M inisterstw o  sp raw  w ew nętrznych w ydało  okól­

nik do  w ojew odów  w  sp raw ie  w ykonyw ania 
p rzez  techników  dentystycznych sztucznych zło­
tych zębów, O sta tn io  doszło  do w iadom ości m ini­
s te rs tw a , że n iektórzy technicy w ykonują zeby ze 
złota, zachodzącego śniedzią, lup niskopróDnego 
M in isterstw o  przypom ina w okólniku, że w myśl 
obow iązujących przepisów , znajdujące się w h an ­
dlu  opraw y  zębów sztucznych zw olnione są od o- 
bow iązku cechow ania w  "„rzędzie probierczym , nie 
mniej jednak odpow iadać mtisza wymogom rozpo­
rządzen ia  m in istra  przem ysłu  i handlu, k tóre  prze­
w iduje, jak ie  dom ieszki do szlachetnych m etali są 
donus&cza Ine.

M in isterstw o poleca wojewodom, abv w  razie  
W ykrycia jakichkolw iek nadużyć w  tym zakresie, 
k ie ro w ali sp raw y  na d rogę  sądow ą 4

— DZTJ NOCNY DYŻUR APTEK: Rynek A - B  
45, ul. Łobzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Brodzińskiego 1.

— OTWARCIE CZYTEINI SZKOLNEJ. One- 
gidaj odbyło Się w szkole ’m. K lem entyny T ańsk iej 
p rzy  ul. M iodowej uroczyste  o tw arc ie  Libljoteki i 
p ie iw sz e j k rak o w sk ie j czyteln i szkolnej d la  dzie­

ci szkół powszechnych. O tw arcia  dokona! inspek­
to r szkolny dr. Cichocki k tó ry  p rzedstaw ił zna- 

j ozenie bibliotek i czytelni szkolnych. P rezes K ra ­
kow skiej Gminy żyd. d r. Landau podziękow ał 
w ładzom  za założenie tej instytucji, poczem kie­
row niczka szkoły p. A m eiseiiówna p rzedstaw iła  
cele czytelni. P iękna uroczystość zakończaną zo­
s ta ła  dek lam acjam i i śpiew em  uczenie tej szkoły.

— W EZW A N IE DO W YRÓW NANIA ZA LE­
GŁOŚCI W K A SIE CHORYCH K asa Chorych W 
K rakow ie  podaje do w iadom ości, że oddział egze­
kucyjny rozpoczął już, w ykazyw ać d o  egzekucji 
sądow ej sk ładk i za ubezpieczenie na w ypadek cho 
roby, w ym ierzone po koniec kw ietn ia br. N iniej­
sze upom nienie ma na celu zaoszczędzić za leg a ją ­
cym z zap ła tą  składek pracodaw com  zbytecznych 
kosztów  egzekucji i d la tego  K asa C horych w zy­
wa on fcezizw 1 ocznego ich w yrównamia..

— DWA POŻARY W Czchowie pożar zniszczył 
zabudow ania F ranc iszka  Srom ki, wryrządzając  
szkody na 2.500 zł. P rzyczyną pożaru  była w adli­
wa budow a kom ina. — We wsi M urzasichle pod 
Zakopanem  pożar zniszczył leśniczówkę, w y rzą ­
d zając  szkodę na 2.000 zł Przyczyna pożaru  n ie­
ustalona.

— ZA G IN Ą Ł 9-LETN I CH ŁO PIEL. W anda Ri-
gai, rarn. i>rzy ul. Kazimierza W ielkiego I. 26, zglo 
silą do policji, że dnia 26 bm. w godzinach ra n ­
nych w ydalił się z dom u syn jej O tto (lat 9) u- 
czeń szkoły pow szechnej i dotąd nie w rócił.

— B EST JA L SK I NAPAD NA ULICY. G o d u lł 
F ranciszek  (la t 18) m onter zam. p rzy  ul. C zarno­
w iejsk ie j 48 doniósł no policji, że dnia 26 bm, W 
godzinach w ieczornych zosta ł napadnięty  w  uł. 
D ietlow skiej przez dw óch nieznanych osobników,; 
z k tórych  jeden uderzył go ręk ą  w  tw arz , a d ru g i 
z id a ł mu dw a pchnięcia nożem w  p ierś i szyję. 
Godula sam  udał się na stację pogotow ia ra tu n ­
kow ego, skąd  po zeszyciu ran poszedł do domuu 
PoszuKjwTania  za sp raw cam i bestia lsk iego  napadu 
prow adzi IV. k o in isa rja t policji.

—  MIŁY NARZECZONY44, ż ó łta  Adela (la t 20J 
służąca z Chrzanowa nedawmo poznała się W 
C hrzanow ie z nieznanym  osoonikiem , k tó ry  się 
je j ośw iadczył i nam ów ił ją  do  w y ja z iu  do  K ra ­
kow a celem zała tw ien ia  form alności p rzedślub­
nych. Na koszta tych fo rm alności w z ią ł „narze- 
czony‘‘ od ła tw ow iernej oziew czyny kw otę 195 zł, 
z k tó rą  to  kw otą znikł, pozostaw iając  jią bez 
g io sza  w  K rakow ie

— JE S Z C Z E  JED N A  ŁATW OW IERNA. K altt 
Sala zam. w Nowem Polu  pcw, D ąbrow a, zg łosi­
ła  do policji, że dnia 27 pm, kupiła na ulicy K o­
pern ika od nieznanego osobnika, k tó ry  przedsta- 
w ł się jej za R osjanina, 1 pierścionek za 80 zł 
Jak  się okazało , pierścionek był z m ałow artościo- 
w ego  metalu.

— PR Z E Z  OKNO, Z PIW NICY. Z SAMOCHO- 
I U  T Z POCIĄGU. P aw ło w sk i M ichał zam. p rzy  
ul. P u ław sk iego  28, zg łosił do  policji, że w  nocy 
z 26 na 27 bm. skradziono  mu przez okno z p ra ­
cow ni szew skiej 4 p a ry  półbucików  w arto śc i 200 
zl. — W róblow a M arja zam. przy ul. Skalecznej 
15 zgłosiła do policji, że dnia 26 om skradziono  
jej z p .w nicy po uderw aniu  dw óch kłódek 10 kg. 
jabłek  i 10 flaszek w ina w arto śc i 290 zł. — W ła­
d y sław  W ięckow ski, handlow iec, zgłosił, do  po ­
licji, że dnia 27 bm. skradziono mu w  czasie chw i­
low ej nieuw agi z sam ochodu, sto jącego  w Ryn­
ku Podgórskim  pakunek, zaw iera jący  garderobę 
dam ską  w artości 300 zł. -  BIcer Jak ó b  słuchac# 
p ra w  U. J. zgłosił, że dnia 27 bm. w  czasie  jazdy 
pociągiem  na lin ji P rzem yśl —M ościska sk radzio ­
no mu w alizkę z ga rd ero b ą  w arto śc i 615 zł.

 o------------

Popieraj p rzen ys! krajowy!
F irm a CllEM IM ETAL S. A. w  Zaw ierciu , w y ra ­

b ia jąca  znaną pastę  do  obuw ia „ER R A L14, k o rzy ­
sta  z przyw ileju , nadanego jej przez M inisterstw o 
Spraifl W ojskowych. O trzym ała ona zezw olenie 
na um ieszczenie napisu na pudełkach zaw ie ra ją ­
cych pastę  do obuw ia ,.ERDAL“ ź czerw oną ża­
ba. że MSWojsk zaleca pastę flo użytku w wojsku

W zw iązku z dzisiejszem i nakazam i chw ili „P o­
p iera j P izem y sł K ra jow y4' jest to fakt godny za­
notow ania, dow odzący o w ysokim  poziomie w y­
tw órczości polskiej.

T irm a GIIEMIMETAŁ na to zasłużyła, gdyż w y­
ręby jej są rzeczywiście doskonałe. 1487 v
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ZMARLI.
BI p. l k u i  z Falt*! ów Jcsefertow a zmarła wczo 

rai w K raków  c w 80-i.m  r tk n  ż y d a .
Bl p. Josefertcw a rozwijała fc w cena działalność 

filantropijną. a tPla zaier se^ca i cha/ak;eru zaskarb: 
ł*Ł soNe powszechny szacunek. Osierocone! •odzl- 

wśród niej synów ' w  dyreKrorow. Tchy prze 
m ystcwo-handłdw ei, p. Df. Brunonów  Jósefertowt, 
tow arzyszy ogólne współczucie.

y  OiteguJaj zm arł w  Krakowie bl. p. Maksymilian 
Małż, ubzednik orywatny w  59 roku życia. Dla za 
łet swego charakteru  ! um ysłu cieszy5 się błp. Mai z 
o g ó łem . p o w aża łem

Bdr Leśb KlsuHolz 1 6? y Nowe*e, ^acza

|BB

deUfcstfte. kułuiWe »u- 
lilttokł-iiiaeliwafją'Mifeśtdfchfriscą dia fc&żdej gdspodyd 
kwttsM pi-athią, Wafcjtyrn Jaiefci przeto dobór ódpov 'c- 
di/ieyu środka do pr#łia, nie rawiefającego szkodk- 
wyjfi składników. WyhiE ganiorn rym odpowiadają 
jak ćąjepiej Płatki mywane Luz, które Wie nfezcźą 
Jćołórów i n.ie'nariioza]4 deBkatńych tkaaln.

lu j  sprzedaje Się tylko W7 oryginalnych paczbacR, 
ttigiiv zas tuzem. 1095b

—■i-o§0——
z korzy ścwiu dla £EK przyj­

mą;© udr/eią wszetkicb wyjaśneń p.'Jóaclrm 
Neigti w Towarzystwie Ubezpieczeń .,Fen!ks“ 
przy ni. Gertrudy 8, telefon 10273 i 13318. 458x

 <Ąo------
KOMUNfKATY

— „ORTODOKSJA A ODBUDuWA PALESTY­
NY". Na powyższy temat wygłosu odczyt rabbi 
7 S: iiYeiss ze. Lwowa, iutto w sobotę, e godz. ł 
pdp-.' w bóżiiioj : jyiiiisrach-“, Ku^a 16 Tak ze 
Wzg'ęd« na osobę uT.degrmta, jak i interesujący te 
mik vdczyt- te$f-. ZigtotiiadzB;; niewątpliwi© szerokie 
rzesje ortodoks#. ' — W-— -

-  7YD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO­
ZNAWSTWA anueb ą ążą W mwmącąch kpcu .i sier­
pniu 3 obozy wedcowa©— po Tatrach, Beskidach za 
chodMch i po Ponwfgu.

W biedziedę, 31 hm, wycieczka jednodniowa do 
Ojcowa. Droga. de) Ojcowa pieszo — powrotna auto 
basami. Zgłoszenia na. dyżurach w lokalu. przy u! 
Lubicz 3, cOdzieBm  ̂ rndędzy godz. 19—20. Tel. 116-97.
./ •  0§0r----- -
% TEATRU LITERATURY I SZT OKI

_  Z TEATRU IM: J. SŁOWACKIEGO. Dwa osia 
tnie przedstawienia „Pigmatjdma''' Bernarda Sha- 
,wa z udziałem Al. Węgierki, oba po cenach zni­
żonych odbędą się dzisiaj i w niedzielę popołu 
dniu Jutro świetny gość występuje w roli Jerze­
go Boullains, w arcymiłej kumedji Flersa : Cail- 
layeia ^Osiołkowi w żlol/y dano.. granej w tea­
trze miejskim przed 20 ma laty. Tryskający hu- 
toorem utwór znakomitej spółki pisarskiej uka- 
jt się w opracowaniu reiyserakiem Al. Węgielki, 
*  p; Zaklieką w głównej roli kobiecej, w7 dekora­
cjach M. Różańskiego. „Osiołek" grany będzie 
p Cc z wzysAie dni następne bez przerwy.
! — PREMJERA REWJI MURŻYNidfcJEJ słyn ■ 
mej trupy Doogbsa odbęazie się dziś w „Bagate­
li4*. W programie rewja pt. „Hot cofee‘* (Gorąca 
kawa). Rewja ta w całej Europie ośiągnęła nie- 
awyfcły sukces. Taniec, śpiew, muzyka, tempo i 
brawura murzynów nie mają sobie równych. Co- 
Hetsofci 2 prz< dstawierria o goaz. 7 i 9 30 wiscz. 
BUety sprzedr;© kac« teptru J&awiteJa‘f od godz. 
10—2 pop. i od 4—8 wiecz

M i§  W „BAGATELI" i> GODZINIE 4 PO- 
ROL. drugie przedstawienie warszawskiego teatru 

które , na wczorajszej premjerze wzbu- 
dadło wśród naszych milusińskich niezwykły 
Wprost entuzjazn- Warszawski teatr gra dziś baj­
kę „O królewnie śnieżce*4 po raz ostatni Bilety 
rprzedaja kasa teatru „Bagatela*1 od godz 10—2 
pop i od 4 pop.

TEATR IM J  SŁGWACniEGO
Piątek: „Pigmałjołi'* (ceny zniżone — wyst. A. 

Weg^erki).
Sobola: „Osiołkowi w żłoby dano...“ (premjera 

mm WT?st. Al. Węgierki).
RteWJA MirRZYl^ŚKA W ..8 AG ATELI“

Piątek: „Hot oófee‘, (Gorąca kawa).
TEATRY SW1ETLNF I DŹWIĘKOWE

APOLLO: „Haroltl, trzymaj sięT* (Harold 
Licyd. Barbara Kent).

SZTUKA: „Melodja szczęścia" (Janet Gaynor i 
Charles Farrett)

ŚWIATOWID; „Krół żebraków4* (Banis King, 
Jeanerte Maę Donald) ,

1 CiECHA: ,„Niebezpiec7nv raj‘‘ (B Samborski. 
Maija Malicka, Adam Brodzisz).

^*AŃDA: „Graj cyganie*
R EPEBrrT' i i» © i v ( ^ e ą TRÓW

CÓRSO „Ludzie podz^mi*
VV4RSZAWA; Men ty wywiadowca (Monty 

Banks' ora<z rew:a komedk>*«

m .

l utrzyniEUsm pokoju
Uchweky Mclailitów francuskich

( l e i e g r a iu  wla&ny JN o w cg o  D z ie n n ik a  *)

P a t v̂ ź 28 5. (B) Longreę francuski^ par- 
tji socjalistycznej w Tours zakończył sie ubie­
głej hucy prży jęcie ni szeregu uchwał. W kwe 
stji obrony narodowej kongres przyjął ućhwa-

na narodowa jest równoznaczna z atrzyma-a 
r.iem pokoju. Socjalizm i socjaliści njt przyj­
my wojny pod żadnym waru 'kiefn i za żadn% 
cenę. Partja s.tizeżc niepodległości narodowej

łę, która w Tidjważniejszych Uolępach brzmi: w7 ten sposób, że wyklucza możliwość woj&y7
f  _ x>‘ _ i - ...— ----i—  i Ligę Narodów poprze . socjalizm zę.yts0^, gdy

będzie pracowała .iad utrzymanteni niepodfe^ 
glości narodów. Partja wyraża przekonanięif 
że obecne wj7siłki będ^ą skierowana ua  kwę.^ 
st ję rozbrojenia**.

.S o c ja lizm  s to i n a  s ta n o w is k u  z a p e w n ie n ia  
n a ro d o m  w o ln o śc i i n iepodlreglości. Obrona na 
rodowa zrozum ®ana jest w tym sensie* ze jest 
gwarantkę niepodległości i nietykalności na 
rodu francuskiego W o czach  s o c ja liz m u  obro-

i ;

Rząd
dla U rEd lk in s ta lt

W . ^ d e ń .  28. 5. PAT W grraciui rarlamen 
tu przez całą noc ubiegłą odbywąły się narady 
po-Myczne. Wieczorem odbyło się posiedzenie 
rady iwmstrów, a następnie obraclowaty kluby 
parkmentare. Wszystkie te narady dotyczyły 
uzdrowienia austriackiego Zakładu Kredytowe 
go. W oelu .łatwiejszego uzyskania kredytów 
zagraTiiicż-nych, postanowiono wnieść dziś do 
parlarmmhi piojekt ustaw,y przewidującej gwa­
rancję państwa d'la kredytów zagraireznych. 
Klub chrześcijańsko-społeczny obiecał głosować 
za ustawą gwarancyjną Inne kluby meszczaó- 
skie uzależniły swoje stanowisko od tego., czy

opozycja zgndzii się na iisiawę gwarancyjną;;' 
Dziś przedpołudniem klub so c ja i -de t nok i a t y 
poweźm e ostateczną uchwałę w tej sprawie-. 
,,Nene Freie P re sse1 donosi ze pewne wielkie 
Lónsoicjum zagraniczne ao którego nuieżą Iflsty 
tucje finansowe Angiji Francji, Szwaicarjl JHolaa 
dji ; Ameryki oświadczyło gotowość udzielenia 
pożyczki w sumie kilku milionów szylingów 
pod warunkem, że rząd austriacki przy imię na 
siebie gwarancję. Kredyt ten ma być narazfe 
ó-m ©oręczny, a służyć będzie do zaspokojenia 
wszystkich wierzytelność' płatnych w ciągu bie 
żącego miesiąca. • : - . •
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OtEŁiJA KRAKOWSKA

K raków , 28. 5. 1931. Akcje W zaniedbaniu . Do­
la r  Lez zm iany.

Żebranie g iełdow e z^zhaezyło ,v vlalszym ciągu 
b rak  zain teresow ania . W iększość efektów  w żu- 
pełnem, żaniedbaniu. Poszuk iw ano  jedynie Ghodo- 
row a w płaceniu 1171 Chybie. 22 bez obrotów  P a ­
p ie ry  oficjaln ie  notow ahe bez transakcyj. Ruch 
ospały
\;N a  pogiełdziu sy tąae ja  podobną.

* * *
W aluty  i dew izy oficjalnie bez obrotów ,
Na rynku  w alu tow ym  w obro tach  pryw atnych  

1 m iędzybankow ych sytuacja bez zasadnićzycn 
ztnian. Popyt nieco w iększy bwiy naogół dosta te ­
cznej ilości m aterja łu . vv, K rakow ie  d o la r gotów  
kow y 8.90—8 92, czeki bankovvo 8.91 i jedua ezw. 
do 8 92 i jedna czw. W arszaw a doi. 8.89 i pól do 
8.92 czeki 8.91—8.91 i trzy  pzw

GIEŁDA WARSZAWSKA
W arszaw a, 28. 5 PA T Akcje: B in k  Polsk i 123, 

123 50, Bank Zachodni 02.50, W ęgiel 21  Pożyczki: 
ł proc, inw estycyjna S3.507 83, sery jna  86, 5-proc 
konw ersy jna 48, 6-pro(, d o la ro w a  70.25, 10-proc 
kolejow a 105.25. L isty  zast. BGK. 8 procentow e 
94, 7-procentow e 83.25

» • •

W aauty: D o lary  8.92 i pół, 8.93 i pół, 8.8« i pól 
Dewizy; Gdańsk 173.52. 173.93, 173.09, Londyn 43.37 
i trzy  c z w ;1 43.48 I pót. 43.27, Nowy Jo rk  8.915, 
8.935, 8.895, telegr 8.92, 8.94. 8.90 P a ry ż  34 91, 35, 
34 82, P raga26  42 i pół, 26.49. 26 36, S zw ajcaria  
172*3# 172.81. 171.95, W iedeń 125.35, 125 C6 125 u4 
W iochy 46.69, 46 81, 46 57, B erlin  ‘if l '8 8

GIEŁDA POZNAŃSKA
P oznańska giełda zbożow a /  dn ia 28. 5 1 931 

Żyto 15 ton 29. cena orien tacyjna 28—28 i pół, 
pszenica 33—,33 i pół, m ąka żytnia 43—44, pszen­
na 52—55 i pół, o tręby  żytnie 23 i jedna czw. do 
24 i jedna c zw , pszenne 20 i trzy czw do *21 i 
ti zy czW, pszenneg rube 22 i jednaczw  do 23 i 
jedna czw R eszta bez zmiany, tendencja spokojna

GIEŁDA WIEDEŃSKA
W iedeń, 28. 5 PAT. W aluty  i dew izy; B erlin 

108.79- 169.29, Budapeszt 123,84 -124.14, B ukareszt 
422 i trzy  ósm* do  4,24 i Trzy ó sm e,4# Londyn 
3ii.54 i siedem ósm ych do  34.64 i diedem ósmych^ 
N ow y Jo rk  709.95— 712 45, P a ry ż  27 79 i jedną 
czw  do 27.89 i  jedna , czw  , jPraga 2103 i trzy 
ósm e do 21.11 i trzy  ósme, W arszaw a  7958—79.86, 
Źurych 137.32—137.82, Am erykańskie 709 i pół do 
713 i pół N iem ieckie 168 54—Itid 14 Szw ajcarsk ie

Mi s t r z s s s j  q c b  t r a g e d i e
r o « z t ń n «

(T e lę to n e m  od naszego korespondenta)
i ’ '■ ■ ^

S o s n o w i e c  28. 5. (K ) D z iś  ro zeg ra ła  s >  
w  8 « sn o w c ti w s t iz ą s a ją c a  tr a g e il ja  ro d z in n a^  
m a  jąca  p o d ło że  w  o b e cn y m  k ry z y s ie  gospodar: 
czy m . P rz y  u l. S ie leck ie j z a m ie s z k iw a ł b. u-, 
rzędiś i i  p a ń s tw o w y  Jó ze f G o n L w ic z  w ra ź  -z 

iń a łż o n k f  S la n is ła w g  i 1 7 - le m lm  iyTn e n i  W iw 
k to re m . G on iew icz  z p o w o d u  k a le c tw a  n ie  
m ó g ł u trz y m a ć  n ig d z ie  p o sad y . O s ta tn io , p o ­
s tan o w i] o tw o rz y ć  so b ie  o w o c a rn ię . U d a ł sięj 
w ięc do  p e w n eg o  p rz e m y s ło w c a /  u  k tó re g o  
m ia ł z łożony  d ep o zy l, lecz ta m  d o w ie d z ia ł się, 
żv z p o w o d u  b a n k ru c tw a  d e p o zy t ten  m u  p rz e  
p a d ł. Z ro zp a c zo n y  G o n iew icz  z a m o rd o w a ł d z iś  
ra n o  s ię k ie rą  żonę i s y n a , poczerń  u d a ł  s ię  n a  
k o n u s a r ja t  P P . M u rd e rcę  a re sz to w a n o .

A r g e n t y n a  i i u z b a u / iu  im  r t ! I u r x y  
Sywyiu lo r ja re m  itra u  a t i  Ha- 

t e f s l i i c b

B \t e u o s A l r e s. (2AT> Na podśtAwt* wytóAft 
s ą d ó w l i c z , n i  haiukarze żywym  rowarem będą dój' 
portowani ^ Argentyny. Znaczna licz ta  z .pośród 
depo--- ow inycn pochodź;; z Polski, acwr.a część uzy 
^katw obyw atelstw o aTfecntyńskie już Qd 3P ląt. Han 
filarze ci pctóbawieni są obecnie oby wat elsTwa argenł 
4yńsk!ego. Omawiany w yrok sądu w Buenos A.res* 
stw^nzy precedens dla witiU analogicznych spraw .'

J Opinja żydowska w Argentynie powicia wyrok tefl! 
bardzo życzliwie. Spodziewać się należy dalszych re> 
presy; w stosunku dc handłaizy żywym towarem.

137 30—138.10. Czeskie 21.02—2114; W ęgiersk ie  
121194—124.34

• * •

P ąp ię ry  w artościow e: Renta lu tow a 0 45, R en­
ta  Koronowa 0.45, Losy T ureck ie  12 i poł. Gal Kar- 
paty  1.41, G alicja 12 i jedna czw.

GIEŁDA z u r y c h s k a
,/u ry c h , 28. 5 PA T P a ry ż  20.25 i pół, L ondyit 

25H6 i jedna czw., N cw v lo rk  517.15, Belgj t 
72.02 i pól, .Włochy 27.08 i pół, R ei lir. 122.S7, W ie­
deń 72.72, P ra g a  15.33 i jedns,1 czw., W arszaw a, 
57.95, Budapeszty0.21, B ukareszt 3.08.

DALSZY SPA D EK  BEZROBOCIA O 9,201 O- 
SÓB. W edług danydh państw ow ych U rzędów  P o - 
śreu a iU w a  P racy , liczba bezrobotnych w P o lsce  
w  dniu 23 bro. wyno&i ta 33o,l93 osoby, rc, w  po- 
iów  nauiu ze stanem  z poprzedniego  .ygodnią Wy­
kazuje spadek bezrobocia t> 9^01 osIŚt: -



Ni. i-te. UZllwNiNlK *gbvia oo. v. is^i. Słr. 15.

Przesilenie teatralne w Kranówie?
Od jednego z  członków rady przybocznej 

komisarza rządu p. Rcltego otrzymujemy garść 
niezwykle ciekawych wiadomości z dziedziny

rsafcu krakowskiego. Okazuje się, że zanosi się 
u nas na poważne przemknie teatralne, Swego 
jczasu wypowiedział mianowicie p. Bujańsfci u- 

mowę dzierżawną, względnie zażądał, by dzier­
żaw cy teatru im. J. Słowackiego nie odpowiada 
ii za ewentualne straty r. 1931/32 całym swym 
iiiająrkiem- lecz tylko do wysokości kaucji' w 
'kwocie 81.000 zł. Komisja teatralna przyjęła to 
loświadiazenie p. Bujańskiego do wiadomości, 
ale> wTśród członków komisip sikarbowrej ‘ ku,misji 
Iprawriczej panuje z tego powodu wielkie i>ieza 
iłowo lenie. Wybitni prawnicy wskazują na to, 
że przyjęć'e żądania p. Barańskiego zmieniłoby 
zasadniczo charakter umowy, któraby przesta­
ła być urnową dzierżawy Magistrat odpowia­
dając za możliwe. a nawet prawdopodobne str a 
ty, przestałby być stroną wydzerżawiaiąca te­
atr  i stałby śje znowu współgospodarzem impre 
Zy teatralnej w Krakówe. * —

W najbliższym czasie ma się odbyć wspólne 
posiedzeńe komisji teatralnej, skarbowej i praw 
aticze-y które zadecyduje o losach teatru im. J. 
Słcwackego w Krakowie. Jeśliby odrzucono 
propozycje p. Brańskiego, przesilenie jest nie­
uchronne. N e ulega bowiem wątpliwości,, że p. 
dyr. Trzciński na własna rękę * na własną od* 
pow.edziahiośe ne będzie chciał prowadzić tea 
tru.

Dowiadujemy się dalej, że p- P , członek kom1' 
sji teatralnej, listownie na ręce p. komisarza Roi 
lego zaprotestował przeciwko weodnawianiu 
umowy na sezon przyszły z całym szereg etn 
artystów wybitnych naszej sceny miejskiej. Mię 
dzy Innymi odejść maja panie Żmijewska i No- 
wakownskp oraz panow e Szymański i Szyndler.

Tyle nasz szan. informator. Zanim obszernie 
omówimy wytworzoną wskutek ogó lnego  kiy- 
zysu gospodarczego dość smutną sytuacją tea­
tru im. J. Słowackiego w Krakowie — uczyni­
my to. ink zwyklie w  artykule, zawierajacvm b
  '    « ■  m m  ■ ■■ ■

lans doroczny pracy naszej sceny. mfejskiej — 
chcemy już teraz zająć stanowisko wobec mo­
żliwości przeć,ilenia teatralnego w Krakowie- 
Przypuszczamy’, że zjednoczone komisje dla u* 
piknięcia ostrego przesilenia teatralnego zała­
twią sprawę Krakowskim targem, tj. zgodzą się 
na żądanie oz erżawców Pn- Bujańsk'ego i 
Trzcińskiego. Jeśli więc miasto weźmie ną sie­
bie odpowiedzialność za ewentuaine straty, któ 
rycn ponoś ć nie chcą panowie dzierżawcy, bę 
dz'e miasto też ponosiło moralną odpowiedział 
ność za poziom artystyczny naszej sceny miej* 
'sk)ie>. Możemy się więc spudzewać, że przyszły 
sezon stać będzie na wysokiej wyżynie artysty 
cznoi, że okres „niesyodz anek“ ostatecznie się 
skończy. Ustal ć należy przedeWszystkriem, kto 
pono:;ć będze wy łączną odpo wiedzialność za 
stronę artystyczną teatru Wprawdzie i teraz 
przed opinją publiczną odpowiedzialny jest tył 
ko p dyi- T rz: ński który się jednakowoż ną 
przyszłość żadnym nie będz e mógł zasłonić a r­

gumentem. usprawiedliwiającym zygzakowatość 
Jonii w prowadzeniu naszego teatru miejskego. 
Pytamy się wreszcie publicznie p. dyr Trzciń­
skiego, czy prawdą jest, że ani p.  Żmijewska, 
ani panowie Szymański i Szyndler nie wrócą 
na przyszły sezon do teatru im. J. Słowackiego 
w Krakowie? Pani Żnritwska jest bardzo wy 
bitną artystką, panowie Szymańska i Szyndler są 
artystami o dużych walorach a d. Szyndler oka 
zał się też reżyserem niezwykle sumennym, 
pracow tym i pomysłowy m- Jakże potrą Fi p. 
Trzciński usprawiedliiwńć t° pominięcie tak świe 
tnycn sił artystycznych?

Scidzew am y się. że p. dyr. Trzciński da nam 
jasną . stanowczą odpowiedz i nie pon,in'e mil­
czeniem tej swa wy. .ak to swego czasu uczynił 
z p. Sosnowskim. Krzywrda wyrządzona temu 
w eV em u  aktorowi sceny polskiej dotychczas 
nie zr,słała naprawiona, p. Sosnowski swego ju 
bileu>zu, zamykającego tak płodną we wielkie 
czyny twórcze trzydziestokilkuiernią działalność 
aktorskJ, jeszcze n e  święcił— M. K-

Wielka debata nad polityką zagraniczną
Francji

Briand o wynikach genewskich
jleiepr&iŁ wi&sny ^Nowego Dziennika**)

P a r y ż  28. 5. (B) Na dzisiejszem posie­
dzeniu Izby francuskiej deputowany Franklin 
bon.Ilon oświadczył, że wniósł interpelację w 
sprawie polityki zagranicznej ponieważ na os- 
tatniem posiedzeniu Rady ministrów rząd j«- 
'duomyślnie wyraził Briandowi uznanie za o 
siągnięte w Genewie wyniki. „Ja — mówił 
Franklin Bouillon — nie mogę Briandowi wy 
rtzić zaufania ponieważ poszedł za Henderso­
nem, który kwestję „Anschlussu“ potraktował 
;jako kwestję gospodarczą. Tymczasem Briand 
powinien był odpowiedzieć, że „Anschluss“ jest 
w 20 procentach kweslją gospodarczą a w 80 
proc. kwest ją polityczną. Briand nie spełnił za 
tern obowiązku, jaki Izba na niego nałożyła'*. 
^Minister spraw zagranicznych Briand odpiera 
jąc zarzuty odpowiedział: „Na ostatnie™ po­
siedzeniu Izba wyraziła życzenie w tym kie­
runku, by rząd podjął kroki przeciw akcji au- 
*stro-niemieckiej Obowiązek swój delegacja 
francuska spełniła wedle możności. Memorjał 
rządu francuskiego poruszył kwestje ze stano­
wiska prawnego, gospodarczego i polityczne 
Igo, i podkreślił, że nie czyni żadnej różnicy 
między gospodarczą a polityczną niezawisłuś-

cią Austrji. że  sprawa odesłana została Jo Mip 
dzynarodowego Trybunału w Hadze, lo nie 
jest żadną zdradą, lecz przyjętym zwyczajem.

Daiszia akcja a u stro -niemiecka została po­
wstrzymana a dr. Schober oświadczył uroczy­
ści© że nie będzie prowadziła dalszych pertra- 
ktacyj aż do czasu nadejścia decyzji Trybuna - 
łu“. W dalszym c agu swej mowy wspominał 
Briand o serdecznej przy azni jaka łączy Fran­
cję z zaprzy.iaznionemi państwami na Wscho­
d z ę  Europy i o znipełnem porozumieniu francu 
sko-włoskiem, a wreszce oświadczył, że nie 
da s ę sprowadzić z obranej drogi polityki poko 
joweij.

Po dalszej dyskusji deputowany Prouot z le 
W'icy republikańskiej postawT w io sek  o w yra­
żenie rządowi yo-twifi zaufania za prowadzenie 
polityki pokojowej, kióry to wniosek premjfcr 
l.avai przyiąl i posiawił od siebie kwestję zau­
fania- W  głosowaniu nad pierwszeństwem wnio 
sku lewicy republikańskiej i wniosku frakcji ra 
dykainej, wypowiadającego się przeciw rządo­
wi, wniosek frakcji radykalnej Izba odrzuciła 
318 nosami- przeciw 261.

Szczegóły znalezienia balonu prof. Piccarda
W i e d e ń .  28. 5. PAT. O znalezieniu balonu I godz. 10.30 do mieisca, gdzie balon zmuszony 

prof. P-ccarda w Alpach Oetztalskich, W edeń- * był wylądować, tj. na lodowcu Gurgler-Foer 
skie Biumo Korespondencyjne donosi następują ster. Prof. Piccard i Jego towarzysz inź. K'pfer 
ce szczegóły: ikij»etlycja ratunkowa dotarła o | wysiedli już przeorani z gondoli j mleU zamiar

wspinać s*ę na szęzyt  góry. Ekspedycja rarunko 
wa ciała Im jeana*. znak, ażeby zaniechali za­
miaru, gdyż* jest 10  niebezpieczne. Prof. Piccard 
i jego towarzysz zeszli na dół i po spotkaniu się 
z ekspedycją otrzymali od niej goi ącą herbatę i 
środki żywności. Obaj lotnicy m.eli jeszcze nie­
co zapasów żywności przy sobie. Oświadczyli 
oni, że czują stę zdrowi i ze noc przeoyli w gon 
doli.

Znaczenie zbadania strafosfery 
dla nauki

zw iązku z p róbą  prof. P iccarda . w a rto  zatsa- 
now ić się nad znaczeniem  zbadania s tra lo sfe ry  
d la  nauki. Konieczność do iładn ie j^zego  zbadania 
naukow ego s tra to sfe ry , tj. części atm osfery  ziem­
skiej leżącej pow yżej 11 Kim, narzuca się uczo­
nym z w ielu  w zględów  co raz  bardziej, gdyż za­
leży od niego zbadanie niejednego problem u nau­
kow ego lub technicznego. I  tak  np. w y sta iczy
w spom nieć, że obliczenia całkow itej słonecznej 
energ ji p rom ieniu jącej, dokonane przez po m ia iy  
na |X> w ierzch ni ziemi, g rzeszą  w ielką ni edokła­
dnością, gdyż nie uw zględniają  w sposób d o s ta te ­
cznie ścisły  abso rbeji prom ieni słonecznych przez 
ca łą  w arstw ę  pow ietrza, o taczającego ziem ię \ .  
jeszcze w yższym  s to p iiu  ten zarzu i n ieścisłości 
odnosi się do n iedaw no odkrytych  prom ieni ko­
smicznych, k tó re  z tego sam ego powodu w ogóle 
do pow ierzchni ziem i do c iera ją  w  ilości bad rzo  
skąpej. W reszcie zagadki pow staw an ia  zói z po­
larnych , pola elektrycznego zjem i itd. czekają sw e­
go rozw iązan ia .

Ahcja oszczędnościowa 
w Austrii

W  i e d 3 ń 28. 5. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu parlamentu wniósł rząd zapowiedziane 
przedłożenie, upoważniające ministra skarbu 
do objęcia poręki państwowej za pożyczki, 

przyznane na rekonstrukcję i na bieżące mU-« 
resy Austrjack^go Zakładu Kredytowego po-' 
cząw^szy od ćm a 28 maja 1931 r. Dla pokryciar 
ewentualnych wydatków7, wynikających z po­
ręki upoważniony będzie rząd do emisji obite 
gacyj w walucie austrjackiej lub zagranicznej. 
Przedłożenie powyższe zostało natychmiast o-* 
desłane do komisji finansowej. Posiedzenie 
parlamentu zostało przerwane, aby dać komi­
sji sposobność natychmiastowego załatwienia 

przedłożenia. Wedle dyspozycyj dotychcza­
sowych będzie ustawa dziś załatwiona przez f a  
dę narodową, jutro zaś przez ratię związkową.

ftząd przedłożył następnie radzie narodowej 
szereg projektów ustaw, złączonych z akcją o- 
szczędnościową, a mianowdcie: ustawę o po­
datku od wyższych pensyj, ustawę o zniżeniu 
poborów funkcjonarjuszy państwowych jak 
też i emerytów w drugiej połowie 1931 r. o 
5 procent.

 o§o-----

Hcuia ekspedacla do Bieguna Fdlnoc- 
nego na Zeppelinie

M o s k w a  28. 5. PAT- Około 20 liipoa br. ma 
przybyć z Berlwa do Len ngradu sterowiec nię- 
miecKi j.Hr. Zeppelin**, na którein towarzystwo 
Aeroararchiom organizuje ekspedycję do Biegu 
na północnego. W ekspedycji tej oprócz cz ło n ­
ków7 załogi Zeppelina, w składze 30 osób, we- 
cirne udział 30 uczonych, w tej Liczbie 4 uczo­
nych sowieckich na czele z wybitnym badaczem 
arktycznym prof. Samojłow iczem. W o^o-lcach 
Bieguna półnetenego Hr. Zeppelin ma się spot­
kać z ekspedycja Willkinsa, która imna drogą 
zdaża do bieguna ra łodzi podwodnej. Lot Hr. 
Zeppelina ma m eć charakter lotu próbnego re 
konesansu i w  zależności od wamnków atmosfe 
rycznych wlec może różnym zmianom.

Nie emigreweć nn Hnnduras!
W a t s z a w a .  28. 5. ŹAT. W związku z wifl 

dnruościama. jakie się ukazały w  prasie o  moż­
ności imigracj- do republiki Honduras. „Jeas“ u- 
wa >’n za swój obowiązek przestrz-ec za intere­
s o w n e  osobv przed przedwcizesnem udawaniem 
się w drogę do tego kraju, nim n e  nadejdą odno 
śne informacje z  w arygodnydh źródeł, gdyż ćj 
tychczas nic nic jest wiadomo o widokach te 
gracii żydowskiej do Honduras.
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RABKA. — Pensjonat 
„Światowid* — pod za­
rządem p. YYeindhngu- 
wej, poleca pokoje sło­
neczne. z komfortem. — 
Kuchnia pierw szorzędna 
na maśle. Czerwiec Ż ł‘ v
— s*.tieci 50 proc. — P. T, 
u rzętłnic y m ,ż k 1495Ż
RYTRG urocze letnisko 
poiozont wśród lasów 
nad Popradem . „Espla 

ijsdc*o Pensjonaf-resrar- 
racja Henryka PapęrlefcO 
uruchomiony cd dnia 20 
maja b i. poleca slorte 
czne. piękne pokoje z u 
tizym arrem . Kuchnia wy 
borow a. E lektryka. Jaz?
-  dancing. plaża. W  m-j.- 
ju . czerwcu kosztuje pt 
byt dzienny, w raz z ca­
łe ru utrzym aniem  Zl. 8 
Za pośc.eł Uczy się oso­
bno. Zgłoszenia p rzy jnr 
je Z arrąd  Pensjonatu — 
„Esplanade** w R ytrze

K krN iC A . Pensjonat 
..Krakus" BorgehlcbtÓW- 
nej, obok S tarych  Łazie 
nek. 30-dniowy pobyt 
kuracją, mieszkaniem. U 
trzym a trem. kąpieJaraH 
taksą, opoką lekarska 
zl 450 __ 1129kr
JORDANÓW—MAI EJO-
WA. Pensjo n«a<t Klaphoh. 
położony najbliżej base­
nu kapslow ego  4 kortów 
itennisowych. Poleca n i  
miesiąc czerw iec po zna 
cznie zniźonyęh eonach, 
piękne, słoneczne poito- 
.jv, z calodziennem u trzy  
tnaffjem uh bez. Kuchnia 
•wykwintna i rytualna.

ZAKOPANE—S kibó^k i
piękne, em ablowane po­
koje słoneczne, poleca 
G aranań, W iła  „W ysć 
k a “. Oddaje takow e tów 
uleź dJa wycieczek.

SAMODZIELNA kores- 
puiidentka poIsko-niemie 
cka, stenografująca i p i­
sząca biegle na m aszy­
nie, z dłuższą praktyka, 
'obejmie zastępstw o na 
czerwiec U bpiec. w zglę­
dnie stalą posadę Zgło­
szenia pod „Rutyna 22“ 
do Adnn. „N. Dzięrcnika"

824 g

ELEKTROTECHNIK
kwiaMlicowany. Żyd, t>o 
fżiukuij? robót instalacyj­
nych w  m i.eszikani ach. — 
Zgłoszenia pod „E. B " 
Bliflro Blochowei, K ra­
ków, Gertrudy 23. 827g

Rosftf unty
Zi. 2*110 

Zdobue 
Zł_ 4 * -

W E Ł N I A N I *  
alaJaittzen 

2 1 .  S * C O
L '.  L I C H T I I i
Grodzka 1 Szewska 1

SAMODZIELNY i vibezna 
ny z prakt>Ką pro Am o jo 
nataą koncypierit, z k 1- 
knletnłą praktyką, poszu 
kuj© zastępstwa na czas 
wakacyj od 1 czerwca. 
Zgłoszenia pod ,,A.“ do 
Adirn. „N. Dzienni'ka“.

850bp.

PANNA z dfiigodetnią 
praktyka biurowa, piszą­
ca biegle na m aszynę , 
zmieni p jsade. Zgłosze­
nia pod „Buchał t erka “ 
do Adm. ,.N. Dziennika"

290x

n «  l a r e m  / l o n n  , i r "i p

ii

-nuasf ’*3-tVi rm a a 1? -ĄpfiB1?  nafta# 
^ S'“ W  an n yn  b^friSn, #*j? tófln 

JbjJa p ljjtf i ' ra 'Tace lanam
(1933 w -1931 w ) fW 5tt*n rhtyitm
n^n 6 — (nuv-Sd 50) mvb ,4"ina ncvm  rns 
■wi 3 — (nWM 25) rut*
50 .i jn y j $ “ł h  nanjna n7apna no*jinn
„Moznayim**, P. O. B. 50, Teł-Awiw (Palestine) 
„Ew er“, Tłomcnkie 6—8, W arszawa on

iM R Z O i  
SIU

jCHOaORYj
lUJYW Au

J T E M IR A '
P C l / E P W A T V W V . . . 1 !  

IPEW N-Ej 

'M O C  ML'

I C U N k ik i

T W O C ł U j  H H I W O K t l

PIĘKNY pokój przy uli­
cy Grodzice], z łazienica 
do wynajęcia. W  Zawoj* 
2 pokoie bez kuchni do 
wynajęcia. Zgłoszenia: 
Dr. Kiengci. Grodzka 32

PIĘKNY osobny pokój 
dla panienki tamo do wy 
najęcia. Zg|os.zenia pod 
„35 złotych** du Adtuniu. 
„N. Dziennika". 819bp

POK.ÓJ um eblowany — 
trontew y, zesobnem  w e 
śdem , dla dwóch panów 
albo młodego m ałżeń­
stw a do w ynajęcia od 
czerw ca br. W iadomość: 
ul. Brzozowa 12, lii. pilę 
tro. m. 13, 710g

Ig H P b N B F D S A D Y i

ZDuLNA BIELIŹNIAR-
K A poszukiwana od za­
raz do pracowni „Ogni-! 
ska Pra-cy* . R efektuk  
się tylke na pi er ws zorze 
dną i zdolna s łę. Zgło­
szenia tylko od godz. * 
—ił przy uil. Mikołajskiej 
L. 9, II. p ę tro .

Artj^sta —  duchem nieobecny.

PRZYJMĘ b-eiu chłop­
ców de praktyki, Kolei o 
wcy mają pierwszeństwo 
Zgłoszenia: F. Morow'*?.. 
Kraków Zac sze 6. 1494x

OSOBY do towarzystwa 
star s z ej p* n:, urn i-e j a c e i 
gotować nos-zukhję: Kra 
ków. Rynek  gf. 11. w ła ­
ścicielka doiinii. 14yler

POSZUKUJE s ę  zdolne' 
pi akty karuk do- pracow ­
ni kra weckie-j. — Zgło­
szenia od godz. 8--3 dc 

j .(Ogniska Pracy** przy 
u!. Mikoiajsk ej 9, ll-gie 
piętro

PŁACHTY nieprzeanafca
ne. płótno żaglow e, im i­
tacje skóry  do celów  aiH  
toiirobłłowycfi. —-& o n  i  
wszelkie przyboTi* tapL* 
cerskie poleca: Skład d y  
w anów  i linoleum Fjsch* 
man, Kraków, uL Grud®-, 
ka 13. 1H184xi

ic A lOKULARY O bSL U & C i
tanio, wieflu w y M r — ' 
Lóffler, Kraków, uL Ko-: 
letek 1. 8X0*

UNIEWAŻNIAM z m Łój-
ną książeczkę K asy Cho 
rych na nazwnsko Kata ■ 
rzyna Kuśnierz. 829*

UNIEWAŻNIA się zgu­
biony 'Udeks W . S. H. 
Kraków, na naawtisko: 
Edward Silbiger. 830g

STO W: Żyd Słuch. U. J
..Ognisko" (Biuro P o śre ­
dnictwa P racy) ]>ołec 
bezpłatiiie kw alifikow a­
nych korepetytorów  do 
w szystk.ch przedm iotów  
w zaktresde szkół puw sze 
chnych . średniech. gu ­
w ernerów  oraz nauczy 
cięli języków. Zgłoszę 
asa przy:muję się w Ż y ­
dowskim Domu A kade­
mickim (Przem yska 3 — 
Teief 107-64) w godz. od 
7—9 w ecz. Tam że przy  
rnuje s. t  zgłoszenia aka 
dem.KÓw poszukująćycf’ 
pracy 1048x

f n a
cfip fg n li handlu

i h ł  ly e ie  „
R ozw of T ow arzystw a od  1913 r .

Dok Star dhezpieezeń Wpływ premij i| Środki gwarancyjne

1913 K. 224,887.549 — K. 9,733.2G8*07 K. 60,502.808*81
Z. 4(14,797.587*— Z. 17,5] 9.882*52 Z. 108,905.055*85

1926 Z. 1.333,629.617*— Z. 61,852.157*35 Z. 186,635.520*55
1927 Z. 1.749,299.673*— Z. 79,614.509*20 Z. 240,460.609*39
l£2b Z. ?.234.8ti9.644*— Z. 106,846.28309 Z. 3(2,639.089*96
1929 Z. 2.738,445.900*— Z. 136,384.104*17 Z. 372,015.221*79

W  r o k u  l f 30 przybyło ncvtyrb ubezpieczeń na ż. 793,&80.CCC*— ( w z r o s t  w  porównaniu od r. 1929 o 2. 44,5C(M i06v—)  
Slan pozostających w mocy ubezpieczeń z końcem 1930 r. Z. 3.£93,090.C00*—

F ilje  w Po im t *
K r a k ó w ,  G e r t r c d y  8. Tei. 102-73 i 132-18 L u d w ,  k o ż c ln s iL i  8 C i e s z y n ,  Niett*it>ck& 1 B ie lsk o , Kc?ejova 2

m m l W. et. L. m im . \ ISsT i KfaHSj ulica uertrudy L. 0■ * —— ■—-■ ■ ■ - - ■ - - — ------------------------------------

RENLMERATA: w Krakowii i ną prow miescęrza. ZL 6*00: kwartai. ZL 18*00 
w KKułOW-i t  odaó&zec. do demu ^ „ 8*20 „ ^  18*60
Na prowtŁuĉ  t  przesyłka pocztowa y w 6*60 w w 19*80
Żag r̂atŁJęą 2 przesyłką pocztowa „ ^ I0‘e0 „ „ 30*00

JVOM Y DZIENNIK** wytbedz- co<łzfęan'e także w pondedziiŁłki l dni pośwtąt.

OGŁpSZENIAa Pods uwą ooKoeed .©.i ) miLmetz w Jednym lamie. — Stroną «* 
DekściSe i odesłańun ma Z lam] po 74 miint. •— Stroce ra wfcstem 6 la 
mów po 37 mgc.n, — Najmtde$3se ogłoszenia drobne Uczymy s* 10 IfiWw. 

CENY w  złotych; L ctror« 1*25. — Tekst 1’—̂  Nadesłane 0‘7Ł — Za tekstem 
0*25. — Drobne cd siowa 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10. f— Gratula­

cje 12*80. — Za zjstrzeźenóe miejsca doilcza się  25% .

Wydawca: Za Spółkę Wyd. J^owy Dzierinik^: Zygmunt Hochwald. —  Reaaktor laozelny: Dr. Wilhelm Berkelhainiiier. 
ftedaktoi odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7* pod zarządem Maksymiljana JEeldmana


